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WSTĘP, 


Lykurg urodził się w Atenach koło r. 396 przed Chr. 
z znakomitej i bogatej rodziny kapłańskiej Fteobutadów. 
Kształcił się w szkole Isokratesa i Platona i wcześnie po- 
święcił się sprawom publicznym. Jako gorliwy patryota nale- 
żał wraz z Demostenesem, MHiperidesem, Hegesipposem, 
Polyeuktos'em i innymi do partyi antymacedońskiej i zwalczał 
z nieugiętą energią i surowością stronników Filipa, króla 
Macedonów. W okresie 12. letnim od r. 388—326 przed Chr. 
piastował urząd ministra finansów (6 reniag śni zj Ouoiuńcet) 
i odznaczył się rzadką zapobiegliwością i sumiennością. Choć 
łożył ogromne sumy na upiększenie miasta wspaniałemi bu- 
dowlami i posągami, na flotę i wojsko, jednak zostawił skarb 
publiczny przepełniony. Wybudował teatr kamienny w Atenach 
i postawił w nim posągi Aischilos'a, Sofoklesa i Eurypidesa. 
Umarł prawdopodobnie w roku 324. przed Chr. 

Z 15. mów jego, znanych w starożytności, zachowała się 
do naszych czasów tylko jedna: Kart _deoxodrovs eioayyehia 
z r. 381/80. Pociągnał w niej gorący patryota do odpowie- 
dzialności Leokrates'a, który na wieść o klęsce pod Cheroneą 
opuścił Ateny i przeniósł się na Rodos, potem zamieszkał 
w Megarze, a po siedmiu latach wrócił do Aten. Głębokie 
poczucie religijne, moralne i patryotyczne stanowią główne 


i historyi. 
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Nicolai. Berlin 1885. Ę. 
2) Lykurgos' Rede gegen Leokrates von 
- Leipzig und Berlin 1905. 


Mowa przeciw Leokrates'owi. 


1. Sprawiedliwie i po bożemu, Ateńczycy, rozpocznę 
skargę przeciw Leokratesowi tu przed sąd pozwanemu, a to 
nie tylko ze względu na nas, lecz także ina bogów. Albowiem 
zanoszę modły do Ateny i wszystkich innych bogów i hero- 
sów, których po mieście i okolicy widzicie świątynie, aby mię 
po pierwsze, jeżelim sprawiedliwą zaniósł skargę na  Leo- 
krates'a i jeżeli pozywam go jako zdrajcę ich świątyń, posą- 
gów, chramów i prawem określonych ofiar, — spuściznę drogą 
po waszych przodkach, — natchnęli dnia dzisiejszego godnym 
zbrodni Leokratesa duchem oskarżyciela na pożytek ludu 
i państwa; a po wtóre, żebyście wy, co radzicie nad dobrem 
waszych ojców, dzieci, żon, ojczyzny i świątyń i macie w ręku 
waszego wyroku zdrajcę ich wszystkich, pokazali się nieubła- 
ganymi sędziami i dzisiaj i na przyszłość dla tych, co takiego 
i tak wielkiego dopuszczają się bezprawia; a po trzecie, by 
go wyratowali z niebezpieczeństwa bogowie i wy sędziowie, 
jeżeli pozywam przed sąd tego, który ani ojczyzny nie zdra- 
dził, ani nie porzucił państwa i świątyń. 

2. Lecz chciałbym, mężowie, żeby w imię pożytku, jaki 
przynoszą państwu oskarżyciele depcących prawa, także ten 
ich zawód przyjął lud za rzecz obywatelskiej miłości pełną; 
ale obecnie taki obrót rzeczy wzięły, że męża, który swą 
osobę na hazard wystawia i w obronie dobra powszechnego 
nienawiść sobie skarbi, uznaje się nie za przyjaciela państwa, 
lecz obrzuca się pieniacza mianem — niezgodnie z ideą spra- 
wiedliwości i pożytkiem państwa. 

Trzy bowiem kardynalne zasady chronią i utrzymują 
rządy ludu i pomyślność państwa: 1) orzeczenia prawne, 
2) wyrok sędziów, 3) skarga przedkładająca im przestępstwa. 
Albowiem prawo jest na to, aby zapowiadało, czego nie na- 
leży czynić, oskarżyciel zaś, aby wskazywał winowajców pod- 
legających karze prawem określonej, sędzia natomiast, aby 
wymierzał karę tym, których mu prawo i oskarżyciel wskazali; 
dlatego to ani prawo, ani wyrok sędziów nie ma znaczenia 
bez tego, który ma im podać przestępców. 


Ja też, Ateńczycy, pełen świadomości, że Leokrates 
umknął przed niebezpieczeństwami w obronie ojczyzny, że 
porzucił własnych współobywateli, że zdradził całą waszą po- 
tęgę, oraz że winny jest wszystkich podanych na piśmie 
zarzutów, wniosłem tę skargę, kierując się nie jakiejś za- 
wiści pobudką. ani pieniactwem, ani jakimś innym powodem, 
podejmując tę rozprawę, ale ponieważ uznałem za rzecz nie- 
moralna, żeby patrzono obojętnie na tego nikczemnika, wciska- 
jącego się na zgromadzenia ludowe, biorącego udział w pu- 
blicznych obchodach religijnych, słowem na tę zakałę ojczyzny 
i was wszystkich. Powinnością bowiem obywatela sprawiedli- 
wego jest nie dla osobistych uraz wikłać w procesa gardłowe 
winowajców czystych wobec prawa, lecz uważać za osobistych 
wrogów tych, którzy krzywdę ojczyźnie wyrządzają i zbrodnie 
przeciwko państwu uznawać za powszechny powód nienawiści 
ku zbrodniarzom. 


8. Wszystkie wprawdzie publiczne procesy musi się 
uważać za ważne, ale nadewszystko ten, o którym obecnie 
macie swój sąd wydać. Bo gdy sądzicie skargi o wnioski 
sprzeczne z prawami, ten jeden wypadek prostujecie i to 
przedłożenie wstrzymujecie, 0 ile przypuszczać należy, że uchwała 
wniosku prawem niedozwolonego państwu szkodę przyniesie. 
Ale obecna rozprawa nie wiąże się z małoznaczną jakąś częścią 
spraw publicznych, i głośna będzie nie przez krótką chwilę, 
lecz w sprawie całej ojczyzny i po wszystkie czasy pozostawi 
potomności pamiętny wyrok. Tak bowiem okropną jest doko- 
nana zbrodnia i tak wielkie ma rozmiary, że ani skargi, ani 
kary odpowiedniej nie podobna wymyśleć, ani jednem słowem 
określić prawami istniejącemi katuszy godnej takich przestępstw, 
Boć jaka należy się męka temu, który porzucił ojczyznę, nie 
spieszył z pomocą rodzinnym świętościom, opuścił mogiły przod- 
ków, słowem, całe państwo wydał na pastwę wrogom? A jak- 
kolwiek największą i ostateczną karą jest śmierć i koniecznym 
odwetem według praw, to przecież nie dorównuje zbrodniom 
Leokrates'a. Brak zaś kary za podobne przestępstwa wypłynął, 
mężowie, nie z niedołęstwa umysłowego ówczesnych prawodaw- 
ców, lecz stąd, że nigdy nie popobnego w ubiegłych czasach 
się nie zdarzyło, ani że nie przypuszczano w przyszłości cze- 


goś podobnego. 
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Stąd też przedewszystkiem musicie, mężowie, nie tylko 
być sędziami obecnej zbrodni, lecz także prawodawcami. Bo 
w przestępstwach, na które istnieje prawne orzeczenie, nie trud- 
no karać winowajców, korzystając z tego prawidła; ale ze 
względu na inne występki, których prawo nie określiło jasno 
jednem mianem, oraz, gdy ktoś się dopuścił większych zbrodni, 
niż prawo określiło i staje się winnym wszystkich zarówno, 
wtedy musi koniecznie wasz wyrok pozostawić przykład dla 
potomności. 

Bądźcież tedy przekonani, mężowie, że nie tylko waszem 
potępieniem ukażecie tego, lecz także wszystką młodzież za- 
chęcicie do cnoty. 


Dwie bowiem rzeczy wychowują młodzież: kara wino” 
wajców i zacnym mężom złożoną nagroda. Na te też dwie 
rzeczy ona patrząc pierwszej unika dla bojaźni, drugiej pożąda 
dla sławy. Dlatego to musicie, mężowie, całą uwagę zwrócić 
na ten proces i nadewszystko cenić sprawiedliwość. 

4. I ja także podam skargę sprawiedliwą, nie zmyślając 
niczego, ani zbaczając od przedmiotu. Bo przeważna część 
mowców, przed wami występujących, dopuszcza się dziwnej 
niedorzeczności: albo podaje tutaj rady w sprawach publi- 
cznych, albo oskarża 1 napada na każdego raczej, a nie na 
tego, na którego wy macie wydać wyrok. 

Takie atoli postępowanie nie jest trudnem; nie trudno 
wypowiedzieć zdanie o tem, nad czem się nie zastanawiacie, ani 
wymyśleć skargę, przeciw której nikt się bronił nie będzie. 
Lecz niesprawiedliwością jest żądanie od was sprawiedliwego 
wyroku, gdy się samemu niesprawiedliwą podaje skargę. 

Powodem tego wy sami jesteście, mężowie, boście uży- 
czyli mowcom tu występującym takiej swawoli i to mając 
wśród Hellenów najpiękniejszy przykład, to jest sąd na wzgó- 
rzu Aresa, który tak dalece wyróżnia się od reszty sądów; 
że nawet sami skazani uznają sprawiedliwość jego wyroków: 

Na ten to sąd także patrząc nie powinniście cierpieć 
tych, którzy od przedmiotu zbaczają; w ten bowiem sposób 
będą mieli i oskarżeni rozprawę bez potwarzy i oskarżyciele 
zgoła nie będą fałszywie skarżyć i wy wydacie wyrok zu- 
pełnie zgodnie z przysięgą. Bo niemożliwem jest bez takiej 
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mowy i bez sprawiedliwego Po wydać sprawie ay 
wyrok. 
"B.A nie powinno, mężowie, i to uchodzić waszej wia- 
domości, że proces tego nikczemnika nie jest równoznacznym 
z procesem tej lub owej osoby. | Ę 
Albowiem wyrok w sprawie nieznanego Hellenom czło- 
wieka mógłby się tylko u was samych wydawać słusznym 
lub niesłusznym ; ale cokolwiek wy zawyrokujecie o nim, to 
będzie przedmiotem rozpraw u wszystkich Hellenów, tem 
bardziej, że znają czyny waszych przodków, nie mające nawet 
cienia podobieństwa do sprawek tego zbrodniarza. 
Dał się bowiem poznać przez swój wyjazd do Rodos 
i wieści, jakie rozgłaszał na waszą niekorzyść wobec rzeczy 
pospolitej rodyjskiej i kupców tamtejszych, którzy żeglując 
po wszystkich krajach w celach kupieckich opowiadali równo- 
cześnie o waszem państwie to, co od Leokrates'a. słyszeli. 
Przeto wysoko cenić należy sprawiedliwy na niego wyrok. 
Wiedźcież bowiem, Ateńczycy, dobrze, że im więcej, wy- 
szczególniacie się od innych ludzi bogobojnością i miłością 
rodziców 1 patryotyzmem, tem więcejby się mogło wydawać, 
że zgoła nie dbacie o te cnoty, gdyby ten nikczemnik uszedł 
kary z waszej woli. 


6. Proszę zaś was, Ateńczycy, wysłuchajcie skargi mojej 
aż do końca i nie zżymajcie się , jeżeli rozpocznę od klęsk, 
które wówczas spadły na RE ale gniewajcie się na wi- 
nowajców, którzy mnie zmuszają teraz przypominać je. 

„ Kiedy bowiem po bitwie pod Cheroneą zeszliście się na 
zgromadzenie narodowe, wtedy lud uchwalił, aby dzieci i nie- 
wiasty z włości sprowadzić za mury, a helacah aby złożyli 
zbrojne hufce z Ateńczyków i reszty mieszkańców Aten we- 
dług własnej woli. Leokrates natomiast, nie troszcząc się o to 
wcale i pozbierawszy swoje ruchomości, wyniósł je z niewolni- 
kami na szalupę, bo okręt już koło wybrzeża na kotwicy 
stanął, i w zmroku wieczornym sam wraz z kochanką Erenidą 
środkiem wybrzeża przez bramkę wymknął się, przybił do 
okrętu 1 uciekł, nie litując się nad portami miasta, z których 
wyjeżdżał, ani nie wstydząc się murów ojczyzny, które opu- 
szczał, pozbawiwszy je straży, jaka na jego osobę przypadała; 
nie zadrżał też spoglądając i zdradzając zamek i świątynię 
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Zeusa Zbawcy i Ateny Zbawczyni, chociaż zaraz wzywał 
ich będzie, by go ratowali z niebezpieczeństw. 

Przybywszy zaś i wylądowawszy na Rodos, jak gdyby 
dla ojczyzny wielkie szczęście zwiastował, rozpuszczał wieści, 
że opuści miasto zdobyte, a Pireus oblężony i że sam jedynie 
ocalony przybył. I nie zapłonaął wstydem nazywając niedolę 
ojczyzny swojem zbawieniem. A taką rzetelną dali wiarę temu 
Rodyjczycy, że, uzbroiwszy trójrzędowce, sprowadzili do swych 
portów okręty towarowe, a kupcy i kapitanowie, gotowi do 
nas płynąć, tam zboże i inne towary złożyli z powodu tego 
nędznika. Ale na dowód, że prawdę mówię, odczyta (pisarz) 
wam świadectwa wszystkich: naprzód świadectwa sąsiadów 
1 mieszkańców tej samej dzielnicy, którzy wiedzą, że on uciekł 
w tej potrzebie i wypłynął z Aten, potem świadectwa tych, 
którzy byli na Rodos, kiedy Leokrates te wieści rozpuszczał, 
na koniec świadectwo Fyrkinos'a, który go, jak to bardzo wielu 
z was wie, oskarżył publicznie, że wielkie szkody wyrządził 
w opłacie cła, chociaż sam należał do jego dzierżawców. 

(. Przed wystąpieniem atoli świadków chcę kilka słów 
z wami zamienić. Znacie przecież, mężowie, zabiegi oskarżo” 
nych i zaklęcia orędowników i dokładnie rozumiecie, że dla 
marnego grosza i jakichś względów wielu świadków uległo 
namowie, by albo zatopić wszystko w morzu zapomnienia, albo 
się nie jawić, albo inną wynaleść pokrywkę. Żądajcież zatem, 
żeby się stawili świadkowie bez wahania i nie przekładali przy- 
podobania się oskarżonemu nad was i państwo, ale oddali oj- 
czyźnie, co prawdziwe i sprawiedliwe i nie porzucali tej pla- 
cówki, idąc śladem Leokrates'a, albo, by oni wziąwszy święto- 
ści, jak prawo żąda, zaprzysięgli nieznajomość rzeczy. A jeżeli 
ani jednego ani drugiego nie czynią, to ich dla dobra wasz:go 
i praw i rządów ludu uroczyście na świadków wezwiemy. 

Odczytaj (pisarzu) świadectwa. 

ŚWIADECTWA. 
(Zeznań świadków nie umieścił mowca przy wydaniu mowy). 

8. Kiedy potem, mężowie, po upływie pewnego czasu 
przybyły z Aten statki na Rodos i wyjaśniło się, że nie tak 
okropuego miasto nie spotkało, on ze strachu znowu z Rodos 
umknął i przybył do Megary. Mieszkał w Megarze przeszło 5 
lat pod opieką Megares'a, nie wstydząc się granic naszago kraju, 
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ale mieszkając jako cudzoziemiec w sąsiedztwie matki ojczyzny. 
I tak dalece zaciekł się w zamiarze wiecznego tułactwa, że 
wezwawszy stąd męża starszej swojej siostry Amyntas'a i przy- 
jaciela Antygenes'a, z gminy Ksypetya, i prosząc szwagra 0 za- 
kupno swoich niewolników i domu, sprzedał mu je za talent 
i polecił z niego wypłacić wierzycielom długi, wyrównać za- 
liczki, a resztę sobie zwrócić. Amyntas natomiast, uporawszy 
się z całą tą sprawą, sprzedał niewolników za 35 min Timo- 
charesowi Acharneńczykowi, który miał za żonę młodszą sio- 
strę tego nędznika; ale Timochares nie mogąc złożyć pienię- 
dzy, spisał umowę, złożył ją u Lisykles'a i dawał Amyntas'owi 
minę procentu. Ale abyście tego nie brali za czcze słowa, lecz 
poznali całą prawdę, odczyta wam pisarz także na to świade- 
ctwa. Bo gdyby właśnie żył Amyntas, samegobym przypro- 
wadził, ale teraz wzywam w te matactwa wtajemniczonych. 
Odczytajże świadectwo na dowód, że kupił Amyntas dom i nie- 
wolników od Leokratesa w Megarze. 


ŚWIADECTWO. 
Posłuchajcie również świadectwa na to, że Filomelos z gmi- 
ny Cholagreus i Menelaos, poseł do króla perskiego, odebrali 
od Amyntasa 40 min. 


ŚWIADECTWO. 
Nuże teraz weź świadectwo Timochares'a, który kupił nie- 
wolników od Amyntasa za 35 min, oraz umowę. 


ŚWIADECTWO. UMOWA. 

Wysłuchaliście, mężowie, świadków. Ale na to, co mam 
powiedzieć, godzi się oburzyć i znienawidzić Leokratesa. Bo 
nie dość mu było, że się wyniósł i wywiózł swój majątek, lecz 
sprowadził do Megary i wykradł z kraju święte posążki, które 
postawili przodkowie według waszego zakonu i ojczystych zwy- 
czajów i jemu pozostawili. I nie bał się tego miana „rodzinne 
świętości", ponieważ uznał za konieczne porwać je z ojczyzny, 
aby uciekały z nim razem, porzucając świątynie i kraj swój 
własny, by zamieszkały na cudzej i obcej ziemi i były przy- 
byszami wobec kraju i praw w mieście Megarejczyków zwy- 
czajnych. 

Wszakżesz ojcowie wasi nazwali ojczyznę „grodem Ate- 
ny, aby czciciele bogini nie mogli opuszczać miasta mającego 
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równe z nią nazwisko. Leokrates natomiast, nie troszcząc się 
wcale ani o prawa, ani o ojczyste obyczaje, ani o świętości; 
sam wywiózł od was nawet pomoc bogów. A nie poprzestał 
na tylu i tak wielkich krzywdach wyrządzonych państwu, ale 
mieszkając w Megarze iużywając pieniędzy od was zabranych 
jako kapitału obrotowego wywoził zboże z Epiru od Kleopa- 
try do Leukady, a stąd do Koryntu. 

A przecież, mężowie, i na takich prawa wasze nakładają 
najsurowsze kary, jeżeli jakiś Ateńczyk gdzieindziej, a nie do 
was będzie wywoził zboże. 

Więc zdrajcę w wojnie, handlarza zbożem wbrew prawom, 
który niedbał o świętości, ojczyznę i prawa, nie zabijecie, ma- 
jąc w ręku waszego wyroku, i nie dacież odstraszającego przy- 
kładu innym? Zaiste największymi z ludzi okażecie się lekko- 
duchami, którzy się bynajmniej nie oburzają na okropne zbro- 
dnie. 

9. Ale rozważcie, mężowie, także i to, jak sprawiedliwe 
prowadziłem śledztwo w tym kierunku, bo wy macie nie na 
podstawie domysłów wydawać sąd o tak okropnych zbrodniach; 
lecz macie wyrokować, znając całą prawdę, a świadkowie skła- 
dać świadectwa nie jako ludzie, którzy mają dać dowód swej 
prawdomowności, lecz jako tacy, którzy go już dali. 

Albowiem zapozwałem ich, wystosowawszy piśmienne we- 
zwanie o tem wszystkiem i domagając się tortur na jego nie- 
wolników. 

Przeczytajże i to wezwanie. 


WEZWANIE. 

Słyszycie, mężowie, wezwanie. Atoli Leokrates odrzucił 
je i dał świadectwo przeciw sobie, że jest zdrajcą ojczyzny. 
Boć ten, który uchylił się od złożenia dowodu przez wtaje- 
mniczonych w to wszystko, eo i on, przyznał, że prawdziwą 
skargę wniesiono. Albowiem wszyscy o tem wiecie, że w spra- 
wach wątpliwych najsprawiedliwszą i zgodną z wolą ludu wy- 
daje się rzeczą wziąć na wybadanie i tortury sługi i służebnice; 
gdy wiedzą o tem, co potrzeba, i należy wierzyć bardziej czyn- 
nym dowodom niż słownym, zwłaszcza w sprawach publicz- 
nych, ważnych i pożytecznych dla państwa. 

Ja przynajmniej o tyle nie miałem zamiaru skarżyć nie- 
godziwie Lieokrates'a, o ile chciałem dostarczyć dowodu osobi- 
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stem niebezpieczeństwem przy torturach sług i służebnie Leo- 
kratesa, ale on nie poddał się wezwaniu, lecz się uchylił dla 
tego samego z nimi przeświadczenia. Wszelako, mężowie, słu- 
dzy i służebnice Leokratesa o wieleby prędzej mogli zaprze- - 
czyć jakimś jego czynom niżby zmyślili nieprawdę przeciw 
swemu panu. 

10. A przecież i bez nich Leokrates krzyczał będzie, że 
jest człowiekiem nieuczonym i że go porywa przed sąd biegły 
mowca i odgrywający rolę sykofanty. Ale wy, jak mniemam, 
wszyscy wiecie, że zwyczajnie dzielni mowcy i rolę sykofan- 
tów odgrywać zamierzający wyszukują, gdy się podejmują tego 
zadania, takie punkta, z którychby chytre wnioski przeciw 
oskarżonym wyprowadzać mogli; ci jednak, którzy sprawiedli- 
wą skargę wnoszą i winnych pomsty wyraźnie wskazują, po- 
stępują zupełnie inaczej niż oni, a tak i ja też czynię. Tak 
też rozważcie to i wy sami. Kogóżby nie można było podejść. 
potęgą wymowy 1 kruczkami retorycznymi? W myśl praw 
naturalnych przynajmniej wyjawiliby na torturach słudzy i słu- 
żebnice całą prawdę o wszystkich zbrodniach. Lecz Lieokrates 
nie zgodził się na ich wydanie i to nie obcych, lecz swoich 
własnych. | 

Ale czyj umysł możnaby sobie zjednać słowami i skłonić 
miękki charakter łzami do litości? Sędziów. Dlatego to do 
nich zwrócił się zdrajca ojczyzny, Leokrates, nie dla innej 
przyczyny, jeno lękając się, że z tego samego domu wyjdą 
przekonywujący czynem i przekonany. Bo do czegóżby potrzeba 
było wykrętów albo słów albo powątpiewania? Prosta jest spra- 
wiedliwość, pojętna prawda, krótki dowód. 

Jeżeli przyznaje, że zarzuty w skardze są prawdziwe 
i słuszne, to czemuż nie dosięga go prawem przepisana kara? 
Jeżeli zaś twierdzi, że zarzuty są nieprawdziwe, to czemuż nie 
wydał sług i służebnic? Bo oskarżony o zdradę powinien nie 
tylko wydać natortury, lecz także nie uchylać się od najgrun- 
towniejszych dowodów. Luecz tego nie uczynił, ale, złożywszy 
świadectwo przeciw sobie, że jest zdrajcą ojczyzny, świętości 
i praw, żądał bedzie, żebyście wydali wyrok przeciwny jego 
wyznaniom 1 świadectwom. 

Jakimże więc sposobem sprawiedliwemby było pozwalać 
na wykręty wobec przyznanych zbrodni temu, który pozbawił 
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się możności obrony własnej przy pomocy wielu innych środ- 
ków, a przedewszystkiem przez nieprzyjęcie środków spra- 
wiedliwych? 

11. Sądzę więc, mężowie, że dokładnie pouczyłem was 
o wezwaniu i zbrodni, do której się przyznał, ale chcę wam 
przypomnieć, w jakich to okolicznościach i w jak wielkich 
niebezpieczeństwach zdradził Leokrates państwo. 

Weżźmijno, pisarzu, uchwałę Hiperides'a i odczytaj. 


UCHWAŁA. 

Słyszycie uchwałę, mężowie, mianowicie, że uchwalono, 
aby rada pięciuset w pełnej zbroi udała się do Pireus i wzię- 
ła na siebie obronę Pireusu i gotowa do boju robiła to, co- 
kolwiek uzna za pożyteczne dla ludu. 

Wszakże czy wy sądzicie, mężowie, że nieznaczne i zwy- 
kłe niebezpieczeństwa nawiedziły wówczas państwo, kiedy to 
uwolnieni od służby wojskowej, by radzić nad dobrem pań- 
stwa, stali w szyku bojowym? I w tem to niebezpieczeństwie 
ten oto nikczemny Leokrates nie tylko sam uciekł z miasta, 
wywiózł majątek, jaki miał i zabrał rodzinne świętości, lecz 
także tak wielkiej dopuścił się zdrady, że przez ten jego po- 
stępek opustoszały świątynie, opustoszały straże murów, opu- 
szczone zostało miasto i kraj. | 
| A przecież, mężowie, któżby w owych czasach nie ulito- 
wał się nad państwem i to nie tylko obywatel, lecz także cu- 
dzoziemiec, który tu dawniej zamieszkał? 

I któż był wówczas tak zaciekłym wrogiem ludu i Aten, 
któryby mógł to znieść, żeby nie widzieć siebie w szeregach 
wojowników w chwili, kiedy doniesiono o klęsce i rzeczywi- 
stem nieszczęściu, kiedy państwo do głębi przejęło się tym 
strasznym wypadkiem, kiedy nadzieje ratunku dla ludu spo- 
częły na tych, co już pięćdziesiąty rok życia przekroczyli, kiedy 
widziało się dostojne niewiasty przerażone i drżące we drzwiach 
i wypytujące, czy jeszcze żyją, jedne o męża, drugie o ojca, 
inne o braci — widok zaprawdę niegodny ich samych i pań- 
stwa; a z drugiej strony, kiedy patrzyło się na mężów o wy- 
nędzniałem ciele, pochylonych wiekiem i wolnych według 
praw od służby wojskowej, jak z trudem wówczas na progu 
zgrzybiałości wlokli się po całem mieście spiąwszy swe pła- 
szcze podwójnie złożone? 
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A choć tak liczne i okropne spadały na państwo klęski 
i chociaż wszyscy obywatele w najokropniejszem znaleźli się 
położeniu, to przecież najbardziej bolało i łzy wyciskało ka- 
żdemu to państwa nieszczęście, kiedy widział, że lud uchwalił 
obdarzyć niewolników wolnością, cudzoziemców obywatelstwem 
ateńskiem, czci pozbawionym przywrócić szacunek — ten lud, 
który dawniej chlubił się swem pochodzeniem z tego kraju 
i wolnością. 

Tak zaś wielkiej uległo przemianie państwo, że dawniej 
walczyło w obronie wolności wszystkich Hellenów, a wówczas 
zadowalniało się tem, gdy będzie mogło w obronie własnego 
kraju bezpiecznie stawiać czoło niebezpieczeństwu; dawniej 
miało ono w swej mocy wielkie barbarzyńskie posiadłości, wó- 
wczas zaś z Macedończykami o swój własny kraj zapasy sta- 
czało. A lud, który dawniej wzywali na pómoc Lacedemończycy 
i Peloponezejczycy i Hellonowie Azyi Mniejszej, ten błagał 
mieszkańców Andros, Keos, Troizeny i Epidauru o nadesłanie 
posiłków. 

A. przeto, mężowie, czyżby mógł sędzia, kochający miasto 
i chętnie bogom cześć składający, uwolnić go swym głosem, 
lub mowca, wezwany na obronę, pospieszyć z pomocą temu 
zdrajcy państwa, który nie miał odwagi ani odczuć nieszczę- 
ścia ojczyzny, ani nie złożył niczego na ratunek państwa i ludu, 
on, który w takiej trwodze i w tak wielkich niebezpieczeń- 
stwach i takiej hańbie porzucił miasto i nie przywdział zbroi 
w obronie ojczyzny i nie ofiarował swej osoby na rozkazy 
wodzom, ale uciekł i porzucił dobro ludu? A przecież w owych 
czasach każdy wiek złożył z siebie ofiarę na ołtarzu zbawie- 
nia ojczyzny. Kraj składał drzewa, umarli groby, świątynie 
broń. Jedni troszczyli się o wzmocnienie murów, drudzy o oko- 
py, inni 6 szańce. Ani jeden w mieście nie próżnował czło- 
wiek. Ale do żadnej z tych prać nie przyłożył Lieokrates swej 
ręki. 

To tedy mając na pamięci powinniście ukarać śmiercią 
tego, który nie uznał za rzecz godziwą złożyć darów i wyjść 
na obchód pogrzebowy tych, co zginęli pod Cheroneą w obro- 
nie wolności i dobra ludu, ile-że nie zostali ci mężowie po- 
grzebani, ponieważ odmówił im swego udziału w tej ostatniej 
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posłudze. Nadto ów nikczemnik nie wstydził się ich mogił, 
gdy w ósmym roku wracając pozdrawiał ich ojczyznę. 

12. O nich to, mężowie, chcę nieco dokładniej pomówić 
i proszę, słuchajcie uważnie i nie przesądzajcie sprawy, mó- 
wiąc, że tego rodzaju mowy nie licują z procesem gardłowym. 
Albowiem pochwała dobrych mężów daje jasny dowód prze- 
ciw tym, którzy w życiu innemi kierują się zasadami. Nadto 
jest także sprawiedliwą rzeczą nie przemilczać w publicznych 
i ogólnych procesach państwa pochwały, która jest jedyną za- 
płatą dzielnym mężom za niebezpieczeństwa, gdyż także i oni 
złożyli swe życie na ołtarzu wspólnego dobra państwa. Oni 
mianowicie zastąpili drogę wrogom na granicy Beocyi, by wal- 
czyć w obronie wolności Hellenów, nie opierając nadziei oca- 
lenia na murach i nie wystawiając kraju na łup nieprzyjacio- 
łom, ale żywiąc to przekonanie, że właśnie ich męstwo bezpie- 
czniejszą jest strażnicą, niż kamienne mury, bo się wstydzili 
widoku pustoszonej żywicielki ojczyzny. Słusznie; bo jak 
wogóle niejednakową żywi się życzliwość dla rodziców rze- 
czywistych i przybranych, tak samo chłodniejsze są uczucia 
dla krajów nie z prawa przyrodzonego należnych, lecz później 
przybranych. Takiemi tedy kierując się zasadami i na równi 
z najdzielniejszymi mężami uczestnicząc w niebezpieczeństwach 
nie równego doznali szczęścia. Bo nie za życia używali pochwały 
za męstwo, lecz po śmierci pozostawili chlubne imię, niezwy- 
ciężeni, lecz zginąwszy tam, gdzie stanęli w szykach, walcząc 
za wolność. 

A jeżeli można powiedzieć słowo nader dziwne, ale praw- 
dziwe, to owi zginęli odniósłszy zwycięstwo. Albowiem zapłatę 
za trudy wojenne znajdują dzielni mężowie w wolności i sła- 
wie, a do obydwóch też ci, co polegli, mają prawo. Co wię- 
cej nie można przypisać klęski tym, co wierni swym zasadom 
nie ulękli się groźby wrogów. Jedynie bowiem chwalebna śmierć 
pa polu walki darzy mianem niezwyciężonego, ponieważ on 
przenosi sławną śmierć nad sromotną niewolę. Stwierdziło też 
to męstwo owych mężów. Oni bowiem jedynie dźwigali na 
swych barkach wolność Hellady, bo razem z utratą ich życia 
runęła Hellada w przepaść niewoli. W grobie przecież znalazła 
się wolność wszystkich Hellenów wraz z ich ciałami. Stąd tak- 
że wyraźne dali wszystkim świadectwo, że nie dla osobistej 
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korzyści kruszyli miecze, lecz w obronie powszechnej wolności 
biegli na niebezpieczeństwa, Zatem niemógłbym się wstydzić, 
mężowie, twierdząc, że dusze ich są chlubnym wieńcem oj- : 
czyzny. i 

A umiecie, Ateńczycy, wy jedynie z Hellenów czcić dziel- 
nych mężów za te zalety, które w życiu pielęgnowali. Wszak 
znajdziecie u innych na rynkach posągi atletów, u siebie zaś 
dobrych wodzów i zabójców tyrana. Takich mężów trudno 
w całej Helladzie znaleść kilku, ale uwieńczonych zwycięzców 
na igrzyskach łatwo można miłe wszędzie. 

Dlatego domaga się od was sprawiedliwość, abyście naj- 
surowszemi karami ścigali zakały 1 zdrajców ojczyżnyy: jak 
dobroczyńców darzycie największą czcią. | 

18. Rozważcież więc, mężowie, że żadną miarą nie może- 
cie uwolnić tego Leokrates'a, jeśli sprawiedliwością kierować 
się chcecie. Bo zbrodnia ta już jest osądzona i rozstrzygnięta. 
Albowiem rada na Areopagu (ale nie krzyczcie, bo ona, jak 
sądzę, była wówczas ostatnią dla państwa deską ratunku) uwię- 
ziła i straciła uciekających z ojczyzny i wydających ją wów- 
czas na pastwę wrogom. Przecież nie wierzcie, mężowie, żeby 
najsprawiedliwsi sędziowie, potępiający mordy innych, sami 
mieli się dopuścić jakiegoś bezprawia wzgiędem którego AAU 
watela. 

Wszakże i wy potępiliście 1 ukarali Autolika, chociaż 
tutaj pozostał w czasie niebezpieczeństw, ale został obwinio- 
ny za wywiezienie synów i żony. A jeżeli wy ukaraliście tego, 
który zawinił przez wywiezienie nieużytecznych do wojny, to 
co musi teraz wycierpieć ten, który sam, będąc mężem, nie 
dopełnił powinności ojczyźnie należnej za wychowanie? Prócz 
tego lud, zrozumiawszy, jak okropną jest owa klęska, uchwa- 
lił, że uciekający przed niebezpieczeństwem w obronie ojczy- 
zny winni są zdrady stanu i godni najsurowszej kary. Więc 
wy wydacie inny wyrok na to, co najsprawiedliwszy trybu- 
nał rozstrzygnął, coście wy losem wybrani na sędziów potę- 
pili, co lud jednogłośnie uznaje za godne najsurowszej kary? 
Najniewdzięczniejszymi więc ze wszystkich ludzi się okażecie 
i mało kogo znajdziecie, coby w waszej obronie narażał się na 
niebezpieczeństwa. 

14. Jasną więc jest rzeczą, mężowie, że Leokrates winny 
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jest wszystkich przedłożonych zarzutów; atoli dowiaduję się, 
że on starał się będzie podejść was wykrętami, że w celach 
kupieckich odpłynał i dla prowadzenia tego rzemiosła prze- 
siedlił się na wyspę Rodos. Jeżeli się zatem tem będzie zasła- 
niał, zwróćcież baczną uwagę na te okoliczności, które snadnie 
podadzą wam broń na jego łgarstwa. 

_". Bo po pierwsze nie na wybrzeżu przy małej bramce wsia- 
dają na okręt kupcy, ale w samym porcie w oczach i towa- 
rzystwie wszystkich przyjaciół, po wtóre nie z kochanicą i dziew- 
kami, ale samotnie z jednym chłopcem służącym. Nadto, czy 
powinienby on, obywatel ateński, mieszkać w Megarze przez 
pięć lat jako kupiec i sprowadzać tam ojcowskie świętości, 
sprzedawszy dom, który tu miał, gdyby go niegryzła i świa- 
domość zdrady ojczyzny i wielkie wam wyrządzone krzywdy ? 
To jużby nawet powszechnie największem nazwano głupstwem, 
jeżeli wy, wyroku sędziowskiego mocarze, uwolnicie go od 
tych zarodni, za które sam spodziewał się niezawodnie kary. 
Nadto sądzę, że nie należy przyjmować takiej obrony. Bo czy 
to nie zadziwiająco straszna rzecz, że on jeden wówczas w ta- 
kiej krytycznej chwili, kiedy wszyscy zewsząd kupcy spieszyli 
na ratunek państwa, odpłynął i to za lichwą, kiedy nikt nie 
mógł troszczyć się o pomnożenie majątku, lecz o ratowanie 
jedynie obecnego mienia? 

I chętnie chciałbym się od niego dowiedzieć, jaki to to- 
war sprzedając pożyteczniejszymby się stał dla państwa, niż 
gdyby poświęcił swą osobę na rozkazy wodzom i odpierał 
wrogów, walcząc z wami. Ja przynajmniej nie widzę wcale 
równoznacznej z taką pomocą. 

Słuszna tedy wybuchnąć gniewem na niego nie tylko za 
taki postępek, lecz także za taki wykręt, bo jawnie łgać ma 
odwagę. Albowiem nigdy przedtem nie zajmował się tem rze- 
miosłem, lecz posiadał pracownię płatnerskę, ani też po ów- 
czesnym wyjeździe niczego nie sprowadzał z Megary, chociaż 
sześć lat bawił za granicą. Miał także właśnie udział w dzier- 
żawie cła, którejby był nie opuścił i nie wyjechał w sprawach 
kupieckich. Jeżeli zatem będzie coś o tem mówił, nie powin- 
niście na to zgoła zwracać uwagi. 

15. Rzuci się zaś naturalnie na ten wykręt podsunięty 
mu przez niektórych obrońców, że nie podlega zbrodni zdrady 
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stanu, bo ani nie kierował arsenałem wojskowym, ani bramami, 
ani wojskiem, ani jednem słowem żadnym w państwie urzę- 
dem. Ale ja twierdzę, że kierownicy tych urzędów częśćby 
tylko pewną waszej potęgi zdradzić mogli; przeciwnie on całe 
zdradził państwo. 

Co więcej tamci zdrajcy wyrządzają krzywdę tylko żyją- 
cym, On zaś nawet zmarłym i świątyniom krajowym wydarł 
ojcowskie przywileje. Zdradzone państwo przez tamtych mo- 
głoby jeszcze, choć w niewoli, zachować swój byt, ale żadną 
miarą nie mogłoby się ostać opuszczone na jego sposób. 

Jeszcze i to jest rzeczą naturalną, że ze złego położenia 
mają miasta możność przemiany na lepsze, ale ze zupełnego 
zniszczenia wynika także zatrata nadziei bytu politycznego. 
Bo jak człowiek za życia cieszy się nadzieją, że wybrnie ze 
złego położenia, a ze śmiercią odarty jest ze wszystkiego, co- 
by szczęścia przyspożyć mogło, tak samo również rzecz się ma 
z miastami, a mianowicie, że dosięgły szczytu nieszczęścia, 
kiedy zostaną zburzone. Albowiem śmiercią miasta jest jego 
zburzenie, jeżeli potrzeba mówić prawdę. 


Dowód na to niezbity następujący : Państwo nasze jęczało 
dawniej w niewoli tyranów, potem dźwigało jarzmo trzydzie- 
stu, nawet mury runęły pod oskardem TLacedemończyków, 
a przecież wybiliśmy się na wolność z obydwóch tych nie- 
szczęść i uznaliśmy za rzecz dobrą zostać opiekunami dobro- 
bytu Hellenów. 

Ale nie stało się to z miastami, które niegdyś zburzone 
zostały. Bo, jeżeli można także przytoczyć dawniejsze wypadki, 
to któż nie słyszał jużto o Troi, że była najpotężniejszem 
z ówczesnych państw i nad całą panowała Azyą i że raz przez 
Hellenów z ziemią zrównana po wszystkie wieki została nie- 
zamieszkaną, jużto o Messenie, że dopiero po pięciuset latach 
dźwignięta została z gruzów przez obcych ludzi? 

16. Może więc który z jego obrońców będzie miał od- 
wagę twierdzić, mając całą sprawę za małoznaczną, że jeden 
człowiek wcale nie sprowadziłby był takiego nieszczęścia; 
i nie wstydząż się oni występować przed wami z taką obroną, 
za którą sprawiedliwie śmierćby powinni ponieść? 

Jeżeli bowiem przyznają, że on ojczyznę porzucił, to, 
zgodziwszy się na to, niechże wam pozwolą sąd wydać o wiel- 
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kości jego zbrodni. Jeżeli natomiast wogóle niczego podo- 
bnego się nie dopuścił, to czyż nie jest oczywistem szaleń- 
stwem taka mowa, że nic złego nie stałoby się przez niego? 

Ja przynajmniej, mężowie, przeciwnie niż oni twierdzę, 
mianowicie, że na nim oparło państwo ratunek. 

Bo państwo ma byt, kiedy każdy obywatel osobistym 
udziałem przyczynia się do jego straży; jeżeli zatem w jednym 
wypadku zaniedbał ktoś swej powinności, czyni to bezwiednie 
we wszystkich. 

Wszelako łatwiej dojdziemy, mężowie, do źródła prawdy, 
gdy spojrzymy na sposób myślenia dawnych prawodawców. 
Boć nie nałożyli oni kary śmierci na jednego, który ukradł 
sto talentów, ani mniejszej na drugiego, który ukradł dziesięć 
drachm, ani nie rozkazali zabijać tego, który wielkie skarby 
zabrał ze świątyń, ani drugiego łagodniej karać, który mało 
zabrał, ani nie przeznaczyli kary pieniężnej na mordercę nie- 
wolnika, a zabójcę wolnego wyłączyli z pod praw, ale równo- 
miernie na wszystkie, nawet najmniejsze bezprawia, postano- 
wili karę śmierci. Albowiem nie patrzyli oni na właściwości 
popełnionego występku, ani nie oceniali według nich wielko- 
ści przestępstw, lecz baczyli na to, czy występek, rozpowszech- 
niwszy się, mógłby ludziom przynieść wielką szkodę. Bo za- 
stanawianie się nad nim z innego punktu widzenia byłoby 
niemądrem. 

A czyż, mężowie, nie zabilibyście tego, któryby, przy- 
bywszy do świątyni matki bogów (Metroon), wymazał jedno 
prawo, a potem się bronił, że wcale na niem państwu nie za- 
leży? Ja słusznie przypuszczam, że tak, gdybyście chcieli tak- 
że resztę praw ratować 

Tym zaiste sposobem musicie także tego nikczemnika 
 mkarać, jeżeli chcecie resztę obywateli lepszymi uczynić. I nie 
zastanawiajcie się nad tem, że jest to tylko jeden człowiek, 
ale patrzcie na czyn. Bo ja uważam za szczęście nasze, żenie 
było wielu podobnych mu ludzi; jednakże sądzę, że dlatego 
zasłużył na sroższą karę, ponieważ sam jeden z reszty oby- 
wateli nie publicznego, lecz osobistego szukał pożytku. 

17. Najbardziej przecież oburza mię to, gdy słyszę od 
jednego z jego obrońców trwierdzenie, że nie jest zdradą 
stanu, jeżeli kto wydalił się z miasta, bo i nasi przodkowie 

O+ 
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niegdyś opuścili miasto w wojnie z Kserksesem i przesiedłili 
się na Salaminę. I tak dalece jest on głupimi tak dalece was 
lekceważy, że nie sromał się najpiękniejszego czynu zestawić 
z najobrzydliwszym. | 

Dokądże bowiem jeszcze nie rozeszła się sława o męstwie 
owych mężów? A któż jest tak zawistnym lub zupełnie obo- 
jętnym na sławę, żeby nie pragrął gorąco uczestnictwa w ich 
czynach? Bo nie opuścili miasta, lecz zmienili miejsce, mądrą 
powziąwszy uchwałę wobec  grożącego niebezpieczeństwa. 
Albowiem Locedemończyk FEteonikos i Koryntyjeczyk Adej- 
mantos i flota Eginetów chciała w nocy szukać dla siebie 
ratunku, ale nasi przodkowie, opuszczani przez wszystkich 
Hellenów, przemocą oswobodzili także wszystkich innych, 
zmusiwszy ich do walki z barbarzyńcami pod Salaminą. 

Sami jedni pokonali obydwie strony i nieprzyjaciół 
i sprzymierzeńców, jak się to należało obydwom stronom: 
ostatnich dobrodziejstwy, pierwszych zwycięstwem w walce. 
Czyż ma z tem choć szczyptę podobieństwa jego ucieczka 
z ojczyzny i czterodniowa żegluga na Rodós? Zaprawdę, lekko 
zniósłby każdy zowych mężów podobny czyn! Zapewne nie rzuci- 
liby kamieniem na tego, któryby sromotą hańby okr ywał ich 
czyn bohaterski! Tak gorąco właśnie kochali wszyscy ojczy- 
znę, że posła od Kserksesa Aleksandra, swego dawnego przy- 
5 nieomal nie ukamienowali, ponieważ zażądął ziemi 
i wody. Czyż więc nie byliby surowej kary wymierzyli temu, 
który czynem wydał ojczyznę wrogom na pastwę, jeżeli już 
mowę uważali za godną kary? To też dzięki takim zasadom 
przewodzili Hellenom przez 90 lat, spustoszyli Fenicyę i Cy- 
licyę, odnieśli zwycięstwo nad Eurymedontem nie tylko na 
morzu, lecz także na lądzie, wzięli do niewoli 100. trójrzę- 
dowców perskich, okrążyli i spustoszyli całą Azyę, a na uwień- 
czenie zwycięstwa nie zadowolnili się wzniesieniem pomnika 
na Salaminie, lecz wbiwszy slupy w granicach kraju perskiego 
na znak Gd Hellady i zabroniwszy je przekraczać, za- 
warli układ: że żaden okręt wojenny nie może płynąć poza 
skały kyanejskie i miasto Faselis, że nie tylko europejscy, 
lecz także azyatyccy Hellenowie mają zupełną wolność. Czy 
wy tedy w istocie myślicie, że móglby się był dokonać jakiś 
z powyższych chwalebnych czynów i że wybyście jeszcze ten 
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kraj zamieszkiwali, gdyby wszyscy, kierując się zasadą Lieo- 
krates'a, pouciekali ? 

Zatem, mężowie, tak, jak sławicie i wielbicie dobrych, 
potrzeba nienawidzić także i miażdżyć złych, przedewszystkiem 
Leokratesa, który ani nie uląkł się was, ani nie wstydził. 

18. Zastanówcież się więc, jaki sąd wyrobiliście sobie 
o tego rodzaju przestępstwach i jakie macie przekonanie. Bo 
opłaci się przecież sprawę jasno przedstawić, chociaż dobrze 
ją znacie. 

Albowiem, na Atenę, chlubnym pomnikiem są stare pań- 
stwa prawa i zwyczaje tych, którzy je na początku urządzili ; 
jeżeli na nie będziecie zwracali uwagę, sprawiedliwie będzie- 
cie postępowali i cześć u wszystkich ludzi zyskacie i godnymi 
państwa się okażecie. Macie bowiem przysięgę, którą składają 
wszyscy obywatele, kiedy się ich wpisuje do księgi na listę 
obywateli i kiedy stają się pełnoletnimi, a mianowicie, że 
nie przyniosą hańby świętej zbroi, że nie opuszczą szyku 
bojowego, że bronić będą ojczyzny i w lepszym stanie prze- 
każą ją potomności. 

Jeżeli więc złożył tę przysiegę Lieokrates, to oczywiście 
jest krzywoprzysięzcą i wyrządził krzywdę nie tylko wam, lecz 
także wykroczył przeciw bogom; a jeżeli jej nie złożył, to 
widocznie od samego początku przygotowywał się na to, żeby 
nie spełnić żadnego obowiązku, za co sprawiedliwie go ukarzecie, 
stając w obronie siebie samych i bogów. 

Chcę zaś, abyście posłuchali przysięgi. 

Odczytajcie ją pisarzu. 

PRZYSIĘGA. 

[Nie przyniosę hańby świętej zbroi, ani nie opuszczę to- 
warzysza, przy którym stał będę; bił się zaś będę w obronie 
wszystkiego, co święte i poświęcone, tak samotnie, jak z iu- 
nymi; nie zostawię słabszej ojczyzny, ale większą i potężniej- 
szą niż otrzymałem. Chętnie słuchał będę każdorazowej wła- 
dzy i posłusznym będę istniejącym prawom oraz tym innym, 
które lud jednozgodnie uchwali, a gdy ktoś będzie obalał 
prawa i nie będzie poszłusznym, nie dopuszczę do tego, ale 
będę bronił tak sam osobiście, jak z innymi. Będę szanował 
ojcowską religię. Świadkami tego są bogowie: A.glauros, Eny- 
alios, Ares, Zeus, Tallo, Aukso, Hegemonej. 
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Piękna i zbożna, mężowie, przysięga, przeciw której 
Leokrates skierował wszystkie swe postępki. Bo i jakimże 
innym sposóbem mógłby człowiek stać się bezbożniejszym, 
albo większym zdrajcą ojczyzny? W jakiż sposób mógłby 
kto większą hańbę przynieść zbroi, jak nie przez to, że nie 
chce jej wziać 1 stawić opór nieprzyjaciołom? Jakżeż nie 
opuścił swego towarzysza 1 szyku ten, który nie stanął oso- 
biście w szeregach bojowych? Grdzieżby stanął w obronie 
świętości i świątyń ten, który nie naraził się na żadne nie- 
bezpieczeństwa? Komuby zostawił ojczyznę potężniejszą przez 
zdradę? Bo pozbawiona jego udziału wydana jest wrogom na 
pastwę. 

Zatem nie zabijecież go winnego wszystkich tych zbro- 
dni? Kogóż więc będziecie karali? Czy tych, co jedną z tych 
zbrodni popełnili? Łatwo będzie można u was właśnie do- 
puszczać się wielkich zbrodni, jeżeli raczej tylko na małe 
oburzać się będziecie. 

19. Także i to, mężowie, musicie zrozumieć, że przysięga 
jest tem, co trzyma w związku rządy ludu. Bo trzy są czyn- 
niki z których się państwo składa: rządca, sędzia, obywatel. 
Wszyscy składają tę przysięgę. I słusznie. Bo już wielu ludzi 
oszukało 1 potajemnie nie tylko się uwolniło od obecnych 
niebezpieczeństw, lecz także na dal uchodzą im te zbrodnie 
bezkarnie, ale przed bogami nie może się krzywoprzysięzca 
ukryć, ani uniknąć kary z ich ręki, jeżeli nie sam, to przy- 
najmniej dzieci i ród cały krzywoprzysięzcy popada w wielką 
klątwę. Dlatego to, sędziowie, taką porękę złożyli sobie pod 
Plateami wszyscy Hellenowie, kiedy mieli w jednym szyku 
bojowym mierzyć się z potęgą Kserksesa, nie sami ją sobie 
wymyśliwszy, lecz naśladując zwyczajną u was przysięgę. 
A. warto jej, posłuchać. Bo chociaż dawne są ówczesne wy- 
padki, przecież można dokładnie poznać ich męstwo z doku- 
mentów piśmiennych. Odczytajże mi ją. 

PRZYSIĘGA. 

„Nie przełożę życia nad wolność i nie zdradzę wodzów 
ani za życia ani po zgonie, ale pogrzebię wszystkich tych, 
którzy ze sprzymierzeńców polegli w bitwie. A pokonawszy 
w wojnie barbarzyńców, nie zburzę żadnego z miast, które 
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walczyły w obronie wolności Hellady, ale poświęcę bóstwu 
wszystkie, które przeszły na stronę barbarzyńcy, i nie odbu- 
duję żadnej z świątyń spalonych i zburzonych przez barbarzyń- 
ców, lecz pozwolę, żeby zostały dla potomności pamiątką 
bezbożności barbarzyńskiej'. 

I tak zaiste mężowie, silnie wytrwali wszyscy przy tej 
przysiędze, że pozyskali sobia nie tylko życzliwą bogów pomoc, 
lecz także, chociaż Hellenowie dzielnymi się okazali w obliczu 
niebezpieczeństw, to największą sławę zdobyło sobie nasze 
państwo. | 

Stąd też to byłoby najokropniejszem, żebyście wy, kiedy 
wasi przodkowie śmiało umierali dla przyspożenia sławy 
państwu, nie karali tych, co jej hańbę przynoszą, ale obojętnie 
patrzyli, jak sława powszechna i licznymi trudami nabyta 
upada przez nikczemność takich mężów. 

20. A przecież, mężowie, wy jedynie z Hellenów nie mo- 
żecie lekceważyć żadnego z tego rodzaju występków. 

Chcę zaś wam opowiedzieć kilka wypadków z przeszłości, 
abyście biorąc je za wzór lepszy wydali sąd o tych i innych 
występkach. Cieszy się bowiem nasze państwo tym bardzo 
ważnym przywilejem, że jest wzorem chwalebnych czynów 
dla Hellenów. Bo o ile latami najstarsze jest ze wszystkich, 
o tyle wyróżniakk się nasi przodkowie męstem od reszty 
ludzi. 

Za panowania bowiem Kodrusa postanowili Pelopone- 
zejczycy, gdy ich kraj nawiedziła klęska nieurodzaju, wyru- 
szyć zbrojno na nasze miasto i po wypędzeniu naszych przodków 
podzielić się ziemią. Naprzód więc wyprawili poselstwo do 
Delf i zapytali boga, czy zdobędą Ateny. A gdy bóg odpo- 
wiedział, że zdobędą miasto, jeżeli nie zabiją ateńskiego króla 
Kodrusa, wyruszyli na Ateny. A niejaki Kleomantis, mieszka- 
niec Delf, dowiedziawszy się o wyroczni, potajemnie oznajmił 
ją Ateńczykom. 

[ak to przodkowie nasi, jak się zdaje, także u obcych 
ludzi zawszą mieli życzliwość. Cóż tedy, sędziowie, robią nasi 
ojcowie, gdy Peloponezejczycy wpadli do Attyki? Nie wynieśli 
się, jak Leokrates, porzuciwszy kraj i nie wydali nałup wro- 
gom swej matki iświątyń, ale, choć w małej liczbie, zamknięci 
w murach znosili oblężenie i mężnie trwali przy ojczyźnie. 
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A już, mężowie, ówcześni królowie taką się odznaczali szla- 
chetnością, że woleli raczej śm'erć w imię ratunku podwła- 
dnych, niż życie i zamianę swego kraju na inny. Przynajmniej 
Kodrus, poleciwszy Ateńczykom uważać, gdy zakończy życie, 
w żebraczej szacie dla oszukania nieprzyjaciół miał wymknąć się 
bramką i zbierać chróst przed miastem; a gdy zbliżyło się doń 
dwóch mężów z obozu i wypytywało o stan miasta, miał rzu- 
cić sięi zabić tasakiem jednego z nich, drugi zaś, oburzony na 
Kodrusa i przekonany, że to żebrak, miał dobyć miecza i za- 
bić Kodrusa. 

Po tym wypadku wyprawili Ateńczycy herolda i żądali 
wydania króla dla pogrzebania, opowiadając im całą prawdę. 
Peloponezejczycy wydali go i przekonani, że niemożliwą jest 
rzeczą, by wzięli kraj w swe posiadanie, odstąpili od oblę- 
żenia. 

Delfijczykowi zaś Kleomantisowi i jego potomkom ofia- 
rowało miasto w Prytaneum utrzymanie po wszystkie czasy. 

Patrzcież! Oto tak, jak Lekrates, kochali ojczyznę ówcze- 
śni królowi, którzy woleli raczej szukać nieprzyjaciół i umrzeć 
za nią i własne życie zamienić za dobro powszechne. Dlatego 
też oni jedynie nadali nazwę krajowi i otrzymali cześć równą 
bogom. Zupełnie słusznie. Sprawiedliwie bowiem odziedziczyli 
go także po śmierci, o który tak bardzo troszczyli się za życia. 

Natomiast Leokrates ani za życia ani po śmierci nie 
może mieć w nim sprawiedliwego udziału. On jeden jedynie 
powinienby być wyłączony z kraju, który rzucił na pastwę 
wrogom 1 wyjechał. Boć nie może być rzeczą godzi- 
wą, żeby ta sama ziemia pokrywała przodujących męstwem 
i najpodlejszego na świecie tchórza. 

21. Mimo to jednak miał odwagę oświadczyć, o czem 
może i obecnie także wam powie, że nie byłby się poddał 
temu procesowi, gdyby się poczuwał do takiej zbrodni. Oto 
i złodzieje I wszyscy ś więtokradcy czepiają się tego samego 
dowodu. Taki zaś wykręt nie jest dowodem niepopełnionej 
zbrodni, lecz dowodem bezwstydu im właściwego. Nie to bo- 
wiem powinienby mówić, lecz to, że nie odpłynął, nie opuścił 
państwa i nie zamieszkał w Megarze. 

To są dowody rzeczywiste, gdy tymczasem powrót jego, 
jak mniemam, bóg któryś spowodował, przyprowadziwszy go 
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wprost na ukaranie, aby poniósł śmierć sromotną i haniebną, 
uchyliwszy się od zaszczytnego niebezpieczeństwa, oraz aby 
oddać się w ręce tych, których zdradził. QGrdyby  bo- 
wiem gdzieindziej popadł w nieszczęście, nie byłoby jeszcze 
rzeczą jasną, czy zate zbrodnie poniósł karę; tutaj zaś u was, 
których zdradził, rzeczywiście ponosi karę za swe bezprawna 
postępki. Bogowie bowiem nasamprzód zbrodniarzom rozum 
mieszają. To też sądzę, że niektórzy poeci, jakby jako wy- 
rocznię dla potomności, napisali i pozostawili następujące 
jamby: 

„Gdy bowiem gniew bogów szkodliwego karze, 

To najprzód dopuszcza, że z serca wymarze 

Myśl jego szlachetną, tok sądu wywraca 

_ Na wspak, by nie spostrzegł, w czem się błąd obraca*. 

22. Któż bowiem ze starszych nie pamięta, a z młodszych 
nie słyszał, o Kallistratosie, którego państwo skazało na śmierć, 
mianowicie, że uciekł i usłyszał od boga delfickiego, iż w ra- 
zie powrotu do Aten otrzyma swe prawa; że następnie po- 
wrócił i, chociaż schronił się na ołtarz dwunastu bogów, prze- 
cież został mimo to przez państwo stracony? Sprawiedliwie, 
bo otrzymanie swych praw u przestępców oznacza karę. Bóg 
przynajmniej słusznie wydał winowajcę pokrzywdzonym na 
ukaranie. Straszną zaś niewątpliwie byłoby rzeczą, gdyby bóg 
to samo prorokował pobożnym i łotrom. 

Ja przynajmniej, mężowie, mam to przekonanie, że boska 
opatrzność ma wprawdzie pieczę nad wszystkimi sprawami 
ludzkiemi, ale nadewszystko troszczy się o miłość dla rodzi- 
ców i zmarłych i siebie samych. Słusznie; bo szczytem bez- 
bożności byłby oczywiście nie tylko występek względem tych, 
od których otrzymaliśmy początek życia i doznaliśmy bez 


liku dóbr, lecz także nawet niepoświęcenie własnego życia 
dla ich dobra. 


23. Na Sycylii właśnie (chociaż to może rzecz nieco ba- 
jeczna, ale nie zaszkodzi posłuchać o niej wam wszystkim 
młodszym) miał wybuchnąć z Etny zdrój lawy ognistej, który 
rozlał się po całej okolicy, a także i w kierunku pewnego tamże 
miasta. Wszystko, co żyło, rzuciło się do ucieczki, szukając 
swego ocalenia; jeden tylko młodzieniec, widząc ojca sędzi- 
wego, który nie mógł uciekać, ale już miał być oblany lawą, 
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wziął go na barki i niósł. Ponieważ oczywiście przybyło cię- 
żaru, dostał się także sam w matnię. 

Ale tu dopiero opłaci się przypatrzyć rządom opatrzności 
boskiej, jak życzliwie wspomagają dobrych mężów. Miała bo- 
wiem ognista lawa rozlać się w około po okolicy, a ci dwaj 
jedynie znaleść ocalenie, od których także jeszcze po dzisiejszy 
dzień nazywa się to miejsce „polem pobożnych*, 

(i natoniast, którzy eo żywo ujść chcieli i opuścili ro- 
dziców, zginęli wszyscy. 

Zatem także i wy powinnibyście przez wzgląd na takie 
świadectwo od bogów ukarać jednomyślnie tego człowieka, 
który winny jest wszystkich największych zbrodni, na jakie 
się mógł zdobyć. On to odebrał bogom ojcowskie oznaki czci, 
zdradził rodziców wrogom, nie dozwolił poległym osiągnąć 
należnego im szacunku. 

24. Słuchajcie dalej, mężowi, — bo nie odstąpię od przy- 
taczania przykładów ze starożytności, — wy słusznie mogli- 
byście wysłuchać życzliwie i przyswoić sobie te czyny, za 
które przodkowie zyskiwali chwalebne imię. 

Kumolpos bowiem, syn Pozejdona i Chiony, miał przy- 
być wraz z Trakami, aby bój toczyć o nasz kraj, a miał 
królować u nas w owych czasach FHrechteus z małżonką Pra- 
ksiteą, córką Kefizos'a. Ponieważ tedy wielkie wojsko miało 
wpaść do kraju, przeto król, udawszy się do Delf, zapytał 
boga, za jakąby cfiarę mógł odnieść zwycięstwo nad wrogami. 
A gdy mu bóg odpowiedział, że ofiarowanie córki przed 
starciem się obydwu wojsk dałoby zwycięstwo nad wrogami, 
on bogu posłuszny spełnił wyrocznię i wypędził najezdców 
z swego kraju. 

Za to też sprawiedliwą pochwałę oddałoby się Eurypi- 
desowi, że on, znakomity zresztą poeta, także i to podanie 
postanowił sobie poetycznie obrobić w przekonaniu, że czyny 
owych mężów mogą stać się najpiękniejszym wzorem dla oby- 
wateli, na które patrząc i rozważając wdrażać będą miłość 
ojczyzny w swe dusze. Warto zaś, sędziowie, posłuchać także 
Jambów, które kazał poeta wygłosić matce owej dziewicy, 
Zobaczycie bowiem w nich wielką duszę i wspaniałomyślność 
godną nie tylko tego miasta, lecz także córki Kefizosą. 


A 
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MONOLOG PRAKSITEI. 
„Ten jest ludu kochankiem, kto szlachetnie czyni; 
Lecz kto spełni ofiarę i swe serce wini 
Za brak iskry zapału, ten wyrzekł się duszy. 
Niechaj więc dziecka mego sroga śmierć pokruszy 
Okowy życia, biorąc tak hojną obiatę 
Za gród, co się odział w najpiękniejszą szatę, 
Gdziem jak drzewo, co w ziemię korzeniami wrasta, 
Nie liść pedzony wichrem. I gdy inne miasta 
Wyrosły przez rozdziały, domową niezgodą, 
Jedno stąd, drugie z owąd swój początek wiodą, 
Oderwane od wieka z pramacierzy łona, 
Jako winna latarośl w obcym pniu szczepiona, 
Próżno obywateli mianem się uwodzą ! 
I pocóż niemowlęta na ten świat się rodzą, 
Jak nie na to, by chronić ojczyznę i bóstwo? 
Jedno jest imię miasta, a w nim ludu mnóstwo; 
Czyż godna, by się stali zatracenia łupem, 
Gdy od śmierci ich zbawić mogę córki trupem? 
Wszak mi i liczby dowód tożsamo powiada, 
Że mniej boli zgon rodu, niż miasta zagłada. 
Toż gdybym synów miała, nie słabe dziewczęta, 
A miastu pożar groził i niewoli pęta, 
Czyżbym ich nie słała na orężne boje 
Nie pomna śmierci, która tam porywa woje? 
Zadaniem bowiem mężów jest walka zwycięska, 
Nie zaś gnuśność bezczynna, której imię klęska. 
Przecież łzy matki w chwili, gdy syn rusza w pole 
Studzą nieraz odwagę, męską słabią wolę ; 
Więc gardzę mdłą niewiastą, co nie sławy wieniec, 
Lecz życie syna ceni, z nim wstydu rumieniec, 
Chociaż wie, że polegli w bitewnym zamęcie 
Wspólną zyszczą mogiłę i sławy pieczęcie. 
Córce zaś mojej jeden spadnie sławy listek, 
Kiedy umrze za gród ten i za naród wszystek. 
Okupując byt matki i siostry i ciebie; 
Czyż nie świeci czyn taki, jak gwiazda na niebie ? 
Dam więc córkę, co do mnie krwią tylko należy, 
Jako grodu obiatę, bo gdy wróg uderzy, 
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Padnie miasto ofiarą i dzieci me zginą. 

Zatem wszystkich ocalę i moją przyczyną 
Wybawieni być muszą, choć inni wodzami, 

Boć też dobro ogółu, nie własne mnie mami. 

I wróg tu nie wkroczy, póki życia mi staje, 

By wyplenił mych przodków stare obyczaje, 

By w ślad świętej oliwki i złotej Grorgony 

Miał tu zatknąć zwycięski swój trójząb wieńczony 
Tak wrogi ów Eumolpos, jak trackie plemiona; 

I brzmieć będzie Ateny pieśń wciąż i nie skona. 
Korzyść ci niesie córka, mój ludu zamkowy, 
Raduj się więc i zwycięż, bo ceną jej głowy 

Nie zawaham się nigdy okupić byt grodu. © 
Gdyby, ziemio ojczysta, wśród tego narodu, 
Który żywisz, tak każdy ukochał cię rzewnie 
Najszczęśliwszą byłabyś z wszystkich ziemie pewnie. 


(Monolog powyższy tłómaczył: kol. Prof. Jan Pyrek). 


25. Takie perły, mężowie, siał poeta w serca naszych 
ojców. Ponieważ zaś niewiasty z wrodzonego usposobienia 
pałają gorącą miłością ku dzieciom, dlatego wyrzeżbił z Pra- 
ksiteąi wzór gorętszej miłości ojczyzny niż dzieci, aby dać 
drogowskaz, że jeżeli niewiasty mają odwagę zdobyć się na 
taki czyn bohaterski, to już mężowie powinni żywić nieskoń- 
czoną życzliwość dla ojczyzny, nie uciekać od niej, nie opusz- 
czać i nie okrywać sromotą hańby wobec całej Hellady, jak 
to zrobił Leokrates. 

26. Pragnę wam przytoczyć także Homera w moich po- 
chwałach. Taki bowiem wzór doskonałego poety widzieli 
w nim ojcowie wasi, że nawet prawo wydali, aby każdego 
piątego roku w czasie święta Wielkich Panatenajów deklamo- 
wano wiersze jego jednego z wszystkich poetów, chcąc przez 
to zaświadczyć wobec Hellenów, że wyszczególniali tylko naj- 
celniejsze utwory. Zupełnie słusznie, bo prawa nie uczą z po- 
wodu swej zwięzłości, lecz tylko polecają, co wolno robić 
poeci zaś, naśladując życie ludzkie, wybierają najpiękniejsze 
czyny i przekonowują ludzi słowem i osnową. 

Oto Hektor, zagrzewając Trojanów do walki w obronie 
ojczyzny, tak przemówił: | 
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„Walezcież więc w zwartych szeregach przy łodziach. Jeśli 
[z was który, 
Ranny od sztychu lub rzutu, poniesie tu śmierć przeznaczoną, 
Niechaj umiera. Nie szpetnie mu w walce za ziemię ojczystą 
Umrzeć; toć po nim zostanie w dostatku małżonka i dzieci, 
Dom i dziedzictwo nietknięte, jak tylko synowie Achiwów 
Ruszą z powrotem na łodziach do lubej ojczystej krainy'. 


(Hom. Il. 15494, Tłómacz. Aug. Szmurło. Warszawa 
1887) 

27. Takich utworów, mężowie, słuchali przodkowie wasi 
i, dążąc do podobnych czynów, zapalali się tak wielkim mę- 
stwem, że gotowi byli umierać nie tylko za własną ojczyznę, 
lecz także za całą Helladę, jako wspólną matkę wszystkich 
Hellenów. Ci przynajmniej, którzy stanęli w szyku bojowym 
pod Maratonem przeciw barbarzyńcom, pobili na głowę woj- 
sko zebrane z całej Azyi, zapewniając osobistem niebezpie- 
czeństwem powszechne bezpieczeństwo wszystkim Hellenom, 
dumni nie z chwały, lecz z czynów godnych chwały. 

Wten sposób wyrobili sobie przodownictwo, wśród Helle- 
nów, a panowanie nad barbarzyńcami, bo pielęgnowali męstwo 
nie słowy, lecz pokazali je czynem wszystkim. 

28. To też cieszyli się ówcześni mieszkańcy miasta tak 
wielką sławą męstwa, nie tylko społem, lecz także poszcze- 
gólnie, że bóg poradzi nawet najwaleczniejszym Lacedemoń- 
czykom, kiedy prowadzili wojnę w ubiegłych wiekach z Mes- 
seńczykami, aby wzięli od nas wodza, a przemogą wrogów. 

Jeżeli tedy bóg zawyrokował wobec potomków Herakles'a, 
którzy zawsze królują w Sparcie, że wodzowie u nas są zna- 
komitsi, to czyż nie należy przyznać ówczesnym mężom mę- 
stwa niepokonanego ? 

Któż bowiem z Hellenów nie wie, że Lecedemończycy 
wzięli na wodza Tyrtajosa z naszego miasta, z którego po- 
mocą pokonali nie tylko wrogów, lecz także ujednostajnili 
przepisy w sprawie wychowania młodzieży, uchwaliwszy mą- 
dre wnioski nie tylko na usunięcie obecnego niebezpieczeństwa, 
lecz także na wszystkie przyszłe wieki. | | 

„ Pozostawił im bowiem elegie, których słuchając wycho- 
wują się na dzielnych mężów; a jakkolwiek nie mają zgoła 
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szacunku dla wszystkich poetów, to przecież okazali tyle za- 
pału dla tego jednego, że postanowili prawo, aby w czasie 
wymarszu na wojnę w pełnej zbroi wezwać wszystkich do 
namiotu króla, celem wysłuchania utworów Tyrtajos'a, w tem 
przekonaniu, że w ten sposób zapalą się najbardziej ochotą 
na śmierć za ojczyznę. Ale pożyteczną jest rzeczą posłuchać 
tych elegijnych utworów, abyście zrozumieli, przez jakie to 
czyny wsławiali się nasi poeci u nich: 

„Chwała temu, co walcząc za ojczyste łany, 

Bohaterem na czele, legnie pokonany; 

A wieczna hańba temu, co matce ojczyźnie 

Poda tyły, i chleba żebrze na obczyźnie. 

Co z starą matką, ojcem z dziatkami na grzbiecie, 

I ze ślubną małżonką włóczy się po świecie. 

Niemiły gość zaprawdę, kędykolwiek przyjdzie, 

Kto się poddał ubóstwu i sromotnej biedzie; 

Plami ród, własną piękność taki tułacz kala, 

I wszelkie złe i hańba wszelka się nań zwala. 

Więc gdy nigdzie wygnańca życzliwość nie spotka, 

Ni cześć, ni litość ludzka, ni pociecha słodka, 

Walczmy mężnie, za drogą ojczyznę i dziatki, 

I krwi naszej, gdy trzeba, wylejmy ostatki. 

Walczcie dzielnie młodzieńcy! ramię do ramienia! 

A bójcie się ucieczki, bójcie pohańbienia! 

Nabierzcie ducha! Śmiało się stawcie potrzebie, 

„Myślcie, jak gromić wroga, nie ratować siebie. 

A starszych towarzyszów, co im w członkach stawy 

Wiek zwątlił, nie odbieżcie wśród krwawej rozprawy. 

Hańbaby była, gdyby pośród dzielnej wiary 

Przed młodszymi druhami legł wojownik stary, 

Co mu brodę i włosy srebrzy szron siwizny, 

Leżał w kurzu konając, wierny syn ojczyzny, 

Wstyd krwią oblany ręką zasłaniając oku — 

O, jakże pali hańba takiego widoku! — 

Gdyby tak leżał! — Młodszym zaś przystoi 

Wszystko, póki urocze kwiecie młodość strol: 

Boliater — dziw dla mężów, ulubieniec dziewic, 

Póki żyw — gdy polegnie piękny jak królewie. 
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Więc stójcie jak mur, w żiemię niech wryje się noga, 
We wargę zatopi ząb! — Tak czekajcie wroga! —* 


(Tłómacz. Jan Czubek: Lirycy greccy (dobry klasycznej) 
str. 9. Kraków 1888). 


Piękne zaiste, mężowie, te słowa i pożyteczne dla tych, 
którzy chętnie biorą je do serca. Tak zaś dalece zapalali się 
męstwem ci, którzy tych wierszy słuchali, że nawet staczali 
boje z naszem państwem o pierwszeństwo. Słusznie, bo oby- 
dwa te państwa dokonały najznamienitszych czynów. Przod- 
kowie nasi pokonali barbarzyńców, którzy wpadli najpierw do 
Attyki, i dali jasne świadectwo,*że męstwo przewyższa boga- 
ctwo, a dzielność pokonuje tłumy. Lacedemończycy natomiast, 
stanąwszy w szyku bojowym pod Termopylami, nie cieszyli 
się wprawdzie podobnym szczęściem, lecz wyróżnili się męstwem 
ponad wszystkich innych. 

To też można oglądać na nagrobkach świadectwa o ich 
męstwie, wypisane zgodnie z prawdą w obliczu wszystkich 
Hellenów. 

Dla Lacedemończyków: 

„Przechodniu! powiedz Sparcie: tu leżym jej syny, 

Prawom jej do ostatniej posłuszni godziny." 

Dla waszych przodków: 


„Pod Maratonem Aten bohatery mężne 
Stanęli murem w obronie Hellady, 

I walcząc, porazili na głowę potężne 
Medów od złota kapiące gromady." 

(Jan Czubek: Lirycy greccy, jak wyżej, str. 89.) 

29. Czyny te, Ateńczycy, już przez samo przypominanie 
ich sobie, sprawiają rozkosz; są zaś chlubą dla ich wyko- 
nawców, a niezatartą chwałą dla naszego państwa. Lecz nie 
można tego powiedzieć o tem, czego dokonał Leokrates; ale 
przeciwnie on z całą świadomością splamił sławę zdobytą dla 
państwa przez wszystkie ubiegłe wieki. Jeżeli więc ukarzecie 
go śmiercią, dacie świadectwo wszystkim Hellenom, że ścigacie 
pogardą podobne czyny. Jeżeli zaś nie, to ogołocicie nie tylko 
przodków z prastarej sławy, lecz wyrządzicie także wszystkim 
współobywatelom wielką szkodę. Albowiem, nie podziwiając 
czynów przodków, będą się starali naśladować tego nikczem- 
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nika, żywiąc to przekonanie, że czyny owe miały wprawdzie 
u przodków wielki szacunek, ale u was stanowią najpiękniejszą 
kartę dziejów: bezwstyd, zdrada i tchórzowstwo. 

80. Jeżeli zaś ja nie mogę was nauczyć, jak macie postę- 
pować z tego rodzaju zbrodniarzami, to rozważcie, w jaki spo- 
sób wywierali przodkowie pomstę na nich; jak bowiem umieli 
wzniosłe czyny pielęgnować, tak samo uważali za obowiązek 
złe karać. Zastanówcież się więc, mężowie nad tem, jak oni 
oburzali się na zdrajców i jak uważali ich za wspólnych wro- 
gów państwa. | 

Kiedy bowiem zamordowali Apollodoros i Trazybulos 
Frynichosa w nocy przy źródle pod wierzbami i gdy zostali 
ujęci przez przyjaciół Frynichosa i wtrąceni do więzienia, 
wówczas lud, dowiedziawszy się otym wypadku, wyprowadził 
uwięzionych i dochodził sprawy przy pomocy tortur; a przy 
śledztwie okazało się, że Frynichos był zdrajcą stanui że jego 
zabójcy dostali się do więzienia niesprawiedliwie. 

To też lud uchwalił na wniosek Kricyasza, żeby trupa 
oskarżyć o zdradę stanu, a jeżeli się wyświetli, że został po- 
grzebany w kraju jako zdrajca, żeby kości jego wykopać i wyrzu- 
cić poza Attykę, aby ani nawet kości zdrajcy kraju i miasta 
nie leżały w kraju. | 

Prócz tego uchwalił lud drugi wniosek, aby na wypadek, 
jeśli znajdą się obrońcy zmarłego i jeżeli zmarły zostanie po- 
tępiony, żeby również ta sama kara spadła także na obrońców. 
W ten sposób uznali przodkowie za rzecz sprawiedliwą nie 
spieszyć z pomocą tym, którzy innych opuszczali, i wyjawili 
zarazem przekonanie, że nawet obrońca zdrajcy stałby się 
zdrajcą stanu. 


Dlatego to wolnymi byli zawsze od niebezpieczeństw 
właśnie z powodu takiej nienawiści zbrodniarzy i takich uchwał 
przeciw nim. Weżźnijno, pisarzu, uchwałę i odczytaj ! 

UCHWAŁA (nie umieszczona w mowie, jak wyżej). 

Słyszycie, mężowie, ową uchwałę. Potem wykopali oni 
kości zdrajcy i wyrzucili poza Attykę, skazali na śmierć Ary- 
starcha i Aleksikles'a, obrońców Frynichos'a, i nie pozwolili 
pogrzebać ich w kraju. Wy natomiast, chociaż macie żywę 
ciało zdrajcy państwa i podlegające waszemu wyrokowi, to 
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puścicie je mimo to bezkarnie? Zaprawdę o tyle okażecie się 
gorszymi od przodków, o ile owi ścigali najsurowszemi karami 
tych, którzy jedynie słowem pospieszyli z pomocą zdrajcy. 
Wy przeciwnie uwolnicie jako zupełnie niewinnego tego, który 
opuścił lud czynem a nie słowem? Nigdy, przenigdy, sędzio- 
wie, nie wydawajcie takiego wyroku, który nie tylko jest niepa- 
tryotycznym, ale i niegodnym was samych. Gdyby bowiem 
zapadła była jedna uchwała tego rodzaju, mógłby niejeden po- 
wiedzieć, że uchwalili ją przodkowie raczej pod wpływem gnie- 
wu niż z wewnętrznego przekonania; ponieważ zaś stosowali 
oni tę samą karę jednakowo do wszystkich zdrajców, to czyż 
to rzecz nie bijąca w oczy, że z wrodzonego przekonania zwal- 
czali wszystkie zbrodnie tego rodzaju? 


Ukarali bowiem śmiercią Hipparcha, syna Timarcha, 
który, oskarżony o zdradę, nie stawił się na rozprawę przed 
ludem, ale uciekł przed procesem. Ponieważ zaś nie mieli 
w swej mocy jego osoby jako poręki za zbrodnie, przeto 
wzięli z akropolis (zamku) jego posąg, przetopili, zrobili słup 
i uchwalili, żeby wypisać na nim zbrodniarzy i zdrajców. 
Tak tedy został zapisany na tym słupie sam Hipparch i inni 
zdrajcy. 

Weżmijno, pisarzu, najpierw uchwałę, na mocy której 
został zdjęty z akropolis posąg zdrajcy Hipparcha, potem na- 
pis na słupie i wypisanych później zdrajców na tymże słupie 
i odczytaj. 


UCHWAŁA I NAPIS NA SŁUPIE. 


Jakież tedy macie zdanie o przodkach, mężowie? Czy 
oni mieli podobne jak wy przekonanie o zbrodniarzach? Czy 
nie wymierzyli należnej kary zdrajcy, zniszczywszy jego po- 
sąg, kiedy nie mogli dostać w swe ręce osoby zdrajcy? A po- 
stąpili sobie tak nie dlatego, żeby tylko przetopić spiżowy 
posąg, ale żeby zostawić potomności na przyszłość pamiątkę 
jak postępowali ze zdrajcami. 

Weźże także drugą uchwałę o tych, którzy zbiegli do 
Decelei, kiedy lud otoczyli kordonem Lacedemończycy, aby 
sędziowie poznali, że przodkowie wymierzali zdrajcom jedna- 
kowe i z sobą zgodne kary. Odczytajże ją pisarzu! 


o 
[2] 
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UCHWAŁA. ER 

Słyszycie, mężowie, także tę uchwałę, mianowicie, że po- 

stanowili i uchwalili o zbiegach do Decelei w czasie wojny: 

„Jeżeli który z nich wróci i będzie przyłapany, to ma go 

pierwszy lepszy Ateńczyk zaprowadzić do tesmotetów, a oni 
mają go odebrać i oddać katowi nad przepaścią”. | 


Przodkowie więc karali tak surowo zbiegów w oba na- 
szego kraju, a wy nie zabijecie tego, który uciekł w czasie 
wojny z miasta i kraju i zdradził lud? Jakże więc będzie 
można uważać was za potomków owych mężów? 

Opłaci się zaiste posłuchać także uchwały o zabitym na 
Salaminie, którego rada, odłożywszy wieńce, zabiła własno- 
ręcznie za to, że zamierzał zdradzić miasto tylko jednem 
słowem. 


UCHWAŁA. 


Szlachetna, zaprawdę, mężowie, uchwała i godna waszych 
przodków. Słusznie, bo odziedziczyli oni nie tylko szlachetne 
dusze, lecz także kary na zbrodniarzy. 

Cóż więc mężowie? Czy sądzicie, że, pragnąc iść w ślady 
przodków, postąpicie według ojczystych obyczajów, nie za- 
biwszy Leokrates'a? Kiedy bowiem owi w ten sposób zabili 
tego, który słowem tylko zamierzał zdradzić opuszczone prawie 
miasto, to co musicie wy zrobić z tym, który czynem a nie 
słowem opuścił zamieszkane jeszcze miasto? Czy nie powin- 
niście przewyższyć owych przy wymiarze kary? Jeżeli owi 
w ten sposób karali tych, którzy usiłowali nie dopuścić lud 
do obrony samego siebie, to co należy wam zrobić z tym, 
który zdradził samą obronę ludu? A jeżeli owi w ten sposób - 
mścili się na winowajcach w obronie dobrego imienia, to có 
musicie wy uczynić w obronie ojczyzny? 

Zdaje mi się, że powyższe przykłady zupełnie wystarczą 
dla poznania sposobu myślenia przodków, mianowicie, jak po- 
stępowali z tymi, którzy wbrew prawom działali na szkodę 
państwa. Wszelako pragnę jeszcze, abyście posłuchali, co mó- 
wi napis na słupie w ratuszu o zdrajcach i burzycielach rzą- 
dów ludu. Bo pouczanie przy pomocy licznych przykładów 
ułatwi wam wydanie wyroku. Po rządach trzydziestu ojeo- 
wie wasi, doznawszy takich utrapień od własnych współoby= 
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wateli, jakich żaden z Hellenów nie uznał nigdy za godziwe, 
i wróciwszy po wielu trudach do swej ojczyzny, zamknęli wszyst- 
kie drogi zbrodniom, ponieważ znali z doświadczenia początki 
i drogi zdrajców ludu. 

Uchwalili bowiem i zaprzysięgli następującą uchwałę: 

„Jeżeli kto będzie dążył do jedynowładztwa, albo starał 
się będzie zdradzić państwo, albo będzie burzył rządy ludu, 
to wolny będzie od wszelkiej winy ten, kto, zaauważywszy taką 
robotę, zabije winowajcę”. 

Postanowili zatem, że lepszą jest rzeczą, żeby zginęli 
raczej podejrzani o winę niż, żeby się wystawiali na próbę 
rzeczywistości a potem jęczeli w niewoli. Sądzili bowiem, że 
od początku powinni tak żyć obywatele, żeby ani jeden nie 
wpadł w podejrzenie o te zbrodnie. 

Weżźmijno, pisarzu, także tę uchwałę. 


UCHWAŁA. 

Tę uchwałę, mężowie, wypisali ojcowie wasi na słupie 
i postawili go obok ratusza na przestrogę dla tych, którzy 
gromadzą się tam każdego dniai radzą nad dobrem ojczyzny, 
jak mają postępować z tego rodzaju ludźmi. 

Dlatego to oni złożyli wzajemną przysięgę, że ukarzą 
śmiercią, jeżeli który z nich zauważy, że ktoś nosi się z myślą 
dokonania takiej zbrodni. Słusznie, bo za wszystkie inne zbro- 
dnie musi być kara wyznaczona dopiero później, ale musi 
kara wyprzedzać zdradę i burzenie rządów ludu. Jeżeli bowiem 
wy pominiecie tę stosowną chwilę, w której owi mają zamiar 
dopuścić się jakiejś zbrodni przeciw ojczyźnie, to nie będzie- 
cie mogli potem żadną miarą wymierzyć kary zbrodniarzom. 
Staną się już bowiem silniejszymi niż kara z ręki pokrzyw- 
dzonych. 

31. Rozważcież zatem, mężowie, wartość tej przezorności 
i postępowania przodków i nie zapominajcie przy głosowaniu, 
jakich mężów jesteście potomkami, ale zachęcajcie się wza- 
jemnie, abyście wyszli dzisiaj ze sądu z uchwałą równą i od. 
powiednią w następstwach z uchwałą przodków. Niechaj wam 
służy za wzór i przykład ich kary osnowa uchwał w sprawie 
zbrodniarzy. Wszak zaprzysięgliście w uchwale Demofantes'a 
zabić zdrajcę ojczyzny słowem i czynem, ręką i głosowaniem. 
Nie sądźcie bowiem, że jesteście prawnymi dziedzicami tylko 
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majątków pozostawionych przez przodków, a zgoła nie macie 
dziedziczyć przysiąg i obietnic, które ojcowie wasi złożywszy 
bogom w zakład uczestniczyli w spólnej pomyślności państwa. 

32. Atoli nie tylko wasze miasto postępowało w ten 
sposób ze zbrodniarzami, lecz także i Lacedemończycy. 

A nie oburzajcie się na mnie, proszę, mężowie, jeżeli 
zbyt często pamiętam o tych mężach. Piękną jest bowiem 
rzeczą brać sobie za wzór dla wymiaru sprawiedliwości mia- 
sto, sławne ze swych praw wzorowych; w ten sposób każdy 
z was wyda bezpieczny, sprawiedliwy i zgodny z przysięgą 
wyrok. Kiedy bowiem Lacedemończycy przyłapali na gorącym 
uczynku króla swego Pauzaniasza, który zamierzał zdradzić 
Helladę królowi perskiemu, i kiedy on uciekł i schronił się 
do świątyni Ateny „Halkiojkos*, wówczas zamurowali drzwi, 
odkryli dach i otoczywszy strażą świątynię nie odeszli, aż go 
zgładzili śmiercią głodową. 

Przez to zaświadczyli wobec wszystkich, że zdrajcom nie 
pomaga nawet pomoc bogów. Sprawiedliwie, bo dopuszczają 
się najpierw zbrodni przeciw bogom przez bezbożność, pozba- 
wiając ich czci przekazanej obyczajem ojców. Chcę zaś wam 
teraz przytoczyć niezbity dowód na to, co się tam stało. 
Uchwalili bowiem prawo, zapowiadające wyraźnie karę śmierci 
na wszystkich, którzy nie chcą narażać się na niebezpieczeń- 
stwo w obronie ojczyzny; nałożyli karę właśnie na to, przed 
czem oni najbardziej drżą, a uciekanie przed wojną poddali 
niebezpieczeństwu RAA z hańbą. Na dowód zaś, że 
nie powiedziałem rzeczy niedowiedzionej, ale przytoczyłem 
zupełnie prawdziwe przykłady, odczytajże im to Prag 


PRAWO. 


Zastanówcież się, mężowie, jak pięknem jest to prawo 
i jak użytecznem nie tylko dla Lacedemończyków, lecz także 
dla wszystkich ludzi. Wielka bowiem trwoga przed współoby*. 
watelami zmusi ich do rzucania się w wir niebezpieczeństw. 
w obliczu wrogów. Któż więc opuści ojczyznę w niebezpie- 
czeństwach, widząc, że śmiercią karze się zdrajcę? Albo. kto 
będzie rpólki o ratowaniu swego życia wbrew pożytkowi 
państwa, przekonany, że czeka go kara i że nie inna musi go 
czekać kara jeno kara śmierci? ŃŚwiadomi tedy, że z dwóch 
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niebezpieczeństw koniecznie trzeba się będzie z jednem zbra- 
tać, wybiorą z większym zapałem niebezpieczeństwo wobec 
wrogów niż wobec praw i współobywateli. 

33. 0 wiele zatem sprawiedliwiej powinienby zginąć 
ten nikczemnik niż ci, którzy opuszęzają hufce bojowe; oni bo- 
wiem przybywają do miasta, aby walczyć w jego obronie, 
albo znosić nieszczęścia społem z resztą obywateli, ten zaś 
zdrajca uciekł z ojczyzny, aby siebie samego ratować, i nie 
odważył się chwycić za oręż w obronie własnego ogniska, 
ale on jeden jedyny z wszystkich ludzi zdradził wszelkie 
więzy prawa przyrodzonego, które odgrywają największą i naj- 
ważniejszą rolę nawet u bezrozumnych zwierząt, 

Można się przynajmniej przekonać o tem na ptakach, 
które przedewszystkiem przyroda usposobiła do szybkiej ucie- 
czki, z jakiem one poświęceniem giną zaswe pisklęta. O czem 
także niektórzy poeci powiedzieli: 

Ani nawet ptak dziki, gdy gniazdo zbudował, 

Nie dopuści, by inny w niem swą młodzież chował. 

34. Atoli Leokrates tak dalece przeszedł je tchórzostwem, 
że e pozostawił swą ojczyznę wrogom. 

Dlatego to żadne miasto nie pozwoliło mu u siebie zało- 
żyć ogniska domowego, lecz przepędzało skwapliwiej niż mor- 
derców. Słusznie, bo ci, którzy uciekaja z powodu morderstwa 
i osiedlają się w innem mieście, nie mają osobistych nieprzy- 
jaciół w tych, którzy ich przyjęli. Tego zaś zbrodniarza 
czyżby mogło przyjąć jakie miasto? Zaprawdę on, co nie po- 
spieszył z pomocą własnej ojczyźnie, łatwo naraziłby się na 
niebezpieczeństwo w obronie obcego państwa! Tacy bowiem 
ludzie są złymi obywatelami, nikczemnymi przybyszami i oso- 
bistymi przyjaciółmi, którzy będą wprawdzie uczestniczyli 
w szczęściu miasta, ale w razie nieszczęścia nie uznają je 
godnem osobistej pomocy. 

Jeżeli więc nienawidzą go i wypędzają ci, którzy nie 
doznali od niego żadnej krzywdy, to co musi on wycierpieć 
od was, na których wylał wszystką żółć swej złości? Czy nie 
powinna go dosięgnąć najsromotniejsza kara? Zaprawdę, mę- 
żowie, ze wszystkich zdrajców, którzy kiedykolwiek istnieli, 
BóiRAGY spaść. najsprawiedliwiej na Leokrates'a taka kara, 
gdyby była: możliwa większa niż kara śmierci. Wszyscy bo- 
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wiem zdrajcy ponoszą karę, jeżeli mają zamiar dopuścić się 
zbrodni i jeżeli zostaną złapani na gorącym uczynku, a ten 
tylko jeden staje przed sądem, kiedy już doszedł do zenitu 
swoich zamiarów, opuściwszy swe miasto rodzinne. | 

85, Dziwię się także tym, którzy go bronić zamierzają, 
dlaczego to tak pragną uwolnić go. Czy dla przyjaźni, jaka 
go wiąże z nimi? Według mego przynajmniej przekonania 
byłaby dla nich sprawiedliwą zapłatą śmierć, a nie wdzięcz- 
ność za to, że mają odwagę obcować z takim nikczemnikiem. 
Przed zbrodnią bowiem dokonaną przez Leokrates'a nie było 
rzeczą jasną, jakimi oni byli; teraz zaś wszystkim wiadomo, 
że, mając równoznaczne z nim zasady życia, dochowują mu 
przyjaźni. Stąd też powinni wpierw bronić samych siebie niż 
żebrać u was jego uwolnienia. 

Ja przynajmniej mam to mocne przekonanie, że zmarły 
jego ojciec — jeżeli tylko mają jakąś świadomość mieszkańcy 
podziemia o sprawach ziemskich — byłby najsurowszym sę- 
dzią ze wszystkich dlatego, że zostawił wrogom na łup i po- 
hańbienie spiżowy posąg jego w świątyni Zeusa Zbawcy, oraz, 
że wydał na zbeszczeszczenie pomnik jego, który sobie wy- 
służył swą uczciwością. I oto nazywają go ojcem takiego 
podłego syna. 

Dlatego to, mężowie, wielu przychodziło do mnie i py- 
tało, czemu nie umieściłem w piśmiennej skardze tego, „że 
zdradził posąg ojca postawiony w świątyni Zeusa Zbawcy*, 
Ja, mężowie, wiedziałem, że ta zbrodnia zasługuje na najwięk- 
szą karę, ale nie uważałem za rzecz odpowiednią, skarżąc 


go o zdradę, umieszczać w piśmiennej skardze imię Zeusa 
Zbawcy. i 


Najbardziej atoli dziwię się temu, iż uszło waszej uwagi, 
że sprawiedliwie zasługują na największy gniew ci, którzy 
jedynie za pieniądze bronią zawsze oskarżonych, a nie są zo- 
bowiązani do tego ni rodem ni przyjaźnią. Albowiem obrona 
zbrodni dowodzi, że także obrońcy mogą mieć udział w po- 
pełnionym czynie. Powinno się zaś być dzielnym mowcą nie 
przeciw wam, lecz w obronie was, praw i rządów ludu. 


Wszelako niektórzy z obrońców starają się oszukać was 
nie słowami, lecz żądają uwolnienia oskarżonych dla swoich 
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usług wyświadezonych państwu; na nich to ja przynajmniej 
oburzam się najbardziej. 

Żądają bowiem od was publicznej podzięki za spełnione 
usługi na chlubę własnago domu. Nie ten bowiem zasługuje 
na taką waszą podzięke, który wyhodował piękne konie lub 
przygotował wspaniały chór lub dał pieniadze na inne tym po- 
dobne cele — za to bowiem on sam otrzymuje wieniec, nie 
świadcząc innym żadnej korzyści — lecz ten, który uzbroił 
świetnie trójrzędowiec lub otoczył murem ojczyste miasto lub 
sypnął hojnie groszem z własnego majątku dla dobra powszech- 
nego. To bowiem jest czynem dla dobra was wszystkich i w tych 
czynach można zobaczyć enotę ofiarodawców, w tamtych zaś 
jedynie dobrobyt bogatych panów. Mimo to mam jednakże mo- 
cene przekonanie, że nikt nie wyświadczył tak wielkiego do- 
brodziejstwa państwu, żeby otrzymał za to jako szczególną za- 
płatę zniesienie kary na zdrajców, oraz, że niema tak nierozsąd- 
nego, żeby, uważając sobie za zaszczyt przyspożenie dobroby- 
tu państwu, równocześnie spieszył z pomocą temu, który unice- 
stwia przedewszystkiem jego zabiegi. Inaczej na Zeusa, przy- 
nosiłyby te same usługi korzyść i ojczyźnie i zdrajcom. 

36. Należałoby więc, mężowie, żeby sędziowie rozpatry- 
wali sprawę, posadziwszy obok siebie dzieci i niewiasty, jak- 
kolwiek niema tego zwyczaju w żadnym innym wypadku, ale 
jednak godziłoby się zastosować ten zwyczaj w rozprawach 
o zdradę stanu, aby wszyscy, którzy narażeni byli na niebez- 
pieczeństwo, znajdowali się przed ich oczyma i przypominali 
im własną osobą, że nie zostali uznani za godnych wspólnej 
wszystkim litości i żeby w ten sposób zaostrzali wyrok na 
zbrodniarzy. A kiedy niema takiego prawa ani zwyczaju, to 
musicie koniecznie wydać wyrok w ich obronie. 

Oznajmcie przynajmniej po ukaraniu i zabiciu Leokra- 
tesa waszym dzieciom i żonom, żeście dostali w swe ręce ich 
zdrajcę i ukarali. 

To bowiem byłoby okropnem i oburzającym, gdyby 
Leokrates mniemał, że powinien mieć równe prawa, on zbieg, 
w mieście tych, co pozostali, on, który nie naraził się na ża- 
dne niebezpieczeństwo, w mieście tych, co stawili czoło wro- 
gowi, on tchórz, w mieście tych, którzy je uratowali. Lecz 
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mimo to przyszedł, by brać udział w obrzędach religijnych, 
ofiarach, zgromadzeniach, prawach i rządach, w obronie któ” 
rych zginęło tysiąc waszych współobywateli pod Cheroneą 
i kosztem państwa zostało pogrzebanych. Atoli ten nikczemnik * 
nie wstydził się nawet napisów na ich pomnikach, gdy wrócił 
do miasta, lecz sądzi, że może tak bezwstydnie przechadzać się 
przed oczyma tych, których obwlokła kirem żałoby ich śmierć. 

Będzie zaś błagał was zaraz gorąco, żebyście słuchali 
jego obrony odpowiadającej prawom; ale wy zapytajcie, ja- 
kim? czy tym, które on opuścił i uciekł? zarazem, byście mu 
pozwolili zamieszkać w murach miasta ojczystego, w jakich? 
zapewne w tych, których on jeden z obywateli nie bronił! 
Będzie błagał także bogów, by go ratowali z niebezpieczeństw; 
których? czy nie tych, których zdradził świątynie, posągi 
i chramy? Będzie prosił i żebrał, żebyście zlitowali się nad 
nim; których? czy nie tych, którym nie miał odwagi złożyć 
tej samej składki na ratunek? Niechajże błaga Rodyjczyków : 
Miał bowiem takie przekonanie, że znajdzie bezpieczeństwo 
raczej w ich mieście niż w własnej ojczyźnie. 

Jakiż tedy wiek ulitowałby się nad nim sprawiedliwie ? 
Czy starsi wiekiem? Ależ on ze swej strony nie przyczynił 
się do tego, by pielęgnowano ich w starości, ani by pogrze- 
bano na wolnym szmacie ziemi ojczystej. Czy młodsi wiekiem? 
Czyżby znalazł się z nich który, coby, przypomniawszy sobie 
rówieśników stojących w jednym szyku i dzielących jedne 
niebezpieczeństwa pod Cheroneą, śmiał ratować zdrajcę ich 
mogił i uznał tym samym wyrokiem za głupców poległych 
w obronie wolności, a uwolnił zdrajcę ojczyzny jako roz- 
sądnego i niewinnego? 

Właśnie przez to pozwolicie każdemu, kto zechce, szko- 
dzić ludowi i każdemu z was nie tylko słowem, lecz także 
czynem. Powrócą bowiem obecnie nie tylko zbiegowie, kiedy 
będzie przebywał w kraju i w mieście ten, który opuścił mia- 
sto, skazał się sam na wygnanie i mieszkał w Megarze pod 
opieką obywatela więcej niż pięć czy sześć lat, lecz także bę- 
dzie w tym kraju waszym współobywatelem ten, który skazał 
wyraźnym wyrokiem Attykę na pastwisko dla owiec. 

80. Chcę jeszcze powiedzieć wam kilka słów i zejść 
z mownicy, mianowicie chcę wam przytoczyć uchwałę ludu 
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o pobożności. Pożyteczną bowiem jest ona dla was, którzy za- 
mierzacie wydać wyrok. 

Odczytajże mi ją. 

UCHWAŁA. 

Ja tedy wskazuję wam, którzy macie władzę karania, 
tego, co chciał zniszczyć wszystkie te postanowienia, a waszą 
rzeczą jest pomścić się na Leokrates'ie za siebie i za bogów. 
Zbrodnie bowiem, jak długo są nieosądzone, pozostają na 
zbrodniarzach, ale gdy zapadnie wyrok spadają na tych, któ, 
rzy je nie ukarali sprawiedliwie według prawa. Wiedźcie za- 
tem dobrze, mężowie, że każdy z was złoży gruntowny rachu- 
nek bogom ze swych myśli, chociaż oddaje obecnie tajny 
głos. | 

Jestem zaś przekonany, mężowie, że wydacie dzisiejszego 
dnia jeden wyrok na wszystkie najokropniejsze i najstrasz- 
niejsze zbrodnie: nie trudno pojąć, że Lieokrates winny jest 
wszystkich tych zbrodni. 


Winny jest zdrady, bo opuścił miasto i rzuci wrogom 
na łup; winny jest zamachu na rządy ludu, bo nie naraził się 
na niebezpieczeństwo w obronie wolności; winny jest bezboż- 
ności, bo stał się przyczyną zniszczenia chramów i zburzenia 
świątyń, o ile to od niego zależało; winny jest zbrodni wzglę- 
dem rodziców, bo zniszczył ich pomniki i pozbawił czci na- 
leżnej; winny jest opuszczenia posterunku i usunięcia się od 
służby wojskowej, bo nie oddał się na rozkazy wodzom. 

Któżby więc mógł go uwolnić i któżby mu przebaczył 
dobrze obmyślane zbrodnie? Któż jest tak z rozumu obrany, 
żeby, ratując go, zdał własne ocalenie na łaskę zbiegom, żeby, 
litując się nad nim, sam zginął bez litości z ręki wrogów, 
żeby wyświadczywszy łaskę zdrajcy ojczyzny, sam naraził się 
na niechybną karę bogów ? 

Ja więc, przysługując się ojczyźnie, świętościom i pra- 
wom, ukończyłem skargę uczciwie i sprawiedliwie, nie oczer- 
niwszy reszty jego życia, ani nie umieściwszy niczego w skardze, 
co do rzeczy nie należało; z was zaś każdy musi mieć to 
przekonanie, że, uwalniając Leokrates'a, wydaje wyrok śmierci 
i niewoli na ojczyznę. Wobec tego zaś, że dwie urny stoją: 
jedna potępiająca zdradę, druga zawierająca uwolnienie, muszą 
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również dwa głosy być oddane: jedne w obronie zagłady oj-- 
czyzny, drugie w obronie bezpieczeństwa i pomyślności 
państwa. 

Jeżeli uwolnicie Leokratesa, to oświadczycie się za zdra- 
dzaniem miasta, świątyń i okrętów; jeżeli zaś zabijecie go, to 
zachęcicie do straży i ratunku ojczyzny, jej dochodów i jej 
dobrobytu. W tem zatem przekonaniu, Ateńczycy, że błaga 
was kraj i drzewa, że proszą porty, warstaty okrętowe i mury 
miasta, że domagają się pomocy od was świątynie i świętości, 
dajcie, przypomniawszy sobie zarzuty przedłożone w skardze, 
odstraszający przykład na Leokratesie na dowód tego, że nie 
mają przewagi u was litość i łzy nad karą w obronie praw 
i ludu. 
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3. Drozd Sebastyan, profesor, zawiadowca gabinetu przyrodni- 
czego i przyrządów do gier i zabaw, gospodarz klasy 
la, uczył matematyki w klasach Ia, IIIa, nauk przy- 
rodniczych w klasach la, Va-b, Vla--b, 17 godzin 
tygodniowo. 

4. Dzierżyński Józef, egzamin. zastępca nauczyciela, bawił 
cały rok na urlopie. 

5. Eminowicz Ludwik, nauczyciel, uczył języka polskiego 
w klasach Va, VIla--b, propedeutyki filozofii w VIla-|-b, 
16 godzin tygodniowo. 

6. Erben Józef, profesor VIII. rangi, gospodarz klasy Va, 
uczył języka niemieckiego w klasach lila, IVa, Va, 
V]a--b, kaligrańi w klasach Ia--b--c 28 godzin ty- 
godniowo. 

7. Ks. Gayda Józef, nauczyciel, nczył religii w klasach la, 
IIb, IIIb, IVb, Vb, VIa, VIla, VIIIb, i odczytywał 
jedną egzortę, 18 godzin tygodniowo. 

8. Gajewski Michał, nauczyciel, zawiadowca księgozbioru 
polskiego dla uczniów wyższych klas, gospodarz klasy 

j* 


10. 


11. 


13. 


14. 
10. 


16. 


16. 


15, 


19. 
20. 


VIIb, uczył języka łacińskiego w klasach VIb, VIIb, 
języka greckiego w klasach VIIIa--b, 21 godzin ty- 
godniowo. 


. German Otton, nauczyciel, zawiadowca biblioteki niemiec- 


kiej dla uczniów wyższych klas, gospodarz klasy IVb, 
uczył języka niemieckiego w kl. Ila, IVb, VITb, VIII, 
16 godzin tygodniowo. 

Ks. Gowda Aleksander, proboszcz grecko-katol. w Bednarce, 
zastępca katechety grecko-katol. obrządku uczył religi 
w klasach I— VIII. 8 godzin tygodniowo. 

Hadała Wojciech, profesor VIII. rangi, zawiadowca zbio” 
rów historyi sztuki, uczył języka łacińskiego w klasach 
Va, VIa, języka greckiego w klasach VIb, Vlla, 21 go- 
dzin tygodniowo. 


. Hahn Józef, egzam. zastępca nauczyciela gimnastyki, 


uczył gimnastyki w klasach Illa, IIIb, IVa, Va, Vk, 
Vla, VIb, Vila--b, VIIIa--b, 28 godzin tygodniowo. 

Hajduk Franciszek, nauczyciel, gospodarz klasy VIla, 
uczył języka łacińskiego w klasach VIIa, VIITa, języka 
greckiego w klasach IIIa, Vb, VIIb, 24 godzin ty- 
godniowo. 

Hammer Klemens, profesor, bawił w 2. półr. na urlopie. 

Jura Stanisław, zastępca nauczyciela, zawiadowca biblioteki 
niemieckiej dla uczniów niższych klas, uczył języka 
niemieckiego w klasach Ia, IIb, IIIb, Vb, 17 godzin 
tygodniowo. | 

Klęczar Franciszek, zastępca nauczyciela, uczył geografii 
w klasach Ia--b--c historyi w IIla--b, geografii i hi- 
storyi w Va-+-b, 18 godzin tygodniowo. 

Koch Edward, zastępca nauczyciela, zawiadowca biblioteki 
nauczycielskiej, uczył języka łacińskiego w klasie Ia, - 
języka polskiego w klasach Ia, IIb, VIb, propedeutyki 
filozofii w VIIIb, 18 godzin tygodniowo. 

Kosydar Józef, zastępca nauczyciela gimnastyki uczył gi- 
mnastyki w klasach Ia--b--c, Ila--b, IVb, 1l godzin 
tygodniowo. 

Kramarczyk Karol, nauczyciel, bawił cały rok na urlopie. 

Król Robert, egzam. zastępca nauczyciela, gospodarz klasy 


21. 


22. 


26. 


TĘ 


28. 


29. 


30. 


31. 


32, 
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Vb, uczył matematyki w klasach IIIb, Va-Fb, VIIa, 
fizyki w IIIa--b, VIIa--b, 24 godzin tygodniowo. 
Kuchinka Tadeusz, egzamin, zastępca nauczyciela, gospo- 
darz klasy, VIb, uczył geografii w klasie Ila+-b, 
IIla--b, IVb, geografii i historyi w VIb, 21 godzin 
tygodniowo. 

Kuszczak Aleksy, zastępca nauczyciela, gospodarz klasy 
Ic, uczył języka niemieckiego w klasie Ib-Hc, matema- 
tyki w le, Vla--b, Vila-Fb, 21 godzin tygodniowo. 


. Kuzian Włodzimierz, nauczyciel gimnastyki, bawił w dru- 


giem półroczu na urlopie. 


. Liszkowicz Piotr, profesor, bawił prawie cały rok na 


urlopie. 


. Midowicz Kazimierz, profesor, pomocnik Dyrektora, zawia- 


dowca zbiorów geograficznych, uczył języka niemiec- 
kiego w klasie VIla, VIIIa, historyi w Ia, geografii 
i historyi w VIIla +b, 16 godzin tygodniowo. 

Molenda Roman, profesor, gospodarz klasy VIa, uczył geo- 
grafii w klasie IVa, historyi w IVa--b, VIa, VIIa, 
17 godzin tygodniowo. 

Orzechowski Franciszek, zastępca nauczyciela, gospodarz 
klasy IIIb, uczył języka łacińskiego w klasie IIIb, 
Vb, języka polskiego w klasie IIIb, IVa, 18 godzin 
tygodniowo. 

Ks. Pasek Jan Chryzóstom, nauczyciel, gospodarz klasy 
VIIIa, uczył religii w klasach Ib--c, IIa, IVa, Va, 
VIb, VIIb, VIIIa, i odczytywał jedną egzortę, 20 go- 
dzin tygodniowo. 

Prokopek Jan, zastępca nauczyciela, gospodarz klasy IIIa, 
uczył języka łacińskiego w klasie lITa, języka greckiego 
w IVa--b, Va, 19 godzin tygodniowo. 

Runicki Jakób, nauczyciel, zawiadowca biblioteki polskiej 
dla uczniów niższych klas, gospodarz klasy VIIIb, 
uczył języka łacińskiego w klasie IIb, VIIIb, języka 
greckiego w Vla, 16 godzin tygodniowo. 

Sękowski Franciszek, zastępca nauczyciela, bawił w dru- 
giem półroczu na urlopie. 

Bzydłowski Michał, profesor, kierownik filii, uczył języka 


2D. 


30. 


37. 


38. 


polskiego w le, IVb, Vb, Vla, VIII, 15 godzin tygo- 


dniowo. 


, Dr. Walczak Jan, profesor, bawił cały rok na urlopie. 
34. 


Waksmundzki Józef, egzam. zastępca nauczyciela, gospo- 
darz klasy Ila, uczył języka łacińskiego w klasie Ia, 
Ila, języka greckiego w IIIb. 17 godzin tygodniowo. 

Węgrzyn Stanisław, egzam. zastępca nauczyciela, gospo- 
darz klasy IVa, uczył języka łacińskiego w klasie 
IVa--b, języka polskiego w Ila, IIIa, 19 godzin tygo- 
dniowo. | 

Zaleski Julian, egzam. zastępca nauczyciela, gospodarz 
klasy IIb, uczył języka polskiego w Ib, matematyki 
w Ib, IIb, nauk przyrodniczych w IIb, VIb, fizyki 
w IVa-++b, 20 godzin tygodniowo. 

Zasowski Piotr, egzam. zastępca nauczyciela, gospodarz 
klasy Ib, uczył języka łacińskiego w klasie Ib, mate- 
matyki w Ila, IVa--b, nauk przyrodniczych w Ib--e, 
Ila, 21 godzin tygodniowo. 

Hoffmann Akiwa, nauczyciel poboczny, uczył religii moj- 
żeszowej w klasach I—VIII, 2 godziny tygodniowo. 


Przedmioty nadobowiązkowe. 


1 Dziejów ojczystych uczyli: 


a) Hammer Klemens j. w. (w 1 półr.) wkl. VIIb, VIIIb. 
b) Klęczar Franciszek j. w. (w 2 półr.) w kl. IIla. IIIb. 
c) Kuchinka Tadeusz j. w. w kl. VIb. VIIb. i 
d) Midowicz Kazimierz j. w. w kl. IVa. VIlla. 
e) Molenda Roman j. w. w kl. IVb., Vla, Vlla. 


2. Języka ruskiego: 


Malicki Józef, dyrektor szkoły wydz. męskiej w Jaśle 
w 4 godz. tygodniowo. 


3. Śpiewu: 


Molenda Roman j. w. w 4 godz. tygodniowo. 


4. Rysunków: 
Kotowicz Apolinary, artysta malarz w 8 godz. tygo- 
dniowo. | 

6. Stenografii: 
Koch Edward j. w. w 2 godz. tygodniowo. 


Zmiany w składzie grona nauczycielskiego. 
w ciągu r. szk. 1910/11. 


Mianowania. 


1. Stanisław Pająk, prof. tut. zakładu mianowany dyre- 
ktorem e. k. gimnazyum w Podgórzu (rozp. c. k. Rady szk: 
kraj. z 20. marca 1911 l. 102 Pr.) 

2. Jan Pyrek, egzam. zastępca naucz. tut. zakładu mia- 
nowany rzecz. nauczycielem w e. k. szkole realnej w Krośnie 
(rozp. c. k. Rady szk. kraj. z 21. czerwca 1910. 1. 25649). 

38. Adam Konopnicki, egzam. zastępca naucz. tut. zakładu 
mianowany rzecz. nauczycielem w ce. k. gimnazyum w Sanoku 
(rozp. c. k. Rady szk. kraj. z 80. czerwca 1910. l. 24491). 

4. Franciszek Brudniak, egz. zastępca naucz. w ce. k. IV. 
gimnazyum w Krakowie, mianowany rzecz. nauczycielem w tu- 
tejsz. zakładzie (rozp. e. k. Rady szk. kraj. z 22. lipca 1910. 
1. 58135). 

5. Robert Król, egzam. zastępca naucz. mianowany dla 
tut. zakładu rozp. c. k. Rady szk. kraj. z 80. sierpnia 1910. 
l. 51678. 

6. Aleksy Kuszczak mianowany zastępcą naucz. dla tut. 
zakładu (rozp. e. k. Rady szk. kraj. z 15. września 1910. l: 54915). 

7. Franciszek Klęczar mianowany zastępcą naucz. w tut. 
zakładzie (rozp. c. k. Rady szk. kraj. z 1. lutego 1911. 1. 2888/LV.). 

8. Ks. Aleksander Gowda, proboszcz w Bednarce, mia- 
nowany zastępcą katechety grecko-kat. obrządku w tut. za- 
kładzie (rozp. c. k. Rady szk. kraj. z 1. kwietnia 1911. 1. 580£/LV.). 


Przeniesienia. 

1. Kgzam. zastępca naucz. Adam Malski przeniesiony 
w tym samym charakterze z naszego zakładu do e. k. gimna- 
zyum w Brodach (rozp. G. k. Rady szk. kraj. z 80. sierpnia 
1910. 1. 51670). | 

2. Zastępca naucz. Stanisław Jura przeniesiony z e. k. 
gimnaz. w Brzozowie do tut. zakładu (rozp. c. k. Rady szk. 
kraj. z 6. lutego 1911. l. 19/9/IV.). 


Inne zmiany. 

Do VIII. rangi posunięci profesorowie: Erben Józef 
i Hadała Wojciech (reskrypt. Min. Wyznań i Ośw. z 2. lipca 
1910. 1. 26075). 

Rada szk. kraj. zatwierdziła w zawodzie nauczyę. i na- 
dała tytuł profesora rzecz. nauczycielom : Romanowi Molen- 
dzie (rozp. z 3 marca 1911. 1. 1698/IV. i Piotrowi Liszkowi- 
czowi (rozp. z 14. kwietnia 1911. 1 6%22JIV.); przyznała drugi 
dodatek pięcioletni profesorom: Frbenowi Józefowi (rozp. 
z 8. marca 1911. 1. 5896/LV.), Hadale Wojciechowi (rozp. z30. 
czerwca 1910. 1. 34493) i Szydłowskiemu Michałowi (rozp. z 2. 
grudnia 1910. l. 60075) a pierwszy dodatek pięcioletni profe- 
sorowi Hammerowi Klemensowi (rozp. z 14. lipca 1910. l. 86714); 
udzieliła urlopu rocznego: profesorowi Drowi Janowi Walcza- 
kowi (rozp. z 19. lipca 1910. l. 35498 i 2%. stycznia 1911. 
l. (S86/IV.), rzecz. nauczycielowi Karolowi Kramarczykowi (rozp. 
z 19. lipca 1910. 1. 37190 i 6.lutego 1911. 1. 1974/IV.) zastępcy 
naucz. Józefowi Dzierżyńskiemu (rozp. z 18. września 1910. 
l. 50842) na przeciąg 10 miesięcy: prufesorowi Piotrowi Lisz- 
kowiczowi (rozp. z 30. sierpnia 1910. 1. 560018 i 18. maja 1911. 
1. SIŻIJIV.), na przeciąg jednego półrocza: profesorowi Kle-- 
mensowi Hammerowi (rozp. z 17. lutego 1911. 1. 2975/TV.), 
nauczycielowi gimnastyki Włodzimierzowi Kuzianowi (rozp. 

z 6. lutego 1911. 1. 1978/IV. i z 18. maja 1911. 1. 8128/TV.) 
_ 1 zastępcy naucz. Franciszkowi Sękowskiemu (rozp. z 24. gru- 
dnia 1910. I. 78101); udzieliła zniżki godzin do połowy rzecz. 
nauczycielowi Franciszkowi Brudniakowi (rozp. z 18. maja 
1911. 1. SI22/IV.); uwolniła ze służby zastępców nauczycieli: 
Kazimierza Rolanowskiego (rozp. z 13. września 1910. 1. 51385) 
: Zygmunta Klingera (rozp. z 9. stycznia 1911. 1. 759JIV). 


Plan nauki w roku szkolnym 1910/11. 
A. Przedmioty obowiązkowe. 


KLASA IL 


Beligia, tygodniowo 2. godziny. Nauka wiary i obyczajów. 

Język łaciński, tygodniowo godzin 6. Nauka o formach prawi- 
dłowych. Ćwiczenia domowe raz na tydzień. Zadania 
szkolne co 14 dni począwszy od drugiej połowy pierw- 
szego półrocza. 

Język polski, tygodniowo 3 godziny. Czytanie wzorów według 
wypisów: a) wyraźne i rozumne czytanie; b) ćwiczenia 
w gładkiem i poprawnem zdawaniu sprawy z rzeczy prze- 
czytanej i dokładnie objaśnionej. Należyte wygłaszanie 
z pamięci piękniejszych utworów poetycznych, niekiedy 
ustępów prozaicznych. 

Gramatyka, Powtórzenie znanych już uczniom 
ze szkoły ludowej wiadomości ze zakresu odmiany imienia 
i czasownika; nauka o zdaniu pojedynczem ze składnią 
zgody, poznanie ważniejszych znaków pisarskich, pisownia 
spółgłosek, samogłosek i wielkich liter. Wypracowania 
piśmienne: 2 szkolne 8 domowe na półrocze. 

Język niemiecki, tygodniowo 5 godzin. Czytanie, uczenie się na 
pamięć słów, zwrotów i całych ustępów; zdawanie spra- 
wy z treści czytanych ustępów na podstawie stosownych 
pytań; retrowersya; rozmówki. 

Znajomość odmian regularnych zasad składni; ćwi- 
czenia ortograficzne. Co tydzień zadanie szkolne. 

Geografia, tygodniowo 2 godziny. Zasadnicze pojęcia geogra- 
ficzne. Oryentowanie się w okolicy i na karcie. Zaznajo- 
mienie się pierwsze z siatką globusu. Główne formy lą- 
du i wód, ich rozdział na ziemi. Położenie najważniej- 
szych państw i miast z ćwiczeniem w czytaniu mapy. Próby 
rysowania najprostszych przedmiotów geograficznych. 

Historya, tygodniowo 2 godziny. Najważniejsze podania 1 zda- 
rzenia z historyi ojczystej. 

Matematyka, tygodniowo 3 godziny. Arytmetyka: cztery dzia- 


łania liczbami całkowitemi. Monety, miary i wagi krajo- 
we. Liczby dziesiętne w połączeniu z ćwiczeniami do ra- 
chowania ułamkami. Oo półrocze 4 zadania szkolne, częste 
ćwiczenia domowe. 

Geometrya, Początki nauki o prostych formach geometrycznych. 
Ówiczenia w używaniu cyrkla, przykładnicy i węgielnicy. 
Poznanie własności konkretnych utworów przestrzennych 
tudzież związków między nimi. 

Historya naturalna, tygodniowo 2 godziny. Przez 6 miesięcy 
zoologia (ssawce ptaki); przez 4 miesiące: rośliny 
o prostej budowie z uwzględnieniem zasadniczych pojęć 
morfologicznych i najprostszych stosunków biologicznych. 

Kaligrafia, tygodniowo 1 godzinę. Nauka na podstawie wzo- 
rów Nowickiego. 


KLASAFII. 


Religia, tygodniowo 2 godziny. Katechizm. 

Język łaciński, tygodniowo 6 godzin. Formy nieprawidłowe 
z powtórzeniem prawidłowych. Części mowy nieodmienne. 
Ówiczenia domowe i zadania szkolne jak w kl. I. 

Język polski, tygodniowo 4 godziny. Czytanie wzorów według 
wypisów jak w klasie I. Deklamacya jak w klasie I. 

Gramatyka. Nauka o odmianie imienia, składnia 
rządu, nauka o przysłówkach i przyimkach. Ówiczenia 
ortograficzne w miarę potrzeby. Wypracowania stylisty- 
czne jak w klasie I. 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Zdawanie sprawy z treści 
czytanych ustępów na podstawie stosownych pytań; re- 
trowersya; dłuższe rozmówki; uczenie się na pamięć słów, 
zwrotów i całych ustępów. Powtórzenie odmiany regu- 
larnej; poznanie najważniejszych wyjątków. Co tydzień 
wypracowanie piśmienne (z tych co miesiąc jedno do- 
mowe). 

Geografia, 2 godziny tygodniowo. Kulistość i wielkość ziemi. 
Pogłębienie nauki o globusie, Azya, Afryka, kraje Euro- 
py południowej i Wielka Brytania. Rysowanie szkiców 
map. ; 

Historya, 2 godziny tygodniowo. Najbardziej zajmujące .poda- 


a, 


nia, najwybitniejsze osobistości i zdarzenia z historyi sta- 
rożytnej. 

Matematyka, 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: Miara i wie- 
lokrotność, ułamki, zamiana ułamków pospolitych na 
dziesiętne, ćwiczenia w rachowaniu liczbami dziesiętne- 
mi, przykłady z rachunku procentu prostego. 

Geometrya, nauka poglądowa o symetryi utworów płaskich 
i bryłowatych, trójkąty, czworoboki, wieloboki, koła 
graniastosłupy, ostrosłupy, walce, kula. 

Historya naturalna, 2 godziny tygodniowo. Przez 6 miesięcy 
zoologia (zwierzęta kręgowe w dalszym; ciągu, owady 
i inne bezkręgowe); przez 4 miesiące botanika (rośliny 
nasienne w d. c. i skryto kwiatowe). 


KLASA III. 


Religia, 2 godziny tygodniowo. Liturgika. Dzieje starego zakonu. 

Język łaciński, tygodniowo 2 godziny. Składnia zgody i przy- 
padków. Czytanie z Korneliusza Neposa: żywoty Milty- 
adesa, Temistoklesa, Arystydesa, luysandra, Pelopidasa, 
Hannibala i Katona. Ówiczenia domowe według potrze- 
by. Zadań szkolnych 6 w półroczu. 

Język grecki, tygodniowo 5 godzin. Odmiana prawidłowa imion 
z wyłączeniem czasowników płynnych i czasowników na 
ur. Od drugiej połowy I. półrocza co miesiąc zadania szkol. 

Język polski, tygodniowo 3 godziny. Czytanie wzorów według 
wypisów. Ozytanie, objaśnianie i zdawanie sprawy ze 
szczególniejszem uwzględnianiem dyspozycyl ustępów czy- 
tanych. Krótkie wiadomości o życiu i pismach celniejszych 
pisarzów, z których dzieł poznano właśnie wyjątki. Da- 
klamacya jak w klasie I. Gramatyka. Nauka o odinianie 
czasownika, składnia w obrębie czasownika. Wypracowa- 
nia stylistyczne cztery szkolne, dwa domowe na półrocze. 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Swobodniejsza repro- 
dukcya czytanych ustępów prozaicznych i poetycznych ; 
uwzględnianie wyrażeń 1 zwrotów podobną myśl wyra- 
żających (synonimów). Systematyczna gramatyka w zakre- 
sie o formach i składni rządu. Miesięcznie dwa zadania 
naprzemian szkolne i domowe. 

Geografia, 2 godziny tygodniowo. Kraje Europy nieomówione 
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w kl. II. zwyjątkiem Austryi, Ameryka i Australia. Po- 
wtórzenie I uzupełnienie wiadomości z geografii astronomi- 
cznej. Szkicowanie map. 

Historya, 2 godziny tygodniowo. Najważniejsze osobistości 
z historyi austryacko - węgierskiej w związku z historyą 
powszechną. 

Matematyka, 3 godziny ASA: Początki arytmetyki ogól- 
nej; wyrażenie prawideł rachowania słowami i literami, 
ćwiczenia w powtarzaniu; liczby ujemne w zdsdódóW ai 
najprostszem. 

Zwiazki między powierzchniami, objętość graniastosłupów 
prostych i walców. Twierdzenie Pitagorasa. Powierzchia 
i objętość ostrosłupa i kuli. 

Fizyka, 2 godziny tygodniowo. Wstęp (rozciągłość, stany sku- 
pienia, ciężar), ciepło, magnetyzm, elektryczność, głos, 
światło, zjawiska niebieskie. 


KLASA IV. 


heligia, tygodniowo 2 godziny. Dzieje nowego zakonu. 

Język łachski, tygodniowo 6 godzin. Nauka o czasach i try- 
bach: oratio obliqua ; supinum ; gerundium. Caesar: de bello 
Gallico około 100 rozdziałów. Z Ovidiusa wyjątki. Za- 
dania jak w klasie III. 

Język grecki, 4 godziny tygodniowo. Czasowniki płynne i cza- 
sowniki na „m, odmiana nieprawidłowa czasownika. 
Główne prawidła ze składni. Co miesiąc 1 zadanie. 

Język polski, tygodniowo 8 godziny. Czytanie wzorów według 
wypisów jak w klasie III. Deklamacya jak w klasie I. Gra- 
matyka. Nauka o zdaniach złożonych i okresach; etymo- 
logia i głosownia w zarysie z uwzględnieniem history- 
cznego rozwoju języka. Przygodna nauka o wierszu pol- 
skim. Wypracowania stylistyczne jak w klasie III. 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Reprodukcya jak w klasie 
III.; uczenie się na pamięć. Systematyczna gramatyka w za- 
Kesie nauki o zdaniu i uzupełnienie składni rządu. Mie- 
sięcznie dwa zadania naprzemian szkolne i domowe. 

Historya, tygodniowo 2 godziny. Historya starożytności, szcze- 
gólnie historya Grecyi i Rzymu do wojen puniekich. 
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Geografia, tygodniowo 2 godziny. Geografiia austryacko - wę- 
gierskiej monarchii pod względem fizycznym i polity- 
cznym. Szkicowanie map jak w klasie II. 

Maiematyka, 8 godziny tygodniowo. Arytmetyka ogólna: Wy- 
jaśnienie działań, ćwiczenie się w nich zapomocą prze- 
kształcań. Miara, wielokrotność, ułamki, równania sto- 
pnia pierwszego o jednej lub kilku niewiadomych, sto- 
sunki, proporcye, równania stopnia drugiego o ile po: 
trzeba ich w nauce planimetryi. 

Plamimetrya, powtarzanie poprzedniego materyału planime- 
tryl z wyjaśnieniem na przykładach sposobu dowodze- 
nia metodą FKuklidesa. Rozwiązywanie zadań konstruk- 
cyjnych. Zadania rachunkowe w związku z resztą mate- 
ryału nauki. 

Nauki przyrodnicze tygodniowo 3 godziny. Fizyka w I. półro- 
czu: Równowage i ruch, zebranie i powtórzenie nauki 
o zjawiskach niebieskich, ciecze, gazu. Chemia i minera- 
logia w II. półroczu. 


KLASA V. 


Religia, tygodniowo 2 godziny, Dogmatyka ogólna. 

Język łaciński, tygodniowo 6 godzin. Liwiusz I. IL Z pism 
Owidyusza wybór. Prozodya i metryka. Powtórzenie gra- 
matyki o przypadkach. Co miesiąc zadanie szkolne. 

Język grechi, tygodniowo 5 godzin. Nauka o przypadkach. Le- 
ktura Xenofonta Chrest. wybór i Homera Iliady ks. I. i III. 
4 zadania szkolne na półrocze. 

Język polski, tygodniowo 3 godziny. Czytanie wzorów. Pozna- 
nie na podstawie wypisów zwyklejszych tropów i figur, 
jakoteż najważniejszych gatunków prozy i poezyi. Wia- 
domości historyczno-literackie o czytanych pisarzach jak 
w klasie III. Uzupełnienie nauki szkolnej czytaniem domo- 
wem. Deklamacya, jak w klasie I. Wypracowania styli- 
styczne 8 szkolne, 2 domowe na półrocze. 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Samodzielna reprodukcya 
na podstawie obszernej lektury, przeważnie prozaicznej. 
W całości: Grimms Mirchen. Obowiązkowa lektura do- 
mowa. Ówiczenia w ustnem wyrażaniu myśli na podsta- 
wie poglądu i zdarzeń z życia codziennego. Uzupełnienie 
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wiadomości gramatycznych przeważnie przy sposobności 
poprawiania zadań. Wypracowania piśmienne. Co 8 ty- 
godnie jedna praca naprzemian domowa 1 szkolna. 
Geografia, tygodniowo 1 godzina. Europa: Powtórzenie geografii 
Europy południowej, Francyi, Belgii, Holandyi i Anglii 
zuwydatnieniem przyczynowego związku wzajemnego zja- 
wisk geograficznych. Rzut oka na Australię i Amerykę. 
Historya, tygodniowo 3 godziny. Historya starożytności szczegó|- 
nie historya Grecyi i Rzymu aż do Gracchów. 
Matematyka. Dalszy ciąg rozwiązywania równań stopnia pier- 
wszego z rozmaitych dziedzin praktycznego zastosowania. 
Potęgi i pierwiastki. Stereometrya. Rzuty ukośne brył, 
rzut poziomy i pionowy zwyczajnych utworów przestrzen- 
nych z poglądu. Pojęcia i prawa tyczące się wzajemnego 
położenia prostych i płaszczyzn. Obliczenie powierzchni 
i objętości graniastosłupów, ostrosłupów, kuli, oraz pła- 
szczyzn i brył powstałych przez ich przecięcia. Twier- 
dzenie Fulera, umiarowe wielościany. 
Historya naturalna, tygodniowo 8 godziny. W I. półroczu mi- 
neralogia i najważniejsze wiadomości z geologii, w LI. pół- 
roczu botanika. 


KLASA VI 


Religia, tygodniowo 2 godziny. Dogmatyka szczegółowa. 

Język łaciński, tygodniowo 6 godzin Sallustii Bell. Jugurth, 
Cicero in Calitinam I. Vergilius z Eneidy ks. I. IV. Bue, 
Georg. wybór. Powtarzanie gramatyki o czasach i try- 
bach. Zadania jak w klasie V. 

Język grecki, tygodniowo 5 godzin. Nauka o czasach i trybach, 
Chrestomatya z pism Ksenofonta. Homer: Iliada ks. IV., 
VI., IX., XVI, XVIII. i XXIV. z Herodota wybór. Za- 
dania jak w klasie V. | 

Język polski, tygodniowo 8 godziny. Czytanie celniejszych dzieł 
literatury narodowej od połowy wieku XVI. do końca 
wieku XVIII. Wypracowania stylistyczne jak w klasie V. 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Stylistyka i poetyka 
wyjaśniona przy sposobności lektury na podstawie wia- 
domości pozyskanych w nauce języka polskiego. Memo- 


rowanie. W całości Nowelle we wyd. Porgera. Obowiąz- 
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kowa lektura domowa. Ćwiczenia w ustnem wyrażaniu 
myśli jak w klasie V. Podawanie wiadomości literackich 
w związku z lekturą, opowiadania z życia najwybitniej- 
szych autorów. Wypracowania piśmienne jak w klasie V. 

Historya, tygodniowo 3 godziny. Dokończenie historyi rzymskiej 
(od Gracchów). Dzieje wierów średnich. , 

Geografia, 1 godzina tygodniowo. Furopa północna, zachodnia 
i środkowa. Rzut oka na Afrykę i Azyę. 

Matematyka, 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: Logarytmy. 
Równanie stopnia drugiego o jednej niewiadomej. Naj- 
prostsze równania stopni wyższych. Liczby niewymierne, 
urojone i zespolone. Graficzne przedstawienie funkcyi 
stopnia drugiego i jej zastosowanie przy rozwiązaniu 
równań stopnia drugiego. 

Goniometrya i trygonometrya, funkcya kątów, rozwiązywanie 
trójkątów. Zastosowanie trygonometryi do zadań z:zakresu 
miernictwa w geografii i astronomii. 

Historya naturalna, tygodniowo 8 godziny. Zoologia. 


KLASA VII. 


Religia, tygodniowo 2 godziny. Etyka. 

Język łaciński, tygodniowo 5 godzin. Powtarzanie gramatyki 
o trybach, czasach, inf. part. In Verrem1V. Vergilii Aeneid. 
VL i wybór. Cicero de Amicitia. Zadania jak w klasie V. 

Język grecki, tygodniowo 4 godziny. emostenes, Olynth L. 
Philipp I, IM. Homer Odyss. I. 1-87, V., VI, VIL, 
XVI. Uzupełnienie gramatyki ze szczególniejszem uwzglę- 
dnieniem infinitiwu i participium. Zadania 8 szkolne na 
półrocze. 

Język polski, tygodniowo 3 godziny. Czytanie celniejszych dzieł 
literatury narodowej w dłuższych wyjątkach według wy- 
pisów lub w całości; w I. półroczu do Mickiewicza (włą- 
cznie), w IL. półroczu do Słowackiego (włącznie) Uzupeł- 
nianie nauki szkolnej czytaniem domowem. Historya li- 
teratury ciag dalszy do Słowackiego (włącznie). Ówięzenia 
ustne. Wypracowania stylistyczne 3 szkolne, 2 domowe 
na półrocze. 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Lektura. Wybór ze za- 
kresu poezyi średniowiecznej (Nibelungenlied), Walther 
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w. d. Vogelweide w przekładzie nowoniemieckim, łatwiej- 
sze utwory epickie i liryczne Schillera, Goethego. W ca- 
łości: Groethego Hermann u Dorothea i Schillera: Wil- 
helm Tell. Obowiązkowa lektura domowa. Ówiczenia 
w ustnem wyrażaniu myśli jak w klasie V. Poetyka, sty- 
listyka i wiadomości literackie jak w klasie VI. Wypra- 
cowania piśmiennie co miesiąc jedno, naprzemian szkol- 
ne i domowe. 

Historya, tygodniowo 3 godziny. Dzieje nowożytne. 

Maiematyka, tygodniowo 8 godziny. Algebra: Równania II. 
stopnia i wyższych, równania przestępne i nieoznaczone 
stopnia I, postępy, rachunek procentu złożonego i rachu- 
nek rent, kombinacye, wzór Newtona. Geometrya: Try- 
gonometrya 1 geometrya analityczna w płaszczyźnie. 

Fizyka, tygodniowo 3 godziny. Własności ciał. Mechanika, cie- 
pło, zasady meteorologii i chemia. 

Propedeutyka filozofii, tygodniowo 2 godziny. Logika. 


KLASA VIII. 


Religia, tygodniowo 2 godziny. Historya kościelna. 

Język łacńskiu, tygodniowo 5 godzin. Horacego wybór, Tacyta 
Annal. wybór. Pogląd na literaturę rzymską. Zadania jak 
w klasie V. 

Język grecki, tygodniowo 5 godzin. Sofoklesa Edyp król. Pla- 
tona Apalogia i Kryton. Pogląd na literaturę grecką. 
Zadania jak w klasie VII. 

Język polski, tygodniowo 3 godziny. Czytanie dalszego ciągu 
celniejszych dzieł literatury narodowej wieku XIX. w dłuż- 
szych wyjątkach według wypisów, niektórych w całości. 
Historya literatury w. XIX. od Krasińskiego do końca. 
Ćwiczenia ustne. Wypracowania stylistyczne: w I. pół- 
roczu 8 szkolne, 2 domowe, w II. półroczu 2 szkolne, 
1 domowe. i 

Język niemiecki, tygodniowo 4 godziny. Goethe: Faust 1. cz. 

i Kleist: Der zerbrochene Krug. Lektura domowa. Ćwicze- 
nia w ustnem wyrażaniu myśli jak w kl. VII. Poetyka, 
stylistyka, wiadomości literackie i wypracowania piśmienne 
jak w klasie VII. 

Historya i geografia, tygodniowo 8 godziny. Historya, dzieje 
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Monarchii austro-węgierskiej w zestawieniu z innemi pań- 
stwami. Geografia Austro-Węgier pod względem geo-oro- 
hydro-etno i topograficznym. Wiadomości polityczne 
i społeczne. 

Matematyka, tygodniowo 2 godziny. Powtórzenie całego przed- 
miotu, głównie na przykładach. 

Fizyka, tygodniowo 38 godziny. Magnetyzm, elektryczność, ruch 
drgający i falowy akustyka, optyka i zasady kosmografii. 

Propedeutyka filozofii, tygodniowo 2 godziny. Psychologia empi- 
ryczna. 


Nauka gimnastyki obowiązkowej 


odbywała się po 2 godziny tygodniowo według przepisanych 
planów w klasach od I — VIII. 


B. Przedmioty nadobowiązkowe. 


1. Dzieje ojczyste. Po jednej godzinie na tydzień w klasach: 
NĘSTE YB (w 2 pł), VEL: VIII. (ws 1 -pł.). Dzieje 
Polski, Litwy i Rusi w klasie III, do końca wieku XV, 
w klasie IV. do końca wieku XVIII, w klasie VI. od 
czasów najdawniejszych do Kazimierza W. włącznie, w kl. 
VII. od Ludwika Węgierskiego do Władysława IV. w kla- 
sie VIII. od Jana Kazimierza do czasów najnowszych. 

2. Język ruski. Nauka odbywa się według planu A. w klasach 
IV., V. i VI, na podstawie podręczników przepisanych, 
w 4 godzinach tygodniowo. 

3. Rysunki w 4 oddziałach. 

I. oddział rysował przedmioty bryłowate prostolinijne 
i w liniach skrajnych, jak naczynia ze zbiorów szkolnych, 
sylwetki naczyń, liści, gałązek itp., a czasem pamięciowe 
rysunki—z wiosną o ile pogoda pozwoliła, lekcye odby- 
wały się na podwórzu szkolnem, uczniowie rysowali sprzę- 
ty gospodarcze. 

II. oddział, grupy mniejsze ze zbiorów szkolnych, 
ćwiczenia pamięciowe, sylwetki, a poza obrębem sali 
przyrządy gospodarskie i t. p. 

III. oddział, martwą naturę ze zbiorów szkolnych 
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i o ile można było z wypożyczonych przedmiotów, ptaki, 
owoce, a w dnie pogodne poza miastem drobne widoczki 
a przeważnie części architektoniczne. 

4. Śpiew. W niższym oddziale wykład zasad muzycznych i ćwi- 
czenia głosowe, przygotowawcze do śpiewu choralnego. 
W wyższym oddziale śpiew choralny religijnej treści i śpiew 
kwartetowy religijnej i świeckiej treści. | 

5. Muzyka, na instrumentach dętych zorganizowana dzięki 
staraniom i bezinteresownej pracy prof. Romana Molendy 
liczyła 83 członków z klas średnich i wyższych. Orkiestra 
brała udział w uroczystościach zakładu i przyczyniała 
się niemało do rozbudzenia zamiłowania muzycznego 
wśród młodzieży. 
Kapelmistrz Józef Maleczek uczył nadto w zakładzie 
zbiorowej gry na skrzypcach i violenczeli za opłatą 
2 Kor. mies. Uczniów było 18. 


NI. 
Tematy do wypracowań pisemnych w r. szk. 1910/11: 
a) w języku polskim: 


KLASA Va. 


1. Divide et impera (szk.) — 2. Homer. (dom.) — 8. Oko- 
liczności powstania „Pana Tadeusza* (dom.) — 4. Ogródek 
Zosi (na podstawie Pana Tadeusza) (szk.) — 5. Epos artysty- 
czne (dom.) — 6. Hrabia, głowa romansowa (na podst. „Pana 
Tadeusza”) (dom). — 7. Czem jest I. Księga „Pana Tadeusza* 
ze względu na całość (dom.) — 8. Urok lasu dziewiczego 
(szk.) — 9. Litawor (na podstawie „Grażyny*). 


KLASA Vb. 
1. Divintiacus a Dumnorix (szk.) — 2. Co to jest epos 
(dom.) — 8. Pożegnanie Hektora z Andromachą (szk.) — 


4. Krajobrazy w „Panu Tadeuszu* (na podst. przeczytanych 
ksiąg) (szk.) — 5. Epopce ludowe (dom.) — 6. Rozwój demo- 
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kracyi w Atenach (dom.) — 7. Lasy w. „Panu Tadeuszu 
(szk.) — 8. Rada i Zajazd w P. T. jako wynik dwóch prze- 
ciwnych akcyi (szk.) — 9. Romulus a Numa Pompilius (dom.) 
— 10. Nasza tegoroczna wycieczka (szk.). 


KLASA Vla. 


1. Oszczędnością i pracą ludzie się bogacą (we formie 
powiastki) (dom.) — 2. Grunwald według Długosza a Sienkie- 


wicza. (szk.) -— 3. Reja Krótka rozprawa a Kochanowskiego 
Satyr. (szk.) — 4. Mitologia w Odprawie posłów greckich 
(dom.) — 5. „Nie kurczcie ojczyzny w sercach waszych*! 
(Skargi kazania. O miłości ojczyzny) (szk.) — 6. Sprawozdanie 
z przeczytanej książki (dom.) — 7. Sielanki Szymonowicza 
a sielanka starożytna (szk ) — 8. Pierwsze próby epopei w li- 
ter. polskiej (szk.) — 9. Powstaniei upadek Konst. 3-go Maja 
(szk.) — 10. „Poeci serca* (dom.). 
KLASA Vlb. 


1. Kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada (dom.) — 
2. Grunwald w historyi i literaturze polskiej (szk.) — 8. Mło- 
dość Kochanowskiego i jej wpływ na pierwszy okres twór- 
czości poety (szk.) — 4. O ile „Odprawa posłów greckich* 
jest broszurą polityczną (dom.) — 5. Skarga a społeczeństwo 
szesnastego wieku (szk.) — 6. Dola ludu wiejskiego za czasów 
Szymonowicza (na podst. sielanki p. t. Żency). — 7. Wzajemna 
zależność świata zwierzęcego i roślinnego (dom.) -——- 8. Krzy- 
sztof Opaliński jako satyryk. — 9. O ilewypadki historyczne 
XVII w. znalazły oddźwięk w literaturze tegoż wieku (dom.) 
— 10. Jakich przestróg udziela Krasicki młodzieńcowi w sa- 
tyrze p. t. Przestrogi młodemu. 


KLASA VllIa. 


1. Kobiety bohaterki w młodzieńczych utworach A. Mie- 
kiewicza (szk.) — 2. Romantyczność w rozprawie K. Brodziń- 
skiego „O klasyczności i romantyczności. — 3. Idea K. Wa- 
llenroda (szk.) — 4. Układ „Dziadów A. Mickiewicza (dom.) 
— DB. A. Mickiewicz jako wyznawca nauki Towiańskiego 

'szk.) — 6. Kto jest bohaterem „P. Tadeusza* (dom.) — (. „Za- 
2 


18 


mek Kaniowski*. 8. Goszczyńskiego (szk.) — 8. Dumy B. Za- 
lewskiego (dom.) — 9. Pessymizm A. Malczewskiego (szk.) — 
10. Wnioskowanie bezpośrednie a pośrednie (objaśnić własnemi 
przykładami (dom.). 


KLASA VIlb. 


1. Młodzieńcze utwory A. Miekiewicza pod urokiem Vol- 
taire'a (szk.) — 2. Klasyczność w rozprawie Brodzińskiego. 
„O klasycyzmie i romantyczności* (dom.) — 3. Halban w Kon- 
nidzie Wallenrodzie (szk.) --- 4. Ksiądz Piotr w IIL. części 
„Dziadów* (dom.) — 5. Adama Mickiewicza wykłady litera- 
a słowiańskiej (dom.) — 6. Tło historyczne „P. Tadeusza* 
(szk.) — (. „Duch od stepu" B. Zaldwaki 6. (dom.) — 8. 
„Król ZA ySKAE S. Groszczyńskiego (szk.) — 9. A. Malczewski 
— Wielki artysta (dom.) — 10. Oczywistość i jej stanowisko 
w logice (szk.) 


KLASA VIIla. 


1. Grunwald — w literaturze naszej i plastyce (dom.) — 
2. Świat fantastyczny w Anhellim (szk.) — 8. Rozprawa na 
temat: Niech żywi nie tracą nadziei — (Stem nasze powstanie) 
(dom.) — 4. „Liecz narodu duch zatruty — to dopiero bolów 
ból.* (szk.) — 5. Rzut oka na naszą poezyę messyaniczną 
(szk.) — 6 Ja i ojczyzna — to jedno — (nasi poeci) (szk.) — 
7. Hegel — Ciesikowski — Krasiński (dom.) — 8. Jeden 

„Dzisiejszych* (szk.) 


KLASA VIIIDb. 


1. Idea Anhellego — (szk.) — 2. List do autora Irydiona 
jako wstęp do Lilli Wenedy (szk.) — 8. Młodzieńcze utwory 
Z. Krasińskiego (dom.) — 4. „Psalmy przyszłości* Z. Kra- 
sińskiego. — 0. Per augusta 4 augusta. — 6. „Skargi Jere- 
miego* K. Ujejskiego. 


b) w języku niemieckim: 
KLASA Va. 


1. Einige Ferienerlebnisse (dom.) — 2. Rudolfs von Habs- 
burg edle Tat. (szk) — 8. Die Verboten des Winters (dom.) 
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— 4, Die treuen Freunde (nach der „Biirgschaft*) (szk.) — 
5. Hiischen erziihlt seine Wintererlebnisse (szk) — 6. Uber 
die Benutzung des Fisens (dom.) — 7. Schilderung des Lebens 
und Treibens auf der Eisbahn (dom.) — 8. Schiller in der 
Karlsschule (szk.) — 9. Der Jahrmarkt, eine Schilderung 
(dom.) — 10, Wie ich meine Osterferien verbrachte (szk.) — 
11. Eine Stunde im Postgebiude (dom.) — 12. Heldenmaut 
einer Jungfrau (Nach Groethes „Johanna Sebus*) (szk.) — 
15. Das Reisen sonst und jetzt (dom.). 


KLASA Vb. 


1. Kiirzer Inhalt des jiingst gelesenen Buches (dom.) — 
2. Kine Ubersetzung aus dem Polnischen (szk.) — 3. Inhalt 
des gedichtes: „die traurige Krónung* v. Mórike (szk.) — 
4. Plan und Ausbau unseres SŚchulgebiudes (dom.) — 5. Eine 
ibersetzung aus dem Polnischen (szk.) — 6. Die Spaltpilze 
als Freunde und Feinde des Menschen (dom.) — 7. Welche 
Hindernisse sich dem Móros an seinem Riickweg darstellten 
(szk.) — 8. Wie und wodurch wurde die geistliche Fntwicke- 
lung des jungen Groethe gefórdert? (dom.) — 9. F'riihlings 
anbruch (eine Naturbild) (szk.) — 10. Andreas Hofeas Tod 
(dom.) — 11. Die Rache des Orestes an den Mórdern seines 
Vaters (szk.) — 12. Die Erzielung der Jugend in Sparta — 
(dom.) — 18. Warum verraten sich die Mórder des Ibykus 
(szk.). 


KLASA Vla, 


1. Welcher Freveltaten wurde Reineke angeklagt (szk.) 
— 2. Der Herbst als W ohltater (dom.) — 8. Kin schwiibischer 
Ritter erzihlt seine Heldentat (nach Uhland) (szk.) — 4. Des 
Waldes Niitzen (dom.) — 5. Kurzgefesste Inhaltangabe der 
letzten Privatlektiire (szk ) — 6. Das Leben des Turmwichters 
(nach H. Sienkiewicz) (dom.) — 7. Uber die Niitzlichkeit der 
Winde (dom.) — 8. Goethe in Strassburg (szk.) — 9. Der 
Reichtum der Jugend (dom.) — 10. Legende von Hufeisen 
nach Groethe (szk.) — 11. Der Dampf als Sklave und Sklaven- 
befreier (dom.) — 12. Auf einem Schnelldampfer des Nord- 
deutschen Lloyd (szk.) — 18. Das Zeusideal der (rriechen 
(dom.). 
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_ KLASA: VIb. 


1. Wohltiitige Wirkungen des Feuers (dom.) — 2: Bór 
Bir mełdet iiber die Botschaft am Hofe des Kónigs (szk.) — 
8. Was lehrt uns die Natur im Herbste (dom.) — 4. Meine: 
letzte Privatlektiire (szk.) — 5. Wodurch gibt sich wahre 
Freundschaft zu erkennen? (dom.) 6. Das Siegesfest (Gredan- 
kengang) (szk.) — T. Tiebenswandeł einer Goldmiinze (dom.)- 
— 8, Uber den FKinfłuss des Meeres auf den Verkehr der Men- 
schen (dom) — 9. Der junge Goethe in Dresden (szk.) — 
10. Die Freunden der Jugend nach ihrer Quelle (dom.) — 11. 
Die Teilung der Erde. Inhalt und Grundgedanke des Schiller- 
schen Gredichtes (szk.) — 15. Stróme sind Kulturadern der 
Erde (dom.) — 138. Von dem Lebenswandel des Regonwurms' 
(szk.) — 14. Lessings Studentenjahre (dom.). | > 


KLASA Villa. 


1. Eine Ubersetzung aus dem Polnischen (szk.) — 2. Win-- 
tersport in Jasło (Briefform) (dom.) — 3. Zeit und Ortum-- 
stinde im 1. Gesange „Hermann und Dorothea's* (szk.) — 
4. Inhalt eines zuletzt gelesenen Buches (dom.) — 5. Die Ra- 
che Kriemhildens (szk.) — 6. Hans Sachs. Nach dem Lesestiick: 
„Die Meistersinger von Niirnberg* (szk.) — f. Die Charakte- 
ristik von Verres Nach der latein. Schullektiire (dom.) — 8. 
Kine Ubersetzung aus dem Polnischen (szk.) — 9. Die Grund- 
lage und die Entstehung „Wilhelm Tells* (dom.) — 10. Eine 
Ubersetzung aus dem Polnischen (szk ). 


KLASA VIIb. 


1. Ubersicht iiber die volkstiimliche Poesie in der ersten 
klassischen Periode (dom.) — 2. Wodurch bereitet der Dichter. 
trefflich das Auftreten Hermanns vor. (szk.) — 8. Inhalts- 
angabe u. isthetische Zergliederung des jiingst gelesenen Wer- 
kes (dom.) — 4. Eine Ubersetzung aus dem Polnischen (szk ) 
— Db. Vorteile des Sprachstudiums (dom.) — 6. Charakteristik 
des athenischen Volkes (nach dem Reden von Demosthenes) 
— 7. Eine Ulersetzung aus dem Polnischen (Laokoon' nach 
J. Winckelmann) — 8. Russland unter Peter dem (Grrossen 
(dom.) — 9. Die Vorfabel in Śchillers „Wilhelm Tell*, — 
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10. Wodurch erhilt das menschliche Leben seinen wąhren 
Wert? (dom.). 


KLASA VIIla. 


1. Inhalt eines in den Ferien gelesenen Buches (dom.) — 
2. Der Einfluss Lessings auf die deutsche Biihne (szk.) — 
3. Grundlagen zur Entwicklung der ósterrelchisch-ungarischen 


Monarchie (dom.) — 4. Faust und Wagner. Zwei verschiedene 
Typen von Grelehrten (szk.) — 5. Die Bedeutung der Schlacht 
bei Grunwald (dom.) — 6. Wie schildert Schiller die Aufó- 


sung des Familien gliicks im „Lied von der glocke* (szk.) — 


7. Der Kreislauf des Wassers (dom.) — 8. Eine Ubersetzung 


aus dem Deutschen ins Polnische (szk.). 


KLASA VIIIb. 


1. Inhaltsangabe und iisthetische Zergliederung des jiingst 
gelesenen Werkes (dom.) — 2. Sapphos Racheplan und die 
Massregeln zur ausfiihrung desselben (szk.) — 3. Die geistigen 
Strónnungen des 18-ten Jhdts (dom.) — 4. Fin guter Mensch 
in seinem dunklen Drange ist sich des rechten Weges wohl 


*bewusst (szk.) — 5. Das wesen des deutschen Lustspiels und 
-dessen Entwicklung (dom.) — 6. Ubersicht iiber den Inhalt 
u. die Idee der Sappho (szk.) — 7. Charakteristik des Dorf- 


richters Adam (nach kleists „der zerbrochene Krug*) — 
8. Eine Ubersetzung aus d. Deutschen ins Polnische (szk.). 


Tematy do pisemnego egzaminu dojrzałości. 
ODDZIAŁ A. 


1. Polski. a) Krzyżacy w naszej literaturze. 


b) „... Więzy rwij* .. (Wyspiański) jako hasło 
mego przyszłego życia. 
c) Rozum, uczucie, fantazya. 
2. Łaciński. C. Taciti Anual. lib. IV. C. 32, 88. 
3. Grecki. Platon Gorgias Cap. LXXIX. 


ODDZIAŁ B. 


1. Polski. a) Jan Kochanowski a Sęp Szarzyński. 


b) Dramat helleński a szekspirowski, 
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c) Powstanie kościuszkowskie. 
2. Łacński. €. Taciti. Histor., lib IL. Cap. 41, 42. 
4. Grecki: jak w oddziale A. 


Iv. 
Wychowanie fizyczne młodzieży. 


Gimnastyka jest w zakładzie przedmiotem obowiązkowym 
w każdej klasie po 2 godziny tygodniowo i odbywa się w zi- 
mie w sali gimnastycznej, w lecie na boisku. Z powodu wad 
organicznych uwolniono kilkunastu uczniów od nauki tej zu- 
pełnie — czasowo uwalniano uczniów od ćwiczeń po prze- 
byciu cięższej choroby. 

W czasie przerw między lekcyami odbywają się zabawy 
i gry na boisku szkolnem kl. I—IV. pod okiem nauczyciela 
Sebastyana Drozda. Uczniowie starsi mają wyznaczone na za- 
bawę i przechadzkę obszerne ogródki przed frontem gmachu. 

Brak odpowiedniego boiska w mieście i okolicy nie po- 
zwala na urządzenie systematycznych zabaw sportowych na 
większą skalę; sprawa ta jednak w Jaśle jest mniej aktualną, 
niż we większych miastach wobec tego, że młodzież ma świa- 
tła, powietrza wiele na każdym kroku. Tymczasowe boisko 
urządziła Dyrekcya przy wylocie ulicy 3-go Maja dzięki ofiar- 
ności Wgo Radcy Franciszka Polaka, który na ten cel wyna- 
jął bezinteresownie około 7 tysięcy m.[] gruntu. Wśród ucz- 
niów klasy III. IV. V.i VI. zawiązały się koła sportowe 
oddające się z zapałem , zabawom ruchowym, ćwiczeniom 
w bieganiu, jeździe na kołach itp. pod opieką nauczyciela 
Piotra Zasowskiego. Kąpiel wcale dobrą ma młodzież w rze- 
kach Jasiołce i Wisłoce. 

Wycieczki mniejsze w okolice Jasła odbywali uczniowie 
klasami pod opieką gospodarzy i nauczyli przyrodników. 
Większą wycieczkę urządził w czasie Zielonych Świąt prof. 
Roman Molenda z 85. uczniami kl. VIa. Ze stacyi kolejowej 
Stróże, poszli uczniowie pieszo do Florynki (8 klm), następnie 
przez Berest, Polany, Krzyżówkę do Krynicy (18 klm), w któ- 
rej zabawiono kilkanaście godzin; poczem ruszono koleją że- 
lazną do Muszyny, a stąd znowu pieszo przełomem Popradu 
do Źegiestowa, Piwnicznej, Wierchomli i Rytra. 
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W drodze zwiedzili uczniowie zamczyska w Muszynie 
i Rytrze, orzeźwili się kilkakrotną kąpielą w Popradzie, wre- 
szcie wyszli na szczyt Pisarzowej Hali (1044 m). Z Rytra po- 
wrócono do Jasła koleją żelazną. Na czas wielkich feryi przy- 
gotowuje prof. Molenda wyprawę całotygodniową, która ma 
objąć Sandomierz, Kazimierz, Puławy, Warszawę, Częstochowę 
i Kraków. Na podróż tę ofiarowała Rada Szkolna subwencyę 
w kwocie 200) Kor. 

Nauka w szkole warsztatów odbywała się jak w roku 
poprzednim pod kierunkiem nauczyciela szkoły wydziałowej 
Józefa Kosydara. Dzięki subwencyi e. k. Ministerstwa w kwo- 
cie 750 Koron, ma obecnie zakład, własne warsztaty, stolarski, 
tokarski i introligatorski i odpowiednie narzędzia. Naukę po- 
bierało 27 uczniów. Liczba ta byłaby daleko większa, gdyby 
nie opłata 3 Kor. mies., którą Dyrekcya pobierać musiała na 
pokrycie renumeracyi dla nauczyciela i wydatków na materyały 
drzewne i kartonowe. 


Vv. 
Czytelnia uczniów. 


Iustytucya ta wprowadzona w.j zakładzie przed ośmiu 
laty, w bieżącym roku szkolnym z powodu szkarlatyny panu- 
jącej czas dłuższy nagminnie w Jaśle i okolicy otwarta była 
dopiero w grudniu. Z tego powodu i liczba odczytów z; poga- 
dankami była mniejsza, niż w latach poprzednich i odpadła 
część obchodów narodowych święconych uroczystemi wieczor- 
kami, w których brała udział młodzież calego wyższego gim- 
nazyum. Czytelnia nasza otwarta j jest dla uczniów klasy 
VI.—VIII. każdej soboty od godziny 3—7. Mają w niej ucz- 
niowie czasopisma naukowe prenumerowane dla nauczycieli 
(Bibliotekę warszawską, Książkę, Przewodnik naukowy i lit, 
Przewodnik bibliograficzny, Przegląd polski, Przegląd po- 
wszechny, Przegląg filozoficzny, Misye katolickie, Wszechświat, 
Kosmos, Pamiętnik literacki) i szereg dzieł polskich i niemiec- 
kich z biblioteki nauczycielskiej i gabinetu archeologicznego, 
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a z funduszów Towarzystwa opieki nad młodzieżą gimn. Ty- 
godnik illustrowany i Biesiadę literacką. Żądni rozrywki grają 
w szachy i warcaby. Kuratorami czytelni byli, Ks. prof. Grayda 
i prof. Klemens Hammer, bibliotekarzem nauczyciel Leon Król, 
obowiązki dyżurnych półaik kolejno wszyscy nauczyciele. Nad 
porządkiem, całością książek i inwentarzem czuwa wydział 
uczniów wybrany przez poszczególne klasy do czytelni wstęp 
mające. Wydział ten w porozumieniu z kuratorem urządza 
obchody narodowe, popisy muzyczno-wokalne i odczyty. 

Do wydziału należeli w tym roku Grygiel Wojciech 
(prezes), Bogdalski Maryan (skarbnik), Matzner Włodzimierz, 
Szubarga Stanisław, Dziadek Stanisław, Zajdel Jam, Miętus 
Adam, Żuczkiewicz Stanisław, Kopyta Antoni, Ziemski Mar- 
celi, Kostkiewicz Zygmunt, Kocharski Maryan, Muszyński Ka- 
zimierz, Urbańczyk Władysław (dyżurni). | 

Obok czytelni istnieje w zakładzie biblioteka prywatna 
uczniów założona i utrzymywana przez młodzież a licząca 
obecnie 595 dzieł w 685 tomach, między któremi są i książki 
większej wartości zwłaszcza w dziale literatury polskiej i po- 
wszechnej ostatniej doby. Kuratorem czytelni był nauczyciel 
Franciszek Hajduk. Do wydziału należeli uczniowie: Józef 
Karliczek (prezes), Bogdalski Maryan (sekretarz), Serednicki 
Józef (skarbnik), Mendys Michał, Bugno Józej, Żuczkiewicz 
Stanisław, Rączka Ignacy, Samborski Antoni (bibliotekarze), 
Zauważyć muszę, że uczniowie instytucyę tę prowadzą wzorowo, 
o całość jej dbają, i czytają pilnie wypożyczone książki. 


VI. 


Pomoc dla ubogich uczniów. 


Towarzystwo opieki nad młodzieżą gimnazyalną w Jaśle 
dawało za pośrednictwem Dyrekcyi wsparcia ubogim uczniom 
(odzież, leki, pożyczki, zapomogi) 

Wielką pomoc świadczą Towarzystwu lekarze miejscowi 
PP. Dr Mieczysław Jaworowski, Dr Józef Kadyi, Dr Szymon 
Meth, Dr Włodzimierz Szczepański udzielając bezpłatnie po- 
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rady lekarskiej ubogiej młodzieży tutejszego gimnazyum. — 
Za tę bezinteresowność i poświęcenie obywatelskie składa 
Dyrekcya imieniem całego zakładu najserdeczniejszą podziękę. 


Sprawozdanie kasowe Tow. opieki nad młodzieżą gimn. w Jaśle 
za czas od 380. czerwca 1910 do 30. czerwca 19311. 


Dochód: 
Pozostałość kasowa w gotówce z ubiegłego roku 
Wkładki członków 
Odsetki za r. 1910 
Zwrot pożyczek 


Rozchód : 
Firma J. Menasse za materyały ucz. 
Firma J. Bernacki za ubrania ucz. 
Apteka za leki 


Pożyczki (zwrotne) 

Zapomogi 

Kursor 

Koszta GRU, 

Walne Zgromadzenie aiarOoDiio na sacz 
Przychód : : 6/5359 K 
Rozchód i 643:39 K 


Pozostaje na r. szk. 1910/11 32:— K 


42-90 K 
582:10 , 
1-39 , 


494 451, 


675:89 K 


45-32 K 
52— 


Franciszek Hajduk 
skarbniłe, 


Majątek bursy wzrósł do dnia 1. czerwca 1grr bez odsetek 


b. półrocza do sumy 47950 koron. 


Ze sumy tej wydano dotąd: 


1) Na skarbonki, cegiełki, druki i drobne wy- 
datki w kozy 1900—1906 ; 
2) Zwiezienie i ociosanie drzewa od WP. Emilia 
Rylskiego 
Do przeniesienia 


40:29 K 


116:58 


bb) 


168:87 K 
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Z przeniesienia ć 168:86 K 

-8) Grunt pod budowę i ogród 6686 m[] ; 8568*20 ,, 
4) Taksa rządowa i stemple : j 25:12 , 

5) Ogłoszenie konkursu na plany Bik. 12:42 , 

6) Nagrody za plany . : ; : ; 400:— , 

1) Wykopanie studni . 291:— , 

8) Podatek gruntowy . i : 14:39. , 

9) Ogłoszenie konkursu na magi: ; 11-204, 

10) Plany budowy s ; 3 ; 400:— , 
1l) Podatek . : : : 5 ADF 
12) Pergamin i druki . i i : 16:50 4, 
13) Kamień . | : 42680 „ 

14) Cegła  . : : ! 5000:— ,, 
15) Murarzom przy poświeśenić kak. w. 20:— , 
16) Budowniczemu i : ; ? , ; 2988:68 ,, 
17) Roboty stolarskie . | ; 600:— ,, 
Razem  . 19174:96 K 


Na książeczkach Kasy oszczędności w Jaśle l. 18092 
i 18098, tudzież Tow. zal. w Jaśle l. 8465 bez odsetek ost. 
półroczu 20775 K 04 hal. 

We Wydziale Rady powiatowej w Jaśle (22, lutego 1908. 
l. 3862 w ratach rocznych po 1000 K) 8000 £. 

Otrzymaliśmy nadto WP. Bogusława Steinhausa 10 tysięcy 
cegieł, od WP. Franciszka Polaka 10 tysięcy cegieł, od gmi- 
ny miasta Jasła 25 tysięcy cegieł, od WP. Emila Rylskiego 
20 sztuk drzewa na wiązanie dachowe, od JW. marszałka po- 
wiatu Tadeusza Sroczyńskiego 10 sągów kamienia łamanego. 
Mamy wreszcie dzięki ofiarności WP. radcy Kazimierza Kost- 
kiewicza i WP. radcy Franciszka Polaka, wasztat stolarski, 


tokarski i introligatorski zakupiony wraz z narzędziami za 
50 Koron. 


0d dnia 10. czerwca 1910.do dnia 1. czerwca 1911 wpłynęło: 


Przy wpisach i egzaminach wstępnych  . 182:18 K 
Rada powiatowa w Jaśle za r. 1911 . 5 1000:— , 
Kasa oszczędności w Jaśle . : ż 100:— , 
Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle ź 100:— , 
Towarzystwo kred. dla handlu przemysłu w Jaśle 100— , 


Do przeniesienia 208218 K 


Z przeniesienia 
Bank zaliczkowy w Jaśle 
Tow. opieki nad młodz. gimn. w Jaśle 
Krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń 
Gmina Dębowiec . 
Tow. zaliczkowe w Zn rodnie s 
Tow. zaliczkowe w Brzostku 
Gmina Kołaczyce 
Z festynu p BRcckiego (zz . 1919 wplyngł ro 
zamkn. rach. Ż | 
Abituryenci z r. 1910 . ; i 
Odsetki za czas od 1/1 1910 do 1/1 1911 : 
Komisya egz. kl. IIla . : 
Puszka kolejowa 
Abituryenci z r. 1895 s dzie aa 
Dochód z Wieczorku Mick. 
Tow. naucz. szk. w. w Jaśle 
Wny Ks. proboszcz Łonicki 
„ Ks. Edmund Duczka 
Wna Kazimiera Zamorska . 
„ Marya Dymnicka 
Wny Siwak Maksymilian 
JWny Leon Książe Lubomirski . 


Wna Debora Groldschlag 


Lepacka : 
„  Kozówna Stefania 
„  Kramerowa Beita 
„  Kleczeńska Salomea 
Wny Bronisław Muszyński 
„, Mrazek Mieczysław 
Rosner Maurycy 
Wróblewski Marcin 
Willner Aleksander 
Willner Józef 
Stupnicki Antoni 
Harmata Wincenty  . 
_. Dr. Rosenbusch Henryk 
Profesorowie Ia kl. 


RJ 


SE 313 3) 20% AX 


Do przeniesienia 
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20:— 
2/9:38 
200— 
100:— 
125:— 

20— 

25:— 


35:90 
36:20 
1020:59 
24: — 
28:28 
(8:— 
20:85 
8— 
10:— 
5— 


; 2082:18 K. 
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Z przeniesienia 


Wny Prof. Otto Grerman 


pod kierunkiem architekty FEmanuela Jarymowicza. 


Świętoń Tadeusz 

Prof. Drozd Sebastyan 

Scherautz Leon 

Dietl Leopold 

Niziołek Michał . 

Ks. Kanonik Dr Adam Kopyciśski 

Rola Jan 

Garbaczyński J ŻE 

Weiss Alfred 

Lówenstein Artur 

Niemiec Kazimierz 

Dr Czopp Natan 

Haas Elias . : 

Prof. Grajewski Michał. 

Prof. Wilga Stanisław 

Mika Stefan i 

Przewłocki Wilhelm 

Schochet Leopold i 

Kasprzyk Jan, Malbóckośski AGRzóh 1 Bu. 
riak Jan po 1 Kor. 

Korzeniowski, Juraś, Andrusiewięz, Maty 
Dzióbkowa, Wiele Kowalewski 

Sołtysik Jan . 

Przy poświęceniu Kioski wanagikdłaj 

Z tego samego tytułu JEks. Najprzewiele- 

bniejszy Ks. Biskup Józef Sebastyan Pelczar 

JEks. Najprzewielebniejszy Ks. Biskup 

Leon Wałęga ; 

Przew. Ks. Kanonik Res E Małek 

Przew. Ks. Kanonik Józef Heynar . 

Wny Dr. Andrzej Pawłowski 

Jan Rybak . E 


Razem 


|| _479298K | 


50— , 
1080 , 

2:40 , 

20: — 1 
50— , 
Os", 

ME * 
łoeR=H 

O » 

3-70, 

2— 

; Dre 3 

kie 9 

„JRE 2) 

A » 

Swe n 

KET 

110 , 

BK, 

CST 

4:50 , 

150 ,, 

585:30 ,, 
200:— „, 
60 

le » 

25— , 

ŻÓ 

, SUE 
75948: 23K 


W maju b. r. rozpoczęliśmy budowę internatu dla 50—60 


Budowa piętrowa w . stylu romańskim według planów 
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E. Jarymowicza w dzielnicy zdrowej, na wgórzu, niedaleko 

Wisłoki rośnie dzięki niezmordowanej energii i pracy prezesa 
Komitetu WP. radcy Bogusława Steinhausa i pomocy sekre- 
tarza Kom. prof. Sebastyana Drozda. Obok budynku zakładamy 
obszerny przeszło morgowy ogród owocowy i warzywny, 
w którym wychowankowie sami kopać, sadzić, plewić będą, 
a w suterynach urządzamy warsztaty Ślatiiaz tokarski i in- 
troligatorski) i łazienki. Ogółem chcielibyśmy w internacie 
naszym mieć instytucyę odpowiadającą wszechstronnie dzisiej- 
szym postulatom wychowania. Niestety do dzieła tego brak 
nam jeszczą około 30 tysięcy Koron! To też dziękując naj- 
serdeczniej wszystkim naszym czcigodnym dobrodziejom za 
datki złożone na cel tak poważny, prosimy najuprzejmiej 
o pamięć i ofiary dalsze. 


Pomoc bratnia uczniów. 


Założona w roku 1907 udziela pożyczek i wsparć ucz- 
niom tutejszego zakładu i pośredniczy w zakupnie książek 
i przyborów szkolnych. | 

W roku 1908 urządzono bibliotekę podręczników szkol- 
nych, która liczy obecnie 450 egzemplarzy. 

Środkami zmierzającymi do osiągnięcia celu są: 

a) wkładki członków honorowych. 

-b) wkładki wstępne i miesięczne członków zwyczajnych, 

c) dobrowolne datki tak samych członków; jak i osób 

prywatnych. 

Członków honorowych A hrsg „Bratnia Pomoc* 
20, Gjdzajnych 180. e 

Na czele instytucyi stoi wydział złożony z prezesa, 
skarbnika, sekretarza, bibliotekarza i 10 wydziałowych wy- 
bieranych po jednemu w każdej klasie. 

Instutytucya pozostaje pod opieką Dyrekcyi gimn. która 
deleguje jednego z grona profesorów, na kuratora. | 

Rok szkolny 1909/10 zamknięto kwotą 560:42 Kor. z cze- 
go w kasie było 27:22. Kor. na pożyczkach 5435 K 20 hb. 

W roku szkolnym 1910/11 wynosiły 
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OT 2 O KM HH 


Józef Lazażowicz, 


O OQOSIOO EO M HH 


moda ac LĄ w 


nych do 8/VI 


Razem 


Władysław Duchiewicz. 
prof. Sebastyan Drozd 


kurator. 


11120K 


GO 1” 
63-82 „ 
BO:5*" 
a= „» 
—410 » 
209-30 
20:— "» 
3610 , 


Ś 58652 K 


6:38 K 
48, 
9-52 ,, 
36-10 ,, 
321-70 , 


41810 K 


67:82 K 
BBR 
69:90 , 
44-90 , 
90:70 , 
11240 ,, 


Dochody: 
. Pozostałość z roku poprzedniego |. . 
. Wkładki członków honorowych 
Wkładki wstępne i miesięczne czł. zwyczajnych 
. Dochód ze sprzedaży py Pią oadlaj 
. Dochód z kokardek : 
. Datki dobrowolne 
. Zwrot pożyczek 
. Za wypożyczenie ab aka SEGRĘGE 
. Wartość podręczników szkolnych 
Razem 
Rozchody. 
. Wydatki ke X: 
. Na kram 
. Na kokardki 
. Na zakupno RW szkole h 
. Wypożyczono : . 
Razem 
Dochód . : 586 52 K 
Rozchód  . 418 70 , 
Stan kasy 8/VL.. i 6(:82 K 
Majątek „Bratniej Pomocy* składa się obecnie z kwot: 
. W kasie jest ; 
. Na pożyczkach z r. 1907 
k > „ «11908 
> 3 +/1909 
> > „aiad910 
> 8 1911 
. Wartość Podac zaRaniRG5=h 1 60 


28515 , 


(30'1/ K 


Stanisław Wójcik, Stanisław Czerkiewicz, 
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VII. 
Zbiory nańkowe. 
A) Biblioteka. 


1. Dla nauczycieli. 


Z końcem roku szkolnego 1911 liczyła biblioteka nauczy- 
cielska 1660 dzieł (według nowego inwentarza), | 

W ciągu roku zakupiono: 

Taine: Filozofia pozytywna w Anglii. Warszawa 1888. 
— (Chrzanowski Ign. Okruchy literackie. Warszawa 1908. — 
Św. Franciszek z Asyżu. Kwiatki. Lwów 1910. — Cieszkowski 
August. Prolegomena. Poznań 1908. — Cieniom J. Słowackiego. 
Lwów 1909. — Simmel G. Kraut. Leipzig 1904, — Straszew- 
ski M. Powstanie i rozwój pessymizmu w Indyach. Kraków 
1884, — Boissier Gaston. Tacyt. Lwów 1907. — Hirt Herman. 
Handbuch der griechischen Laut — und Formenlehre. Heidel- 
berg 1902. — Giles P. Vergleichende Grammatik der Klassi- 
schen Sprachen. Leipzig 1896. — Anthologie aus den Lyri- 
kern der Griechen. erkl. von Dr E. Buchholz Band I-II. 
— Euripides. Ausgewihlte Tragódien erkl. von N. Wecklein 
(Iphigenie im Taurieerland, Hippolytos, Elektra) — Aristopha- 
nes. Die Wolken. Erkl. von W. S. Teuffel. Leipzig 188. — 
Neumayer Melchior. Dzieje ziemi. T. I. Warsz. 1906. — Dzie- 
duszycki Wojciech. Dokąd nam iść wypada. Lwów 1910. — 
Komarnicki Luc. Stylistyka polska. Warsz. 1910. — Tretiak 
J. B. Zaleski doupadku powst. listop. Kraków 1911. — W po- 
szukiwaniu prawdy. Wstęp do teoryi poznania. Kraków 1911. 
— Wrzosek A. J. Śniadecki T. I. II. Kraków 1906. — Bayet 
C. Krótki zarys historyi sztuki. Warsz. 1911. — Kowalski — 
Mierzejewski. Klucz do oznaczania zwierząt kręgowych. Kra- 
ków 1910. — Gurlitt L. Erziehungslehre. Berlin. — Jarosz M. 
Śląsk Cieszyński. Kraków. -- Ciemniewski Jan. Ks. J, Słe- 
wacki. Lwów 1910. Epos. Zbiór arcydzieł poezyi epickiej, 
-- Koradi Lutz. Deutsche Vorposten in Karpathenland. Berlin 
1908. — Dennert E. Lehrbuch der Erdkunde. 2. Aufi. Grotka 
1904, — Dziobek O. Lehrbuch der analytischen (Oreometrie 


T. L II. Braunschwag 1902. — Wróblewski K. Grenezis z Du- 
cha — Modlitwa. Lwów 1909. — Tokarz W. Warszawa przed 
wybuchem powstania 1794. Kraków 1911. — Czartkowski 
Adam. Doświadczenia z fizyologii roślin. Warsz. 1910. — 
Mickiewicz Adam. Nadeszły inne czasy. Z pism ułożył Art: 
Górski. Lwów 1908. — Żółtowski Adam. Metoda Hegla i za- 
sady filozofii spekulatywnej. Kraków 1910. — Turowski St. 
Wesp. Kochowski. Lwów 1908. — Struve H. Historya logiki 
jako teoryi poznania w Polsce, Wyd. II. Warszawa 1911. — 
Behaghel Otto. Gesch der deutschen Sprache. Strassburg 1905. 
-- Czyński Ed. Etnograficzno-statystyczny zarys: liczebności 
i rozsiedlenia ludności polskiej, Wyd 2. Warsz. 1909. — Stra= 
szewski M. Powstanie i rozwój pessymizmu w Indyach. Kra-. 
ków 1884. — Lehrproben iiber deutsche DLesestiicke. Von 
Emil Schneider. B. I. II. Marburg 1906. — Encyklopedya. 
Wielka illustrowana. Wydawnictwo Akademii Umiejętności 
w Krakowie (w darze). | | 


Edward Koch 


2. Dla uczniów. 


Biblioteka polska liczy obecnie po us. nięciu z inwenta- 
rzy książek zniszczonych i defektów 1158 dzieł, niemiecka 
(00 dzieł. 


Michał Gajewski. | Otton German. 


3. Czasopisma. 


dla nauczycieli prenumerowano w roku szkolnym 1910/11. 


a) polskie: 


1. Biblioteka chrześcijańska. 2. Biblioteka warszawska. 
3. Encyklopedya wychowawcza. 4. FHios. 5. Kosmos. 6. Książka. 
7. Kwartalnik historyczny, 8. Pamiętnik literacki. 9. Poradnik 
dla samouków. 10. Poradnik językowy. 11. Przegląd polski. 
12. Przegląd powszechny. 13. Przegląd filozoficzny. 14. Ruch 
filozoficzny. 15. Przewodnik bibliograficzny. 16. Słownik ję- 
zyka polskiego. 17. Wszechświat. 
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b) niemieckie : 


1. Das litterarische Echo. 2, Zeitschrift fiir Ost. Grymna- 
sien. 8. Pettermanns Mitteilungen. 4. Wochenschrift fiir die 
klass. Philologie. 


Wojciech Hadała. 


B. Gabinet historyi sztuki i archeologii 
obejmuje obecnie; a) książek 96, b) modeli i popiersi gipso- 
wych 37, c) obrazów, atlasów i tablic 219. 
Wojciech Hadała. 


0. Gabinet geograficzny 


obejmował z końcem roku szkolnego 1910/11 174 liczb in- 
wentarza nowego po usunięciu map zniszczonych. 

W bieżącym roku szkolnym nabyto: Bauer Austro- Wę- 
gry, Debes Europa fiz. pol. (2 egzempl., Debes Austrialia, 
Kiepert Skandynawia. 

K. Midowicz. 


D. Gabinet fizyki. 


Z, końcem r. szkolnego 1910/11 znajduje się w gabinecie 
fizyki w dziale: 


a) ogólnych własności ciał, ' przyrządów . 13 

b) dynamiki 3 : 53 

c) hydrostatyki i hydrodynamiki A 23 

d) aerostatyki i aerodynamiki > > 39 

e) ciepła A , 38 

f) akustyki » . 21 

g) optyki > , 52 

h) magnetyzmu i elektryczności A ; 115 

i) chemii t, » 17 

R) narzędzi , 19 

Razem 385 

Z, dotacyi na środki naukowe w r. bieżącym przeznaczono 

kwotę 250 K na naprawę zepsutych przyrządów — co też 
uskuteczniono. 


Franciszek Brudniak. 
) 
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E. Gabinet przyrodniczy. 


W roku bieżącym sporządzono nowy inwentarz, który 
obejmuje 941 pozycyi. 

Zakupiono: 1. Fraas. Krajobrazy geologiczne (6 tablic). 
2. Preparaty mikroskopowe (7 sztuk). 3. Lupa preparacyjna 
Biickego: 4. Klosze do mikroskopów (8 klosz). 5. Tauber. Ta- 
blica mikroorganizmów. /. Uzupełniono narzędzia do pracowni 
uczniów. 


S. Drozd. 


F. Gabinet rysunkowy 


obejmuje obecnie 135 1. inwentarza. 


A. Kotowicz. 


G. Gabinet muzyczny. 


W tym roku zakupionó większą ilość kompozycyi cho- 
ralnych i uzupełniono braki z lat poprzednich, tak że inwentarz 
przedstawia wcale pokaźny zapas i obejmuje 1. 150. 

Orkiestra uzupełniona w b. r. ma obecnie: 1. Skrzydłówki 
4. — 2. Piston 1. — 8. Skrzydłówki basowe 3. — 4. Basową 
trąbkę 1. — 5. Helikony 2, — 6. Waltornie 4. — 7. Puzony 
8. — 8. Klarnety 2. — 9. Flet 1. — 10. Es trąbki 8. — II. 
Eufonion 1. — 12. Dwie pary talerzy — 18. Bębny 3. — 14. 
Piccolo 1. — 15, Wiolę i wiolonczelę. — 16. Kontrabas — 
1%. Pulpitów 7 i laskę tambora. 


Roman Molenda. 


Opłaty szkolne. 


Opłatę szkolną złożyło: 
w I. półroczu 51 uczniów w łącznej kwocie 2550 K. 
w IL. ź 165 ż > ź 5640 K. 
Taksę wstępną złożyło 169 uczniów w kwocie 703980 K. 
Datek na zbiory naukowe złożyło 688 uczniów w kwocie 
1276 K. 
Taksę za duplikaty świadectw złożyło 15 uczniów w kwo- 
cie 46 K. 
Datki na gry i zabawy przyniosły 602 K. 


85 
Śtypendya i zapomogi. 
*. stypendystów pobrało łączną kwotę 2660 Kor. 


Rada powiatowa jasielska i krośnieńska udzieliła zapo- 
mogi 6. uczniom w kwocie ogólnej 870 Kor. 


3% 
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Wynik eyzaminu dojrzałości. 
w terminie jesiennym 1910 i zimowym 1911. 


Do egzaminu w terminie jesiennym 1910 zgłosiło się: 


| Klasa Klasa 
VIIIa. VIilIb. 
UCZ. UCZ. 
publ. | P”S W] publ. Pa. 
uczniów publicznych 6) — 3 | m 
prywatystów ; — | =4ĄR 1 
Razem  . 6.| AR | 
Z tych: 

uznano za dojrzałych 4 | — 1 l 
reprobowano na 1/, roku . 1| — | 2| — 
+ na rok . ż ; : 1) —| — | — 
Razem : 6) — a) l 


Świadectwo dojrzałości otrzymali: 


w oddziele A: 1) Czekański Augustyn Kazimierz, 2) Krajewski 
Feliks Marcin, 8) Leń Stanisław, 4) Rychlicki Włodzimierz 
Floryan. 

W terminie zimowym 1911 zgłosiło się 4 abituryentów. 
Uznani za dojrzałych: 1) Chwalibóg Łucyan, 2) Knebel Adam, 
8) Rosner Fabian 4) Szynal Antoni. 


Wynik egzaminu dojrzałości 


w terminie letnim 1911. 


Klasa | Klasa Se | 


VIITa. VIIIb. 
ucz. Ucz. 
publ. | PW] publ. | PSW: 
Zełodłode 0005 0% JR 22 > 
Uznano za dojrzałych : i ; 23 3.| 222 | > | 


Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Oddział A: 1) Barna Włodzimierz. 2) Bentke Rafał Adam 
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(z odzn.) 3) Bocheński Jakób (z odzn.) 4) Faliszek Walenty. 
5) Groldschlag Fryderyk (z odzn.). 6) Groleń Józef. () Jamka 
Franciszek. 8) Kamiński Eugeniusz. 9) Kmiotek Piotr. 10) Ko- 
siba Antoni. 11) Kurek Wincenty. 12) Kuryłło Teofil. 18) 
Matzner Włodzimierz (z odzn.). 14) Nowicki Józef, 15) Peter- 
seim Jerzy. 16) Przewłocki Julian. 10) Rutkowski Stanisław. 
18) Słotwiński Stanisław (z odzn.). 19) Szubarga Stanisław. 
20) Warchałowski Eugeniusz. 21) Wawryka Aleksander 22) Zau- 
fal Franciszek. 28) Żuczkiewicz Zygmunt. 24) Kozówna Ste- 
fania (pryw.). 25) Syrek Henryk (pryw.). 26) Tokarski Tadeusz 
(pryw.). 

Oddział B: 1) Bąk Jan. 2) Bogdalski Stanisław (z odzn.). 
3) Boruta Joachim 4) Cetnarowicz Bronisław. 5) Cieśliński 
Karol. 6) Dietl Roman. f) Dziadek Stanisław. 8) Jarosz Sta- 
nisław. 9) Jedliński Jan. 10) Kotlarski Stefan. 11) Kwiatkowski 
Józef. 12) Menasse Michał (z odzn.). 13) Niemczyk Stanisław 
14) Niewola Jan. 15) Papciak Stanisław. 16) Polaner Szymon. 
17) Różański Franciszek. 18) Śmietana Maksymilian. 19) Wa- 
nat Stanisław. 20) Witkowski Michał. 21) Wójcik Jan. 22) Zaj- 
del Jan. 
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X. 


Imienna klasyfikacya uczniów. 


KLASA Ia. 
Chlubnie uzdolnieni: 
. Dębicki Tadeusz 4. Kalita Antoni 
Dembiczak Jan 5. Maczuga Józet 
. Kadyi Stanisław 6. Mańkowski Julian 


4. Czoppówna Olga (pryw.). 


Uzdolnieni: 


. Bielecki Adam 19. Nowak Leopold 

. Blidy Waleryan 20. Rozwadowski Tadeusz 

. Burka Bazyli 21. Scherautz Stefan 

. Czekański Jan 22. Schmosch recte Scherman 
. Czerny Schwarcenberg Jan Adolf 

. Jarosz Kazimierz 28. Stefanik Stanisław 

. Jarzębiński Włodzimierz 24. Stopiński łŁucyan 

. Kłęk Piotr 25. Śmiałkowski Józef 

. Kopysiański Jarosław 26. Świrad Maryan 

. Kostkiewicz Kazimierz 27. Werbicki recte Wierzbicki 
. Krupa Zygmunt Michał 


28. Kramerówna Henryeta (pryw.). 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono (. uczniów. 


KLASA Ib. 


Chlubnie uzdolnieni: 


. Lannes Jozua "_ 09. Szarek Stanisław. 


Uzdolnieni: 


. Bonar Władysław 8. Karpf Józef 

. Fedorko Adam 9. Kołodziej Karol 

. Garduła Henryk 10. Kułakowski Jan 

. Ginalski Józef 11. Kułakowski Władysław 


. Husar Mieczysław 12. Łęcki Jan 


. Małecki Rudolf 15. Schnópf Herman 

. Seib Julian 16. Smoter Tadeusz 
17. Zepucka Marya (pryw). 

egzaminu poprawczego przeznaczono uczniów dwóch (2). 
Nieuzdolnionych uczniów f. 


KLASA [e. 
Chlubnie uzdolnieni: 
. Belniak Józef 3. Krzyszkowski Tadeusz 
. Belniak Henryk 4. Piesowicz Antoni 


5. Stetkiewicz Franciszek 


Uzdolnieni: 
); Bielewicz Stanisław 18. Paryś Wincenty 
. Dubiel Jan 19. Pawlik Franciszek 
. Dydyński Antoni 20. Pisiński Franciszek 
. Kibel Konstanty 21. Przewor Stanisław 
. Glodt Władysław 22. Sanokowski Antoni 
. Grasela Jan 28. Schnitzer Michał 
. Harner Ludwik 24, Ślizyński Witołd 
. Jurasz Jakób 25. Trybulski Alfred 
. Kopczak Karol 26. Trybulski Roman 
. Krasowski Józef 27. Waśkiewicz Aleksander 
. Kwaśny Kazimierz 28. Wyciślak Stanisław 
„. Moskal Karol 29. Melbechowski Adam (pryw.). 


Na ogół uzdolnieni: 


. Qzerkiewicz Ludwik 31. Wróblewski Jan 
egzaminu poprawczego przeznaczono 2. Nieuzdolnionych 
uczniów 2. 


KLASA Ila. 


Chlubnie uzdolnieni: 


. Hassmann Tadeusz 2. Skowrou Józef. 
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12. 


24. 
20. 
26. 


Do 
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Uzdolnieni: 
. Armata Andrzej 18. Kubatek Mieczysław 
. Czekański Maryan 14. Kula Julian 
. Dymnicki Jan 15. Kurz Józef 
Fekuła Włodzimierz 16. Leszczyński Edward 
. Forsteher Bernard 17. Marcinkowski Karol 
. Górnicki Kazimierz 18. Maresch Stanisław 
. Gronek Tadeusz 19. Mendys Władysław 
. Hajduk Stanisław 20. Mrazek Henryk 
. Kawa Stanisław 21. Nitka Adolf 
Kawecki Maryan 22. Pasiecznicki Włodzimierz 
28. Szatarz Czesław. 
Na ogół uzdolnieni: 
Cieśliński Franciszek 27. Krementowski Henryk 
Gubernat Władysław 28. Michnik Stefan 
Karpiński Józef 29. Pindela Władysław 
380. Przewłocki Wilhelm. 
egzaminu poprawczego przeznaczono 4. Nieuzdolnionych 


uczniów 06. 


KLASA IIb. 


Chlubnie uzdolnieni: 
1. Tyralik Jan Andrzej. 


Uzdolnieni: 


. Brej Jan 15. Krupa Stanisław 

. Chłap Józef 16. Majewski Andrzej 
Drabik Maryan 1. Michoń Eugeniusz 
Dziok Antoni 18. Mika Jędrzej 

. Kibel Józef 19. Mikuś Kdward 

. Fąfara Mieczysław 40. Pikul Floryan 

. Filipek Kazimierz 21. Podwapiński Józef 

. Foryś Jan 22. Seib Mieczysław 

. Gajewski Wiktor 28. Schindel Herman 

. Gottfryd Aleksander 24. Ślisz Józef 

. Górka Henryk 25. Solecki Edward 

. Gubała Władysław 26. Uliasz Józef 


. Hornberger Kazimierz 2/. Węgrzyniak Władysław 


28. Wilk Jan. 
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20. 


. Gonat Józef 
,. Krygawski Julian 


. Bieszczad Józef 

. Bobek Edward 

. Erben Zygmunt 

„ Fełenczak Włodzimierz 
. Kasza Władysław 

. Kopyściański Włodzimierz 22. 
. Krzyszkowski Bronisław 


Na ogół uzdolnieni: 


Krajewski Antoni 380. 


Matuszewski Leopold 


31. Wróblewski Aleksander. 
egzaminu poprawczego przeznaczono 5. Nieuzdolnionych 


uczniów 


4, 


" KLASA Ilia. 


Chlubnie uzdolnieni: 


4. 


d. 


Kula Jan 
Marecki Andrzej. 


Uzdolnieni: 


10. 
15 


21. 


23. 


. Krzyściak Adam 24. 
. Kukiełka Jan 25. 
. Łuszczyński Adam 26. 
. Małecki Eugeniusz 20. 


. Michalewski Włodzimierz 28. 


I». 
20. 


Minnicki Jerzy 
Obara Antoni 
Pawłowski Witold 
Prystasz Dymitr 
Rospond Aleksander 
Sibiga Józef 

Splegel Kazimierz 
Szafran Stanisław 
Szczepanek Zygmunt 
Więcław Julian 
Windisch Ryszard 
Wroński Władysław. 


Na ogół uzdolnieni: 


29. Kucharski Władysław. 


Do egzaminu poprawczego przeznaczono 2. Nieuzdolnionych 
uczniów 5. | 


KLASA IIIb. 


Chlubnie uzdolnieni: 
1. Saletnik Edward. 


. Bartula Michał 

. Drozd Józef 

. Dyka Walenty 

. Gawron Maryan 

. Gliwa Józef 

. Jagielski Józef 

. Jarek Ignacy 

. Juryś Władysław 

. Karp Aleksander 

. Karp Józef 

. Kiippler Eugeniusz 
. Kmiecik Józef 

. Konopka Zdzisław 
. Łukaczyński Maksymilian 29. 


Uzdolnieni: 


16. 
. Muliński Antoni 

. Olbrycht Jan 

. Pięta Jakób 

. Pięta Wojciech 

. Pryć Stanisław 

. Pudło Michał 

. Siewiorek Stanisław 
. Skwara Stanisław 

. Szewczyk Jan 

. Wak Tadeusz 

. Winnicki Franciszek 
28. 


380. Wolfram 


Maresch Rudolf 


Wnęk Michał 
Wojtunik Władysław 
Rudolf. 


Na ogół uzdolnieni: 


81. Cieciora "Tomasz. 
egzaminu poprawczego przeznaczono 2. Do egzaminu uzu- 
pełniającego 1. Nieuzdolnionych uczniów 4. 


KLASA IVa. 


Chlubnie uzdolnieni: 


. Garbaczyński Józef 


2. 


Kocur Edward 


3. Kocur Szymon. 


. Bardzik Franciszek 
. Bartosz Bolesław 

. Bartosz Witołd 

. Dziedzic Józef 

. Fedorko Wilhelm 

. Fekuła Aleksander 
. Głuszek Stanisław 
. Gozdecki Józef 


Uzdolnieni: 


. Gustek Jan 

. Guzik Zygmunt (pryw.) 
. Halamon Mateusz 

. Halamon Perec 

. Klatka Franciszek 

. Kopyciński Władysław 
. Kostkiewicz Stanisław 
„, Kozubal Feliks 
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20. 
20. 
24. 


10. 
LE: 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 


ONONA WW 


. Lehr Chaim 

. Leśniak Tadeusz 

. Metzger Adam 

. Mrozowski Jan 

. Niziołek Kazimierz 


Pankiewicz Eugeniusz 
Pasterczyk Tadeusz 
Rączka Andrzej 


28. 


30. 


Sobolewski Ludwik 


. Strzałkowski Tadeusz 
. Tarkowski 
. Truskolaski Maryan 
. Walker Michał 

. Wawro Maryan 

. Welss Alfred 


Bolesław 


Ziołowski Kazimierz 


36. Dymnicka Marya (pryw.). 


Na ogół uzdolnieni: 


37. Blidy Jan. 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono 6. uczniów publiez- 
nych i 1. prywatystę. Nieuzdolnionych uczniów 3. 


KLASA IVb. 


Chlubnie uzdolnieni: 


1. Buba Kugeniusz. 


. Drzymuchowski Jan 
. Falek Benjamin 

. Hoffmann Szymon 

. Janocha Stanisław 
9. Jarymowicz Emanuel (pryw.) 24. 
25. 
26. 
27. 
28. 
29. 
30. 
31, 


Juruś Eugeniusz 
Karakiewicz Stanisław 
Karakiewicz Tadeusz 
Kasztelowicz Franciszek 
Kopyto Andrzej 
Kornfeld Salanon 
Kosiek Władysław 


20. 
21. 
22, 
20. 


Uzdolnieni: 
. Bochenek lonacy 1. Kotlarski Jan 
Buba Wacław 18. Kurcz Jakób 
. Budziak Tomasz 19. Lejpras Kazimierz 


Lichnowski Leopold 
Łukaczewski Jan 
Marek Jan 
Makuch Tadeusz 
Michalski Edward 
Miętus Stanisław 
Piętniewicz Adam 
Półchłopek Adam 
Pykosz Edward 
Rój Stanisław 
Rutkowski Piotr 
Smalec Jan 
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82. Szarek Józeź 85. Wajda Jan 
38. Szmyd Franciszek 36. Zemanek Maryan 
34. Twaróg Zygmunt 37. Świętoń Tadeusz (pryw.). 


Na ogół uzdolnieni: 


38. Dynowski Józef. 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono 5. Nieuzdolnionych 
uczniów l. 


KLASA Va. 


Chlubnie uzdolnieni: 


1. Nagowski Dymitr. 


Uzdolnieni: 
2. Bogdalski Maryan 10. Kozub Kazimierz 
3. Garbaczyński Piotr 11. Kulon Bolesław 
4. Głowiński Józef 12. Samborski Antoni 
5. (Godzisz Józef 18. Stillman Leib 
6. Iwanicki Tadeusz 14. Tęczar Stanisław 
(. Jórasz Franciszek 15. Tytar Stefan 
8. Kiełbasa Stefan 16. Wilner Perec 
9. Klimecki Tadeusz 17. Wróblewski Tadeusz. 


Do egzaminu poprawczego przeznaczono 4. uczniów. Niekla- 
syfikowano 1. Nieuzdolnionych uczniów f. 


KLASA Vb. 
Chlubnie uzdolnieni: 
1. Filipek Stanisław 2. Michnik Adam 
Uzdolnieni: 
3. Bochnia Józef 6. Kure Witołd 
4. Kazecki Wojciech (. Kurcz Antoni 


5. Krzanowski Józef 8. Malczewski Stefan 


. Małek Antoni 18. Szerląg Aleksander 
„ Mastalerz Henryk 19. Szerląg Józef 

. Mercik Waleryan 20. Ślisz Jan 

. Midor Marceli 21. Tota Karol 

. Pasterczyk Adolf 22. Warchoł Władysław 
. Rezacz Adam 28. Wojtunik Stanisław 
. Smoter Władysław 24, Wójcik Stanisław 

. Sołtysik Kazimierz 25. Zuzak Wójcik 

. Btryczniewicz Feliks 26. Żychiewicz Albin 


27. Żychowski Michał. 


Do egzaminu poprawczego przeznaczono uczniów 2. Do egzami- 


nu uzupełniającego l ucznia. 


KLASA Vla. 
Chlubnie uzdolnieni: 
1. Czajka Władysław . 3. Kucharski Maryan 
2. Kołek Tomasz 4. Ks. Lubomirski Stefan (pry w.) 
5. Okoński Kazimierz. 
Uzdolnieni: 
6. Biskup Andrzej 18. Mech Leon Władysław 
7, Cycoń Tadeusz 19. Oczkowski Stanisław 
8. Czubek Stanisław 20. Pankiewicz Stanisław 
9. Erben Tadeusz 21. Pawlicki Władysław 
10. Fabian Wiktor 22. Petka Stanisław 
11. Górnicki Roman 238. Rutana Piotr 
12. Juruś Franciszek 24. Siwik Stanisław 
13. Kostkiewicz Zygmunt 25. Szczepański Stanisław. 
14. Kowalski Jan 26. Szymański Kazimierz 
15. Kurcz Ludwik 27. Trytko Stanisław 
16. Małecki Kazimierz * 28. Twaróg Władysław 
1/. Maritczak Teodor 29. Rotter Roman. 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono 2 uczni. Do egzaminu 


uzupełniającego 1 ucznia. 
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KLASA VM. 
Chlubnie uzdolnieni: 
1. Janusz Franciszek 2. Wszołek Julian. 
Uzdolnieni: 
3. Cyran Stanisław 13. Męczywór Stanisław 
4 Dusza Antoni 14. Muszyński Kazimierz 
5. Folta Władysław 15. Olbrychtowicz Adam 
6. Grarduła Kazimierz 16. Oliner Nuchem 
4. Gdula Augustyn 1. Rączka Ilonacy 
8. Groerle Jan 18. Rola Jan 
9. Harnek Karol 19. Sołtysik Jan 
10. Leśniak Franciszek 20. Spiegel Aleksander 
11. Lewczeńko Wiktor 21. Urbańczyk Władysław 
12. Malinowski Ignacy 22 Wajda Tadeusz 
20. Wigura Kazimierz. 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono 3 uczni publicznych, 


l prywatystę. 


KLASA VIIa. 


Chlubnie uzdolnieni: 


„ Mańkowski Czesław 3. Miętus Adam 


1 

2. Mendys Michał 4. Serednicki Józef. 
Uzdolnieni: 

5. Barnowski Antoni 14, Leśniak Stanisław 

6. Brożyna Stefan 15. Lichański Witold 

f, Duchiewicz Władysław 16. Michnik Tadeusz 

8. Eibel Edward 17. Miszewski Stanisław 

9. Kacałaj Jan 18. Pasternak Adam 

10. Kadyi Zdzisław 19. Rychlicki Tadeusz 

11. Karp Edmund 20. Śliżyński Aleksander 

12. Kuryłło Zenon 21. Twaróg Stanisław 

18, Kusznir Teodor 22, Tytar Włodzimierz 
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28. Wawryka Edward 25. Żuczkiewicz Stanisław 
24, Wiejowski Roman 26. Mrazek Mieczysław (pryw.) 
2/. Mościński August. 


| ucznia nieklasyfikowano, 1 przeznaczono do egzaminu uzu- 
> ) 
pełniającego, l ucznia przeznaczono do egzaminu poprawczego. 


KLASA VIIb. 


Chlubnie uzdolnieni: 


1. Barsznica Stanisław 3. Schunópf Henryk 
2, Bugno Józef 4. Ziemski Marceli. 
. Uzdolnieni: 
D. Bartosz Tadeusz 16. Matuszewski Leopold 
6. Ówiok Tadeusz 1/. Mruk Stanisław 
(. Grygiel Wojciech 18. Patryn Eugeniusz 
8. (Gucwa Józef 19. Pawłowski Jan 
9. Karliczek Józef 20. Rączka Walenty 
10. Kempa Kazimierz 21. Sarna Władysław 
11. Kopyta Antoni 22. Solarz Ignacy 
12. Kwieciński Kazimierz 28. Stopiński Włodzimierz 
18. Lazarowicz Józef 24, Sypniak Franciszek 


14. Marcinkiewicz Kazimierz 25. Szetela Władysław 
15. Matuszewski Aleksander 26. Slisz Ignacy. 


Do egzaminu poprawczego przeznaczono 38 uczniów. 


KLASA VIIla. 


Chlubnie ukończyli: | 
. Bentke Adam 3. Matzner Włodzimierz 


1 

2. Goldschlag Fryderyk 4. Słotwiński Stanisław. 
Ukończyli: 

5. Barna Włodzimierz f. Faliszek Walenty 


6. Bocheński Jakób 8. Goleń Józef 
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Jamka Franciszek 


„ Kamiński Eugeniusz 
„. Kmiotek Piotr 

. Kosiba Antoni 

. Kurek Wincenty 

„. Kuryłło Teofil 

. Nowicki Józef 

. Peterseim Jerzy 


Do egzaminu poprawczego przeznaczono 2 uczniów. 


17. 


18. 
19. 


20. 
21. 


22, 


23. 
24. 


Przewłocki Julian 
Rutkowski Stanisław 
Szubarga Stanisław 


Warchałowski Eugeniusz 


Wawryka Aleksander 
Zaufal Franciszek 
Żuczkiewicz Zygmunt 
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Kozówna Stefania (pryw.) 
25. Tokarski Tadeusz (pryw.). 


KLASA VILIb. 


Chlubnie ukończylii : 
1. Menasse Michał. 


. Bąk Jan 

. Bogdalski Stanisław 
. Boruta Joachim 

„, Cetnarowicz Bronisław 
„ Cieśliński Karol 

. Dietl Roman 

. Dziadek Stanisław 
. Jarosz Stanisław 
. Jedliński Jan 

„ Juruś Michał 

. Kotlarski Stefan 


Ukończyli: 
13. 
14. 
10. 
16. 
17. 
18. 
10: 
20. 
21. 
22. 
28. 


Kwiatkowski Józef 
Niemczyk Stanisław 
Niewola Jan 
Papciak Stanisław 
Polaner Szymon 
Różański Franciszek 
Śmietana Henryk 
Wanat Stanisław 
Witkowski Michał 
Wójcik Jan 

Zajdel Jan 


24, Żmudzki Adam. 


Do egzaminu poprawczego przeznaczono 3 uczniów. 
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X. 
Kronika zakładu. 


Rok szkolny 1910/11. rozpoczął się dnia 38. września na- 
bożeństwem w kaplicy gimnazyalnej. 

Za spokój duszy ś. p. Cesarzowej Elżbiety odprawione. 
zostało nabożeństwo żałobne dnia 10. września i 19. listopada: 

Dzień Imienin Najjaśniejszego Pana 4. października ob- 
chodził zakład uroczyście nabożeństwem w kaplicy. 

Dzień f. grudnia poświęcony był pamięci Trzech Wiesz- 
czów. Rano przed nauką szkolną była młodzież w kaplicy na 
żałobnej mszy św. odprawionej przez ks. katechetę, wieczorem 
urządzili uczniowie klasy VII. i VIII. uroczysty popis muzy- 
czno-wokalny zakończony zbiorową deklamacyą (końcowe sce- 
ny Irydiona Z. Krasińskiego) pod kierownictwem prof. Romana 
Molendy i Ludwika Eminowicza. Święciliśmy również inne 
uroczystości narodowe nabożeństwem w naszej kaplicy i wie- 
czorkami w Czytelni. 

Dnia 7. maja wziął cały zakład udział w uroczystym 
obchodzie Konstytucyi urządzonym przez gminę i miejscowe 
Towarzystwa. 

W dniu Patrona zakładu św. Stanisława poświęcono 
Kamień węgielny pod bursę im. A. Mickiewicza. Po solennem 
nabożeństwie w kaplicy udała się młodzież przy wtórze orkie- 
stry na plac budowy, gdzie odśpiewał chór pod batutą prof. 
Romana Molendy hymn: „Boga Rodzico*! Poświęcenia dokonał 
Ks. Kanonik Aleksander Kwieciński. Przemawiali marszałek 
powiatu Tadeusz Sroczyński, prezes Towarzystwa opieki nad 
młodzieżą gimn. i Ks. profesor Jan Pasek, podnosząc znacze- 
nie powstającej Iinstytucyi dla młodzieży i dla Jasła. 

Egzamin dojrzałości w terminie jesiennym odbył się 
w dniu 15. września pod przewodnictwem c. k. Inspektora 
szkół średnich Dra Karola Opuszyńskiego, w terminie letnim 
w dniach 6. do 18. czerwca pod przewodnictwem c. k. dy- 
rektora szkoły realnej we Wieliczce Wiktora Pogorzelskiego. 

Młodzież przystępowała trzy razy w ciągu roku szkol- 
nego do św. Sakramentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła w cza- 
sie wielkopostnym rekollekcye pod przewod. ks. Ignacego 
Mielocha T. J. | 
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Rok szkolny 1911. zakończono dnia 30. czerwca uroczy- 
stem nabożeństw em. 

Stan zdrowotny był w tym roku w zakładzie wcale po- 
myślny i prócz szkarlatyny o przebiegu łagodnym poważniej- 
szych chorób wśród młodzieży nie mieliśmy wcale. 

W d. 5. kwietnia 1911. zmarł w domu rodziców po krót- 
kiej chorobie uczeń kl. VIb. Andrzej Pyzik. 

W dniu 18. czerwca odbył się w parku miejskim za sta- 
raniem Pań należących do Tow. opieki nad młodzieżą na do- 
chód bursy festyn, który przyniósł czystego dochodu 400 Kor, 
We festynie wziął udział Chór Towarzystwa muzycznego 
i młodzież gimn. (orkiestra). 

Czcigodnym inicyatorkom za myśl zacną, Komitetowi 
za trudy i pracę, wszystkim wreszcie, którzy datkiem ofiarnym 
przyczynili się do poparcia instytucyi tak nam potrzebnej, 
składa Dyrekcya najserdeczniejszą podziękę. 


XI. 
OGŁOSZENIE. 


Rok szkolny 1911/12 rozpocznie się dnia 1. września 1911. 
W dniu tym i następnym odbędą się wpisy uczniów do zakła- 
du klas wszystkich. Późniejsze zgłoszenia uwzględni Dyrekcya 
tylko w razie wyjątkowym. 

Uczniowie mają się zgłaszać osobiście w towarzystwie 
rodziców lub opiekunów. 

Uczniowie tutejszego zakładu, muszą przy wpisie wyka- 
zać się świadectwem szkolnem z ostatniego półrocza. 

Uczniowie chcący uzyskać przyjęcie do klasy I., winni 
przedłożyć; a) metrykę chrztu lub urodzenia, b) świadectwo 
szkolne za ostatnie półrocze, jeżeli pobierali naukę w szkołach 
publicznych, c) świadectwo powtórnego szczepienia ospy od- 
bytego w roku poprzedzającym wstąpienie do gimnazyum. 

Uczniowie przybywający z inych zakładów do klasy 
II—VIII muszą przedłożyć: a) metrykę urodzenia. b) świa- 
dectwo szkolne z ostatniego półrocza opatrzone potwierdzeniem 
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Dyrekcyi, że można ich przyjąć do innego zakładu, c) dekret 
uwolnienia od opłaty szkolnej. 


Każdy uczeń składa przy wpisie 2 K na zbiory naukowe 
il K na fundusz gier i zabaw ; nowo do zakładu wstępujący 
płacą nadto taksę wstępną w kwocie 4 K 20 h. Uczeń, który 
po dłuższej przerwie w naukach chce wstąpić do gimnazyum, 
musi się poddać egzaminowi wstępnemu za złożeniem taksy 
24 K i przedłożyć świadectwo moralności za czas w którym 
nie chodził do szkoły. 

Uczniowie religii katolickiej mający składać egzamina 
wstępne, prywatne lub uzupełniające obowiązani są przed egza- 
minem złożyć poświadczenie od duchownego katolickiego, że 
pobierali naukę religii w zakresie przepisanym przez plany 
naukowe i odbywali praktyki religijne. 

Opłata szkolna, którą ma uczeń złożyć w pierwszych 
sześciu tygodniach półrocza wynosi 30 K za jedno półrocze. 

Uczniowie publiczni klas II.—VIII., mający warunki do 
ubiegania się o uwolnienie od opłaty szkolnej, winni wnieść 
najpóźniej do 20 września w I. półroczu, do 20. lutego w II. 
półroczu podania o uwolnienie od opłaty szkolnej, opatrzone 
w świadectwo ubóstwa z roku bieżącego i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza. 

Uczniowie klasy I. mogą w I. półroczu uzyskać warunkowe 
uwolnienie od opłaty szkolnej, jeżeli w dwóch pierwszych 
miesiącach nauki okażą we wszystkich przedmiotach obowiąz- 
kowych postęp „dobry** Gdyby jednak uczeń otrzymał za I. 
półrocze świadectwo stopnia drugiego, albo niedobrą cenzurę 
w zachowaniu się, obowiązany będzie złożyć opłatę szkolną za 
I. półrocze przed rozpoczęciem II. półrocza, w przeciwnym 
razie nie otrzyma świadectwa za I. półrocze i ze zakładu 
będzie wydalony. 

Podanie o warunkowe uwolnienie od opłaty szkólnej ze 
świadectwem ubóstwa, należy wnosić na ręce gospodarza klasy 
w czasie od 10. do 20. października. 
| Uczniowie, którzy się zapisują na naukę przedmiotów 
nadobowiazkowych, (w klasach niższych tylko za wiedzą 
rodziców) przerywać jej nie mogą przed końcem roku bez 
zezwolenia Dyrekcyi. Opuszczanie lekcyi i zaniedbywanie się 
w nauce wplynie na obniżenie ogólnej cenzury z zachowania si ę 
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Rodzice lub opiekunowie uczniów zamiejscowych, mo- 
gą wychowanków umieszczać tylko u takich osób, które się 


wykażą „Regulaminem dla osób utrzymujących w swych do- 


mach uczniów szkół średnich" opatrzonych pieczęcią Dyrekcyl 
zakładu. Osoby zatem chcące w roku szkolnym 1911/12 trzy- 
mać uczniów na stancyi, winny zgłosić się w czasie wakacyl 
od 15. do 25. sierpnia w kancelaryi Dyrekcyi gimnazyum i po- 
dać nazwisko swoje, stan i zamieszkanie jakoteż ilość uczniów, 
których przyjąć zamierzają. 

O postępach i obyczajach uczniów, mogą rodzice 1 opie- 
kunowie zasięgnąć wiadomości w kancelaryi gimnazyalnej 
w pierwszą i trzecią niedzielę każdego miesiąca. Zamiejsco- 
wych rodziców zawiadamia się piśmiennie dwa razy w półro- 
czu 0 złem zachowaniu się, lub niedostatecznym postępie 
uczniów. 

Nauka gimnastyki jest przedmiotem obowiązkowym dla 
wszystkich uczniów. Uwolnienie od niej można uzyskać tylko 
na podstawie świadectwa c. k. lekarza powiatowego. 

Egzamina wstępne do I. klasy odbędą się 1. lipca i 81. 
sierpnia, egzamina wstępne do klas wyższych, od 5. do 10. wrze- 
Śnia, egzamina poprawcze wszystkich klas d 29. 180. sierpnia. 

W dniu 8. września o godzinie 8. rano uroczyste nabo- 
żeństwo w kaplicy gimnazyalnej. 


